




Ł l S V I S 

I 

A H O H 

1 K A N C - Y O N A Ł | , 
P I E Ś N I N A B O Ż N Y C H | S 

WED  Ł U'G  OBRZĄDKU  KOŚCIOŁA  Ś. % 
| KATOLICKIEGO  | 
| NA UROCZYSTOŚCI CAŁEGO ROKU, | 
| Z PRZYDATKIEM WIELU NOWYCH PIEŚNI 
| O ŚWIĘTYCH FAŃSKICH. 
1 NOWO WYDANY | 

W KRAKOWIE | 
I W Drukarni Akademickiej R. 1818 

* A teraz nakładem i drukiem T. Nowackiego. 
| Za  pozwoleniem.  Cenzury  Rządowej  . 
| w Mikołowie drukowany Roku 1847. | 



Permittimus  imprimij 

W r a t i s l a v i a e , die 13 Aprilis 1847. 
Officium  Vicariatns Generalis in Spiritualibüä 

Episcopatus. 
Eisler. 

Freisa. 

E L N , den 8 Septeijibris 1847. 

W* S i WM © W o 

mmm 

PIEŚNI ADWENTOWE. 
Hejnał wszyscy zaśpiewajmy, Bogu czes'ć i ehwa-

łę dajmy, nabożnie kniemu wołajmy. 
Mocny Boże s wysokosci, oświeć nas od złych 

ciemnosrci, bos Ty sam Bóg wszej s'wiatłosrci. 
Juzci ona noc minęła co wszystek s'wiat za-

ciemniła, juz twem światłym zaginęła. 
Światłość Syn Twój jedyny, Ten zniósł cie-

mność wielkiej winy która z jabłka jest przyczyny. 
Słusznie żywot z ciałem zbracił, bo s'miercią 

swoją  zapłacił, co był Adam grzechem stracił. 
Zapłaciwszy prawem trzyma, ta wnas władzy 

ciemnos'ć niema, bośmy świetni z światła Syna. 
Tylko nam ta noc zostanie, własne nasze 

spoczywanie, bo odnawia spracowanie. 
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dnia 
^ Pieśni  Adieęntoine 

Tak Ty Boże wszystkie sprawy, daj nam <3 
tego zabawy, skończyć z łaski swojej prawy. 

Bron nas od złych czartów złości, i od świata na 
wałnosci, nagłej wiecznej śmiertelności, Amen. 

, Pieśń  II.  nota ta sama. 
Uoze wieczny Boże żywy, OdkupicieIu>awdzi-

wy, wysłuchaj nasz głos płaczliwy, 
i^torys jest na wysokości, schyl INieba, uzycz 

"tosci, spuść się w nasze głębokości. 
. 0 ! ^Jębieskiś góry srogie, spuscie rosę na ubo-

g i e * nam zbawienie drogie. 
Nie trzymajcie przejrzanego, chmury swoim 

Izdzem naszego. nravni*«V;<. 

t ŝ rw u • 
Km iłuj się po 

Pieśni  5 
nagłej sprawie, niech się stanio ku twej sławiei 

Odmień Panie Twój gniew srogi, odmień, nie-
chaj lud ubogi, nawiedzi twe święte progi. 

Usłysz płacz stworzenia swego daj doczekać 
uciesznego, Narodzenia Syna Twego. 

Amen, Amen, raczysz to dać, byśmy się tam 
mogli dostać, w Niebie z Anioły królować, Amen. 

Pieśń  III. 
2Jdrowas bądź  Marya, Niebieska^Lilia, Panu Bogu 

miła, Matko litościwa, Tys jest nasza ucieczka, 
Najswiętsza Marya. 

Marya wielebna, ukaż drogę pewną,  przyka-
zania Twego Boga Wszechmocnego, On ci wszy-
stka nadzieja zbawienia naszego. 

Łaski pełna Pańskiej, czystosci Anielskiej, 
Paanaś nad Pannami, Święta nad Swięteml 



fi  Adwentowe. 
0 Najświętsza Marya, Módl się dziś zń nami. 

Pełnaś wszech światłości, wielkiej pokorności, 
bez grzechu poczęła, wszelkąś  sławę wzięła, przez 
Twoje narodzenie, wziął  świat pocieszenie. 

Pan stworzył Adama, Ludzkiego Plemienia 
Ojca, Ewę Matkę co zgrzeszyli jabłkiem, aleś 
ty naprawiła, co Ewa straciła. 

Z tobą  był Duch Święty, Syn Boży poczęty, 
w twym żywocie czystym, Trójcy Świętej miłym, 
1 z ciebie się narodził, obyczajem dziwnym. 

Błogosławionaś Ty nad wszystko stworzenie, 
Pan Bóg Wszechmogący  dał przez Cię zbawienie, 
Jezus Syn Twój odkupił, wszystko ludzkie pleinie. 

Tyś jest miłościwa. Matka nasza miła, jaśniej-
sza nad słońce, w Najświętszej zasłudze, w Two-
jej ci są  obronie wszyscy grzeszni ludzie. 

Pieśni  7 

Między niewiastami, czystemi Pannami, Tyś 
gama najczystsza, Siostrzyczko Anielska, nie była 
Panu Bogu żadna nad Cię milsza. 

Błogosławion owoc żywota twojego, Jezus 
miłościwy, Syn Boga żywego, bądźże  Jemu czesc 
chwała zdobrodziejstwa Jego. 

Twoje zmiłowanie, Jezu Chryste Panie, racz 
dać ludu Twemu, tu dziś zebranemu, przez za-
sługi Matki Twej, domieść nas do chwały wiecznej. 

Amen wszyscy rzeczmy wierni Chrześcianie, 
coście się tu zeszli ku chwale tej Pannie, zacho-
waj nas od złego, swojemi prośbami, Amen. 

Pieśń  IV. 
P o upadku człowieka grzesznego, użalił się Pan 

stworzenia swego, zesłał na świat Archanioła 
swego. Idź do Panny; Imie jej Marya, spraw poseł-



8 A&Mtntbtee, 
stwo. Zdrowaś łaski pełna, Pan ci z tobą,  niebądzz© 
troskliwa. Panna na ten czas Psałterz czytała, 
gdy to pozdrowienie usłyszała, na słowa się Aniel-
skie zdumiała. Archanioł widząc  Pannę troskiwą 
począł  ją  namawiać łagodną  mową,  Panno nielękaj 
się. Pan jest z Tobą.  Nalazłaś łaskę u Pana Twego, 
ty się masz stać Matką  Syna jego, tak jest wola Bo-
ga wszechmogącego.  A będzie mu dane Imie Jezus 
ten będzie Zbawicielem wszystkich dusz. Raczysz 
miła Panno przyzwolić już. Panna aczkolwiek była 
troskliwa, ale widząc  że to wola Boża, rzekła: Pan-
skamci ja służebnica. Aczem ja wielce pragnęła 
tego bym mogła bydź służką  Matki Jego, stanze 
mi się według słowa twego. Jak prędko te s łowa 
wymówiła, wnet Pana w żywocie swem poczęła, 
A tam Bogu cześć chwałę dała. O Panno, gdyzes 
jakowej mocy, wołamy do ciebie we dnie i w nocy, 

raczysz nam bydi Panno na pomocy. Aby Panno 
«rzez Twoje przyczynienie, mieliśmy grzechów od 
puszczenie, a poteiUiekuiste zbawienie, Amen. 

Urząd  zbawienia ludzkiego potrzebował pilnie te-
zo by upadek Bóg naprawił, człowieka grze-

s z n e g o zbawił. Pan Bog w Trójcy S - ę t e j raczył 
Ł b y człowieka zbawił, przez Wcielenie Syna 
swego sprawą  DuchaNajśw: Pannaod wieku przej-
m a , Archaniołem obesłana, żeby na to pozwo iła 
Matka Naiśw: była. Mówiąc:  Zdrowaś bądz  Mar) a 
ł i ^ ł T a S n a , inna, Pan jest z tobą  od stwo-
rzenia nie lekaisię P a n n o pozdrowienia. Oto po-
S najwyższego S y n a B « f  Wszechmocnego 
i porodzisz Boską  mocą,  i liucba S, 
się z tego zdumiała, czego przedtem me słyszała, 
wolą  Boża być baczyła, Aniołowi przyzwoliła. 



^ Adwentowe. 
Sprawnie tego wysłuchawszy, rzekła posłowi po-
wstawszy: słuzebnicam Pana mego, stań się we-
dług słowa twego Duch S. natychmiast wstąp«, 
Ciało Pańskie poświęcił, przybytek Syna Kolego, 
Boga w Trójcy jedynego. Przy lej wd zięcznej no-
- n i e , ktorąc  Anioł prawi ninie: Pełna łaski Panno 
prosimy , łaskę niechaj odniesiemy. Przez to we-
sołe śpiewanie które tu śpiewamy ninie, Nąjsuięts: 
Panno prosimy, módl się 2 a nami grzesznymi, A. 
g-i . , " Pieśń  VI. 

brwiozdo morza głębokiego, Matko Boga Najwyl-

otworgz°o'na.ameQk0 Pozd™wioną,  Forto Rajska 

Pana i m i l ^ i r 2 ^ 0 - ! ? " 3 ' ^ P o c z ? ł a w s o b i e 

Ro'7w/a» ^ l n f  ̂  ty °dmieniaj ku pokojowi, 
Kozwiąz  związki  zadłużonym, przynieś swia-

Uosc  zaślepionym: Odpgdi od r J ^ t  złego. 

Pieśni  1 1 
Dai chcieć i mieć co dobrego. 

Iżeś Matka niech poznamy, gdy się więc mo-
dlisz zanami: Niechaj Cię Syn Twój wysłucha, 
ku nam grzesznym skłoni ucha. 

Panno ze wszech osobliwa, skłonna, cicha i cier-
pliwa, uproś odpuszczenie winy, uczyń z grze-
sznych Boże Syny. , 

Żywot w nas spraw we wszem czysty, byśmy 
mieli wiekuisty, i Jezusa oglądali,  z nim się wie-
cznie radowali. . 

Chwała bądź  Ojcu wiecznemu, Synowi Jego 
miłemu: Także Duchowi Świętemu, w trzech 
osobach jedynemu, Amen. 

Pieśń  VII. 
Tobie nad pomysł, dowcip i wymowę, 

Wznawiamy Panno rzecz Gabryelowę, 
Słowem nie zwykłem nowiny od Pana * 



12 Adwentowe. 
Bądź  pozdrowiona» 

U ciebie jedynej Niebieskie są  dary, 
Któremi Cię Bóg obdarzył bez miary, 
Tyś napełniona łaską  pożądaną, 

Od Boga daną, 
Pan Ciebie przejrzał, przed czasy wiccznemi, 
Przeznaczył sobie przybytkiem na ziemi, 
Zkąd  Cię do INieba przeniósł nad obłoki, 

Na tron wysoki* 
Nad inne Panny, które zachowały, 
Swe Bogu śluby, masz przywilej cały, 
?białych głów żadna bez wady wszelakiej. 

Czci nie ma takiej. 
Dla tego słusznie Ciebie wychwalamy, 
I tej od Syna pomocy żądamy, 
By nam odpuścił z Twej świętej zasługi, 

Bóg nasze długi, Amen* 

Pieśni  18 
Pleśń  Rolańcowa o Najświętszej  P. M. 

Kto chce służyć Pannie przeczystej, 
A z Jezusem w chwale żyć wiekuistej, 

Niech Różaniec Święty mawia, # 
A w nim Matkę Bożą  z Synem pozdrawia. 

Ta go Panna słudze swojemu, 
Podała Dominikowi. Świętemu, 

Mówiąc  nauczaj każdego, 
Odemnie Różańca Tobie danego. 

Bowiem Jezus Syn mój kochany, 
Ód Ojca swojego na świat zesłany, 

" Rsekł: niech żywot wieczny mają,  _ _ 
Co w Różańcu z Tobą  mnie pozdrawiają. 

Wtrzech Różaniec cząstkach  kładziemy, 
Piętnastą  pacierzy Jezusa czcimy, 

Z połtoraset Pozdrowienia, 
Matka Boża ma cześć od stworzenia. 



14 Adwentów  c. 

• I 
W pierwszej cząstce  oPauno czysta, 
Syna Twego litość jest oczywista, 

Wspomagaj nas tym każdego, 
Byśmy godńie Imie sławili, Jego. 

Jezu Tyś się począł  w żywocie, 
Panny Przenajświętszej, z Nieba klejnocie: 

\ P r z e z władzę Imienia Twego, 
Obroń nas sług swoich od wszego złego, 

Jezu któryś z Matką  Twą  Panną, 
Elżbietę nawiedzał Twoję wybraną, 

Serca nasze nawiedź Panie, 
Uczyń sobie miłe w nas pomieszkanie. 

Uezu któryś przez Twe Narodzenie, 
Raczył przynieść światu wszem u zbawienie, 

Racz mieszkać w sercach Twych wiernych , 
By przez Cię nabyły pociech niezmiernych-

Jezu któryś ofiarowany, 

Pieśni 
W Kościele od Matki Ojcu oddany: 

Tobie się ofiarujemy, 
I w opiekę Twoję Świętą  dajemy, 

Jezu, któryś w świętym Kościele, 
Boskich nauk uczył Doktorów wiele, 

Naucz nas Panie dróg swoich, 
Byśmy żyli według przykazań Twoich. 

W której cząstce  wianka Świętego, 
Uważmy ból serca Panieńskiego, 

Grdy Syna w mękach widziała, 
Od ciężkiej żałości aż omdlewała. 

Jezu potem krwawym w Ogrojcu, 
Zlany na modlitwie ku Bogu Ojcu: 

Tym zaś obmyj potem krwawym: 
Winy i karania odpuść nieprawym. 

Jezu z swoich szat obnażony, 
Przy wiązań  do słupa, biczmi sieczony, 



14 Adwentów  c. 
W pierwszej cząstce  o Panno czysta, 
Syna Twego litość jest oczywista, 

Wspomagaj nas tym każdego, 
Byśmy godnie Imie sławili, Jego. 

Jezu Tyś się począł  w żywocie, 
Panny Przenajświętszej, z Nieba klejnocie: 

% Przez władzę Imienia Twego, 
Obroń nas sług swoich od wszego złego, 

Jezu któryś z Matką  Twą  Panną, 
Elżbietę nawiedzał Twoję wybraną, 

Serca nasze nawiedź Panie, 
V Uczyń sobie miłe w nas pomieszkanie. 
^Jezu któryś przez Twe Narodzenie, 
Raczył przynieść światu wszemu zbawienie, 

Racz mieszkać w sercach Twych wiernych , 
By przez Cię nabyły pociech niezmiernych. 

Jezu któryś ofiarowany, 

W Kościele od Matki Ojcu oddany: 
Tobie się ofiarujemy, 
I w opiekę Twoję Świętą  dajemy, 

Jezu, któryś w świętym Kościele, 
Boskich nauk uczył Doktorów wiele, 

Naucz nas Panie dróg swoich, 
Byśmy żyli według przykazań Twoich. 

W której cząstce  wianka Świętego, 
Uważmy ból serca Panieńskiego, 

Gdy Syna w mękach widziała, 
Od ciężkiej żałości aż omdlewała. 

Jezu potem krwawym w Ogrojcu, 
Zlany na modlitwie ku Bogu Ojcu: 

Tym zaś obmyj potem krwawym: 
Winy i karania odpuść nieprawym. 

Jezu z swoich szat obnażony, 
Przy wiązań  do słupa, biczmi sieczony, 



10 Adwentowe. 
Przez okrutne Twoje rany, 
Okryj miłosierdziem nas Chrześciany, 

Jezu ciernienf  koronowany, 
Zeplwany, skatowany, spoliczkowany 

Chryste nasz kochanku drogi, 
Daj niech w sercu ten twój czujem ból srogi. 

Jezu gdyś Krzyż w górę niósł srogą, 
Miecz boleści zranił Twą  Matkę drogą, 

Przez Twe pod nim upadanie, 
Sprawże nam też z grzechów naszych powstanie 

Jezu na Krzyż srodze przybity, 
Swiatuś okup sprawił wszemu obfity. 

Przez pięć ran Tobie zadanych, 
Oddal wszelkie plagi od Twych wybranych, 

Trzecią  cząstkę  gdy zaczynamy, 
Radości Panieńskie w niej uważamy, 

Adwentowe.  17 
Jak wiele radości miała, 
Gdy uwielbionego Syna widziała. 

Jezu z grobu jak prędkoś powstał, 
^Najprzódeś Matce swej radością  został: 

Przez Twe Święte Zmartwychstanie, 
Racz nam dać nałogów złych zaniechanie. 

Jezu dziwnieś na ten świat zstąpił, 
Jeszcze dziwniej mocą  swą  w Niebo wstąpił:  ; 

Wprowadź nas tam Jezu Chryste, 
Serce, ciało, duszę, zrządziwszy  czyste. 

Jezu któryś różne języki, 
W Duchu Świętym zesłał na zwolenniki: 

Spuść i nam Pocieszyciela, 
Prosimy ciebie swego dziś Zbawiciela. 

Jezu któryś Matkę do siebie 
Wziąwszy,  dał jej miejsce najwyższe w Niebie 

fi 



Podnoś ku niej nasze myśli, 
Byśmy za Jej' prośbą  do Ciebie przyśln 

Jezu któryś ukoronował, 
Wniebiesiech Matkę swą,  fczcią  udarował* 

Byśmy z Nią  mieszkali pospołu, 
<*dy wyjdziemy z lego płaczu padołu. 

Nuż my Bracia współ z Siostrami, 
Czcijmy Matkę z Jej Synem, Różańcami 
l Ofiarując  w nich każdego, 

Zmarłego żywota, siebie samego. 
Boć ta Panna jest miłosierna, 
w prośbach przed Jezusem każdemu wierna, 

O cokolwiek Jej kto prosi, 
to snadnie przez Nię odnosi. 

Adwentowe. 19 
Pleśń  Uidąńcowego  Wianka. 

Z Pomocą  Boga miłego, w Trójcy Swiętćj jedy-
nego, każdy serca nabożnego, chwal Boga 

Wszechmogącego. 
Chwal też miłą  Matkę Jego, będzie bardzo 

wdzięczna tego; Każdy według swej możności, 
czyń posługę jej godności. 

Wielkie pomocy miewają,  ci co Jej Różaniec 
mawiają:  bo Wianek ku Jej miłości, jest niewy-
mownej możności. 

Ci co go nabożnie mówią,  częstokroć gniew Boży 
koją:  bo Panna Syna ubłaga, co się ma mścić to 
wspomaga. 

Jest to Wiąnek  znamienity, z Męki Jezusa u-
wity: kto go nabożnie wspomina, ubłaga gniew 
Boga Syna. 

132 
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Ten P * o 4 n i 

Pan R / ! ° g°, n a b o * n I e mania, » grzechów go 
łrudnwlf  W y b a ł V l a : 8 m u t ^ «'l niego oddala, 2 

M 2 ? i ^ Siostry, iż cierniowy Wia-

nasila p " W r e k R ó W , wdzięczny jest a 
Rajskiej u wity _ D i e 

mawiajcie, pozdrowie-
P r t d Z , d r o W M ' SL S J m . ml"-

i Sióstr, ^ f ^ 1 1 1  dziesiątkiem  Pacierz, każdy Brat 
Synem krAi b e z z a l » ^ t y nie będzie, z Jej 

ZvZ  ' ° W a 6 w Niebie. 
Bracia i i - / m a r ł e insi za nie odpraw^ 
wynoszą,  Z a , l i e P r o s H » z grzechów im^J e 

Adwentowe. 21 Miłościwe lato dano, i tez Odpusty przydano: 
aby tej Pannie służono, i Jej pomocy żądano. 

Kto tdj Pannie wiernie służy, tomu czatr naj-
mniej me płuzy: bo go Panna w swojej mocy, 
obroni wednie i w nocy. 

Bracia Wianka Różanego, nauczaj jeden drugiego 
bo kto go więcej nauczy, ten zbawiennej drogi uczy. 

Co ci mówią  Wianek Pannie, bardzo Chrystus 
łaskaw na me* bo w tym Wianku miłej Panny, 
są  Pana Jezusa Rany. ' 
, Wszystka Męka od początku,  jest w tym Wianku 

az do szczątku:  od jęcia aż do skonania, nie miał 
Pan odpoczywania. 

Weźmij każdy w swoję g W .najsłodszą  śmierć 
Jezusowę: rozmyślając  ją  będriem z 
ftnn  królować wiecznie, ( i ł l i 

v * * i ! 



22 P i e ś n i 
v ± ° T t u ' i m y * s i ? M a r y C pozdrawiając  Ją  Wian-
1 i ? l , r z c z to Święte pozdrowienie, otrzy-
mamy duszne zbawienie, A. 
IZ  P i e i ń  " Koronce  Panny Maryi. 

m i ł o l C , v P a , 1 r e » osobliwym 
a K o r o 2 ^ M a ^nabożniepozdrawiać, 

K t ó r a V ' 3 , m C U C z c i w i c nawiać. 1 

win łaft!  T ' k t 0 mnie tak pozdra-
Ot ™ ̂ ° b l e " mojego zjedna, 

rącą  ku fe^^dyn  Święty m i ł o ś c i ą 
chadzał To? ^ ^  P r z e d Obraz «äw»»» 

Tak J Z a c z k i e m będąc,  Koronkę mawiał, 
wały ki U, . ^wnę t rznośc i , Silno ogniem g<>~ 
2 Panny Ń» « ; ? ' 1 1 2 c i o tnchnie swojej mawia?; 

n y Najświętszej tak się przechwalał. 

Adwentowe,  g<j 
Znam ja jpdnę Pannę nadobną,  nad wyrozu-

mienie ludzkie chwalebną,  nie mogłem jeść ani 
t e Z J ! ° - V / > r e S < > b y m dnia niemiał na wiedzie. 
^ W tej Koronce ustawca pierwszy, położył mo-
dlijew szescdziesiąt  i trzy, bo tyle lat Panna miała, 
poki na tym swieęie z ludźmi mieszkała. 

Przez te smutki i też radości, racz uprosić słu-
gom Iwoim z miłości, grzechów wszystkich od-
puszczenie, potem łaski Bożej otrzymanie. 

Pierwszy smutek sercaMaryi, gdyJanŚwięfy 
pszedł do Betanii, mówiąc:  o Panienko moja! 
żałosna (IZJS będzie duszyczka Twoja. 

Juz pojmany Jezus a Synaczek Twój, najmilszy 
Brai-iszek, także i Mistrz mój, widziałem go zwią-
zanego a w pośrodku ludu nipłaskawegof 

Szedłem za Nim na Biskupi dwór, gdziem usły-
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szal policzek juk największy grom, gdy Jezusa 
uderzono, podobno Go Panno juz umorzono. 

Póidźmyz rychło a niemieszkajmy, a jeszcze 
Jezusa dziś oglądajmy,  a za żywego zastaniemy, 
a w czem będziemy mogli, wtem y 

Wtórą  boleść Maryja miała, gdy w Piątek  * 
rana Syna ujirzała, jako łotra związanego,  łań-
cuch srogi na szyi noszącego.  f 

Chciała kniemu blisko przystąpić  ale w ten 
czas od smutku niemogła chodzie tylko głosem 
zawalała! czegoin ja smutna dziś doczekała. 
T c h mój smutkuS moja żałości 1 Pełne jest serco 

moje gorzkości, gdy Cię widzę związanego,  od 
niezboźnych sędziów wprowadzonego. 

Trzecią  boleść Pannie zadano, gdy Jezusao-
krutnię ubiczowano, Cierniem ukoronowano, nę-

A d  w ę n t o w e. -5 
dznego Paimte ukazowano. 

Czwarty smutek Panna cierpiała, gdy sfę  z 
swoim Synem przed miastem potkała, chciała 
kniemu blisko przystąpić,  ale też od smutku nie 
mogła chodzić. 

Piąta  boleść Panieńska była, gdy złosc ludzka 
na krzyż Jezusa wbiła, widząc  Synaczka nagie-
go, Zakryła chusteczką  tę nagość Jego. 

Szóstą  boleść duch Panieński miał, gdy Jezus 
na krzyżu z płaczem umierał, Słońce się jasne 
zaćmiło, a przez trzy godziny nie zaświeciło. 

Płacząc  Stworzyciela swojego, powściągnęło 
promienie świecenia swego, Ziemia tez tak bar-
dzo drżała, obyczajem ludzkim Pana płakała. 

Siódmy smutek Marya miała, gdy Ciało z krzy-
ża zdięte piastowała, nieutulnie narzekając,  ma-
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ściami i łzami je oblewając. 

Te tu siedm pacierzy mawiajmy, siedmiorakją 
wylanie krwi rozmyślajmy, Jezusa Pana naszego, 
Miłośnik a Ch rzy ści ańs k i ego. 

Wylewał krew gdy był obrzezań, gdy się Ojcu 
modlił, gdy był biczowali, koronowan i naigrą-
wan, przybity na krzyżu, włócznią  przebodzon. 

Te radości Panieńskie były, gdy Anioł do 
Niej z Nieba posłany, gdy Elżbietę nawiedzała, 
a Syna Bożego porodzić miała. 

Czwartą  radość Marya miała, gdy trzech Kró-
lów chwalących  Syna widziała, w Niebo była 
wprowadzona tam od Syna swego uwieńczona. 

Tę Roroakę kto mawiać będzie, łaski sobie u 
Jej Syna nabędzie. Co pożąda  to orzyma, Przez, 
prośbę Tej Panny Bóg mu wszystko da. 

Adwentowe. 27 
Nuż wy brńfcia  i miłe siostry , nie leńmy się 

służyć Maryi każdy, bo ta Partna jest pocieszna t 
a nam grzesznym ludziom jest pożyteczna. 

Już Cię miła Panno prosimy, tę Koronkę na 
twoję głowę kładziemy, twej się łasce polecamy, 
racz pamiętać na nas, kiedy pomrzemy > Amen. 

Pieśń  ó Pannie  Maryi. 

O Najświętsza lilia, Dziewico Panno Marya, bo-
leściś żadnej nie miała, gdyś porodziła Syna, fcwy-
sokości Go bydź uznała. Tak wielbimy sławnego 
Syna, Jezusa miłego Pana, co podeptał szatana, 
wszystkie kraje świata tego $ dziwują  się piękności 
Jego. Słońce, miesiąc,  i też gwiazdy, Anieli nań 
patrzą  zawdy. 2 niebieskiej krainy zstąpił,  aby 
nas grzeszne odkupił. Cierpiał niedostatek wszę-



28 Pte  i ni 
dzie, aby nas wybawił z nędze Niebieskiećjego by-
ło zstąpienie,  na ten padół tej ziemie, w żywot prze-
czystej Dziewice, nas grzesznych wspomożyciel. 
Racz nas Panno jemu zalecać, i racz nam jego łaskę 
zyskać. Twoje miłosierne oczy, ku nam je miła 
Panno obróć. Jeżeli Ciebie Panno nie będzie, tru-
dno nam grzesznym ludziom wszędzie. Ty nas sama 
racz bronić, byśmy mogli zbawieni bydź, A. 

Pieśń  o Najśfpiętstej  Maryi  Pannic. 
O Gospodzie uwielbiona! nad Niebiosa wynie-

siona, Stwórcęś swego porodziła, Mlekieineś 
go swein karmiła. 

Co Ewa smutna straciła, Tyś przez Syna na-
prawiła, Oknem się stałaś do Nieba, Smucić się 
nam nie potrzeba. 

Adwentów»  39 
, DrzwamN Króla Niebieskiego, 1 Fórtą  Raju 
świętego, wszyscy Jej ludzie śpiewajcie, bo przez 
nię zbawienie macie. 
, Marya Matko miłości, Matko wszelakich lito-
ści, Broń nas od skonania złego, i od czarta 
przeklętego. 

Marya Panno nad Panny, niech Twój Syn 
przez Cię błagany, wszystkie winy nam odpuści, 
a do łaski swej przypuści. 

Przez Syna Panno Twojego, Ojca i Ducha 
Świętego, przybądź  na nasze skonanie, a daj do-
bre dokonanie. 

Chwała bądź  Panu naszemu, z Dziewice naro-
dzonemu , i Ojcu Jego wiecznemu j także Duchowi 
Świętemu, Amen. 
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Cantus ile B. V. Maria Tempore pestis. 

(SIdia  Calli  exstirpavit  qua. lectavit  Dominimi,' 
Mortis  pesterà quam •plantavit  primus 'Parens  hominum 

(psa  stella  nunc dignetur  sidera  compescere, 
Quorum iella  plebem caedunt  diro  mortis  ulcere. 

Gloriosa  stella  maris summis digna  laudilms, 
Nos  a peste tnearis,  et a mundi  fraudibus. 

Medicina  Christiana  suha nos et aegros sana, 
Quod.  non valet  vis humanà sit  in tuo Nomine. 

Audi  non, nani te Filius  nihil  negans honorat, 
Salva  nos Jesu,  pro quibus Virgo  Mater  te orat. 

Po Polsku. 
Gwiazda morzą,  któraś Pana mlekiem swojcm 

karmiła, Tyś śmierci szczep, który wszczepił 
pierwszy Rodzic, skruszyła. 

Śliczna gwiazdo, racz nam teraz, uskromić Nie-
bo srogie, które trapi ciężkim morem, zewsząd 
ludzie ubogie. 

Adwentów  e. 31 
O! lćkarko Chrześciańska, racz tias chorób poz-

bawić, co nie zdoła ludzka siła, rńćz nam u Syna 
sprawić. 

Odwróć od nas głód, mór ciężki, zachowaj 
krwawej wojny, użycz zdrowia, i zyżnych lat, 
racz nam dać wiek spokojny. 

Wysłuchaj nas, gdyż Tobib Syri odmówienie 
nie może, Zbaw nas dla pfośby  Matki Twej, 
o! JEZU wieczny Boże. 

A my Ciebie z Bogiem Ojcfem^  z Dbchem Świę-
tym społecznie, chwalić i Twą  Matkę sławić, 
będziem na wieki Wiecznie, Amen. 

Pieśń  da  Nojś?viętsż(!j  Panny. 
Zdrowaś Gwiazdo Morska, Wierna Matko Boska, 

Panno wiekuista* Bramo Kajska czysta. 
Anielskiem ziawieniem Marya uczczona, 
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Obdarz has pokojem, Nad Ewę wsławiona, 
Ziednaj win zgładzenie, Ślepym oświecenie, 

Złego oddalenie, Łaski przyczynienie. 
Bądź  Matką  bez groźby, Odnieś nasze prośby, 

Synowi Twojemu, nam narodzonemu. 
Panno miłościwa, Matko litościwa, f  . 

Obdarz nas cichością,  I świętą  czystoscią. 
Dai żywot skuteczny, Święty i bezpieczny, 

Z Jezusem mieszkanie, I z Nim krolówarne, 
Chwała Bogu Ojcu, Jezusowi Panu, 

Duchowi Świętemu, Bogu jedynemu, Amen. 
Pieśń  do  Najświętszej  Panny Maryi. 

O Najświętsza Matko Boża, 
Jesteś śliczna jako zorza. 

O! Marya śliczny kwiecie, 

Rotuły  i Symfonie  8S 

Jak lilia t różą  w lecie. 
Proś za nami syna swego, 

Proś o zbawienie każdego. 
Witaj jasna Gwiazdo morska, 

Z której wyszło słońce Bóstwa. 
Proś za nami Syna swego, 

Jezusa Zbawcę naszego. 
O! Marya Matko Boża, 

Dajmi łaskę Twą  za stróża. 
Gdy dzień przyjdzie ostateczny, 

Niechaj mamy pokój wieczny, Amen. 
, 

POCZYNAJĄ SIĘ ROTUŁY Z SYMFONIAMI 
O NARODZENIU PAŃSKIEM. 

Nużmy Chrześcianie serdecznie iię radujmy dnia 
C 
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dzisiejszego, że się raczył narodzić zczystości 
Panieńskiej Syn Boga żywego, aby szatańską 
moc i jego wszystkę złość wiecznie zgubił, a nas 
Chrześciany za własne Syny sobie poślubił. 

O tym SS. Ojcowie i Prorocy prorokowali, że 
Niebieskie obłoki, Zbawcę na świat szeroki'wy-
puścić miały, Aaronowa roszczka zakwitnąć  mia-
ła , czego Córka Syonu już doczegała. 

Anieli którzy w Niebie, Bogu w ludzkiej oso-
bie, Chwałę dawali, Na powietrzu będący,  spo-
łem się radujący,  głosem wołali: Bądź  cześć 
Chwała Tobie na wysokim Niebie Boże wszech-
mocny, na tym uniżeniu, ludzkiemu plemieniu 
pokój serdeczny. 

Królowie z Sabby, z Tarsu, tego prawie czasu, 
wnet przyjechali: Znakiem Gwiazdy Niebieskiej 

Rotu Symfoni 

na miejsce sprawy Pańskiej, drogę wiedzieli. Dary 
jemu dali, i przed nim klękali z radością  wielką. 
Z jego Narodzenia wielkie pocieszenia, z ochotą 
wielką.  „ 

Narodził się w Betleem w Miasteczku Dawi-
dowem, w ubogim gmachu: W pieluszkach uwi-
niony, w jasełkach położony, w szopie bez dachu. 
Wół i Osieł niemy z posługami swemi, wdzię-
czni Mu byli. Znając  Pana swego, nam narodzo-
nego, przed nim klękali. 

Pasterze krajów onych, pilnie strzegąc  trzód 
swoich, weseli byli, łże Narodzonego, od Woj-
ska Anielskiego, bydź usłyszeli. Do Betleem wszy-
scy, Panu swemu ku czci, wten się udali, l a m 
w Jasełkach nagiego, Rodzicielkę Jego, przy mm 
znaleźli. 

C2 
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Z tego się dziś radujmy, i wdzięcznie przy-
witajmy Pana naszego, ze się raczył narodzie, 
chciejmyż Jemu wdzięczni bydź, z serca prawe-
go. Jemu dziś śpiewajmy, Jemu chwałę dajmy, mó-
wiąc  bez miary, Bąd:  pochwalon Kró: za twe dary, A. 

Salee  parmile,  Dzieciątko dostojne, nate lwdie,  z Błogoslawio-
néj Daiewicc Maryi, guce dum credit  Angelo  nuntianti,  wnetei 
raczył wstąpić w żywot przenajświętszej, o Clementia,  dla odku-
pienia i pocieszenia narodu ludzkiego, Omnes S. Angeli,  są dz.» 
w Niebie weseli, nos etiam concinamus partter  na ziemi, Amen. 

Kiedy Król Heród królował, i nad zadami pa-
nował, w ten czas się Chrystus narodził by swoje 
wybrane zbawił. 

Rzekli, gdzie jest narodzony, Żydowski Kroi 
objawiany: widzieliśmy Gwiazdę Jego, która nas 
wiedzie do Niego. 

37 
Rntuly  i Symfonie 

Prtyśliśmy chwalę J . m u ^ ć tae^^t«»^-
wiadaf:  Albowiem ten tak " l c l k l J 

upraszał: Zmienił cerę bardzo znucu, 
lem zasmucił. . , Mędrce i starsze do 

^ Ś T F J S S Z i Mieście, wiesz to 

K t r y S W S ^ narodził ^ o 
wił: Wziąwszy  Mędrców osobnie, wypy y 
ich tajemnie. kiedyby gwiazdę wi-

Aźeby mu powiedz eli, fcieny  oy b 
dzieli? A gdy się o tćm dowiedział, iw 
swoim rozkazał. „„ • i _ : p r ; e Za powro-

Królom rzekł, gdy g« znajdziecie, * V 
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tern mi powiecie: A ja też do was przybędę i 
wielbić go z wami będę. . 

Gdy odjechali, Gwiazdę znowu oglądali,  któ-
ra przed niemi świeciła, miejsce własne objawiła. 

lam kiedy do szopy weśli, Za jednym razem 
znaleźli: Dziecię Jezusa małego, i Marya Mat-
kę Jego. 

n a
Ł

k , , ! a n a »padli, Dary swoje Jemu kła-
dły Mirę Kadzidło, i złoto, odebrali łaskę za to. 

Mając  Boskie oświecenie, weśnie takie obja-
n a z a d n i ° i - « * 

p o S a t i S r a n y 8 T n 

! ziatki wycinali J * v v s z ^ t k l « 
Tamci było narzekanie ,vlament, rąk  załamy-

Rotuly  i Semfunte  39 
wanie: żal, smutek strapionych Matek, co pła-
kały swoich dziatek. 

Prosimy Ciebie Jezu Chryste, zmiłuj się, spraW 
serca czyste: Daj nam z Nieba oświecenie, przez 
tych Mędrców nawrócenie. 

Przyciągnijże  nas do siebie, Byśmy z Tobą 
byli w Niebie: byśmy w łasce opływali, Ciebie 
wiecznie wychwalali, Amen. 
Dzieciątko  się narodziło, wszystek świat uwe-
scliło, Wzięło na się człowieczeństwo, co po^ 
kryło Jego Bóstwo. Poznał ci to wół i osieł, iż 
to był Niebieski poseł. 

Trzej Królowie przyjechali, Troje Mu dary 
dawali, Wchodząc  do szopy klękali, Bogu cześć 
chwałę dawali, przynieśli Mu dary za to,Mirę, 

Kadzidło i Złoto. 
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Na to Bole narodzenie, wesel się wszystko stwo-
rzenie, Świętą  Trójcę wyznawajmy, Bogu czeso 
i chwałę dajmy, Amen. 

Dzieciątko  się norodziło z czystej Dziewice któ-
rego Anieli chwalą  bardzo wysoce, przed któ-

rem wół i osieł na kolana klękali albowiem swo-
im Stwórcą  bydź go poznali. Trzéj Królowie 
przyjechali z wielkiemi dary, Mirę, kadzidło i 
złoto Jemu dawali. I my także chwałę dajmy Dzie 
ciątku  temu, jako Panu i Zbawicielowi naszemu, A, 
Col/andemut  Christum  Regem: Qui natu.» est in Bethlcem 
Moriamone  Genitrieem,  Orphanorum adjutricem. 
Quem laudat  sol  atque luna, Universa  creatura, 
Apostolique  Märtyrers,  Universi  poli  Gives. 
Wo*  Mam  cum,,jubiło,  lìmiedicamus  Domino. 

Rotuty  i Symfonie  41 
Ju£ pochwalmy Króla tego w Betleem narodzo-
nego, i Maryą  Matkę Jego, Pana Dworu Nie-
bieskiego, Jemu służy słońce, Miesiąc,  we dnie 
w nocy nie przestając.  Apostoli Męczennicy, 
chwalą  Boga społem wszyscy, I my także chwal-
my Jego, tego Króla Niebieskiego, w Betleem 

Narodzonego, Amen. 

N a Boże Narodzenie weselą  się Anieli, i zwe-
selem s'piewają,  Bogu czećś chwałę dają,  Panna 
Syna poczęła, Chrys. porodziła, czystą  P. została. 

Zwiastował też Gabryel. Pasterzom to wesele 
Chrystusa narodzenie, nam grzesznym pociesze-
nie: Panna Syna poczęła, Chrystusa porodziła, 
czystą  Panną  została. 

Trzej Królowie przyjechali, dary Mu odda-
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wali, Mirę, Kadzidło, Złoto, wzięli zapłatę za 
to; Panna Syna poczęła, Chrystusa porodziła, 
czystą  Panną  została. 

Gwiazda się ukazała, która ich prowadziła, na 
tćm miejscu stanęła, gdzie Panna z Synem by-
ła: Panna Syna poczęła, Chrystusa porodziła, 
czystą  Panną  została, Amen. 
Anioł Pasterzom mówił, Chrystus się nam na-
rodził, w Betleem nie bardzo podłem Mieście, 
narodził się w ubóstwie, Pan wszego stworzenia. 

Chcąc  się tego dowiedzieć poselstwa wesołego, 
bieżeli do Betleem szczęśliwie, naleźli dziecię w 
żłobie, Maryą  z Józefem. 

Jako Pan chwały wielkiej, uniżył się z wy-
sokiej^ Pałacu kosztownego żadnego, nie miał 
zbudowanego, Pan wszego stworzenia. 

Iiotuły  z Symfoniami  43 
O! dziwne Narodzenie, nigdy niewysławione, 

poczęła Panna Syna w czystości, porodziła w 
catosci Panieństwa swojego. 

Juz się ono spełniło, co pod figurą  było, 
Aaronowa roszczka zielona stała się nam kwitną-
ca, 1 owoc rodząca. 

Słuchajcież BOGA Ojca, jako go nam zaleca, 
tenci jest Syn mój najmilszy jedyny, wam w 
Kaju obiecany, tego wy słuchajcie, Amen. 

W Dzień Bożego Narodzenia, weseli ludzie, 
błogo im będzie, chwałę Bogu wyśpiewują, 
wesoło wszędzie. 

Anioł Pasterzom zwiastował, że się narodził, 
nas uwescli, Król Ileród się zafrasował,  dziat-
ki pobić dał. 
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Bili, siekli, mordowali srodze katowie, właśni 

zbójcowie, krzyczą  dziatki, płaczą  Matki, pra-
wie serdecznie. 

Od piers'i ich wydzierali, i rościnali, Rycerze 
mali, z Matkami się pożegnali, żal to niemały. 

Tak krwawe łzy wylewały płaczliwe Matki, 
kiedy ich dziatki, leżą  by więc Barankowie, lub 
w polu snopki. 

Ręce Matki załamują,  włosy targają,  i omdle-
wają,  Niebo głosy przebijają,  serdecznie łkają, 

Rachel Pani tak rzeczona, pociechy nie ma, pra-
wie umiera: Patrzając  na swe syny często omdlewa. 

O! Herodzie okrutniku: wielka to wina, że twego 
Syna między dziatkami zabito, co za przyczyna. 

Chciałeś' trafić  na Chrystusa Syna Bożego, 
ale go z tego, nie wykorzenisz Królestwa, boć 
lSiebo jego, Amen. 

Jiotuly  z Symfoniami  4<> 

Mamy przyjaciela, Chrystusa Zbawiciela wieku 
dzisiejszego Słowo niestworzone, z Panny na-
rodzone, z żywota czystego. 

Przyjaciel to drogi, Ten niebieskie progi, o-
puscił z daleka: Aby pobitego, na poły żywego, 
uzdrowił człowieka. , 

Który z Jeruzalem, szedł był z wielkim żalem, 
do Jerycha złości, tam go szatan srodze zrani-
wszy na drodze, odarł z niewinności. 

Ten Przyjaciel prawy, krom wszelkiej zaba-
wy, dodał mu ochłody, Na dobytek swego Cia-
ła Najświętszego wziął  go do gospody. 

By wiecznie nie zginął,  rany nrn zawinął, 
Przyjacial serdeczny, ku jego potrzebie skarb co 
miał przy sobie Dał mu dostateczny. 

Przeto człowiek każdy, niech pamięta zawdy, 
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jak się starać oto, by tego wiecznego, Przyja-
ciela swego, szanował nad złoto. 

JuzŻe poniechajmy, z Jerycha biegajmy, prosto 
do Betleem, Betleem dom chleba, który przy-
szedł z Nieba, ten jedząc  nie mdleje. 

J am przyjacielowi, Odkupicielowi, z Królmi 
oiiarujmy, serca swe z czystością,  a potem z pil-
nością  grzechów się warujmy, Amen. 

Łaska Nieba górnego dziwną  rzecz sprawiła, 
LI ludzî  Panna czysta Syna porodziła. 

Którego żaden rozum ogarnąć  nie może, 
Hawtowane gwiazdami opuściwszy, łoże 

»puszcza się na ten padół: Bóg wiecznej światłości 
Żywot sobie obrawszy w Panieńskiej czystości. 

Kędy bez zmazy stanął,  a z tamtąd  jak inny, 

Rotuhj z Symfoniami  47 
»o obory zstępuje, o! jakie nowiny* 

Ludzką  odmianę czyni ten Panicz bogaty, 
Królowie/, patrz, przychodzi na ten świat bez szaty. 

Członki jego pieszczone, w żłobie położone, 
Zimnem przy niedostatku przykrym uziębione. 

Królowie mu z darami nisko się kłaniają, 
Wół iOsieł Dzieciątko  parą  zagrzewają. 

Wesoły światu pokój, Niebiescy Dworzanie, 
Sławę z chwałą  śpiewają  wieczny Tobie Panie, 

I my wszyscy zaśpiewajmy, na ziemskim padole, 
Dzisiaj bądź  ochotnym w gospodarskim stole. 

Rozkaż wina nolewać my śpiewać będziemy. 
Nowe pieśni Dzieciątku  Vivat  wykrzykniemy, A* 

Rozkwitnęła Lilia, a ta jest Panna Marya, 
Zrodziła nam Syna, wesoła nam dzisiaj nowina. 

Anieli w niebie śpiewają:  Boga nam opowiadają. 
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Panno nad Pannami, módl się dziś do niego za nami 
Apostoli się radują:  Męczennicy Wykrzykują, 
Śpiewa Chór Panieński, źe się Król narodził 

Niebieski. (z tąd  mają. 
Gwiazdy się z Nieba spuszczają,  wielkie wesele 
Więc z swej powinności, wychwalają  Pana światło. 
Wdzięcznie niebieskie obroty, świat się weseli 

z ochoty. 
Z Jezusa małego, nam wielce kochanka wdzięcznego, 
Pasterze trzbdy opuszczają,  weseląc  się ściągają. 
W Betleem szukają,  Jezusa z darami witają. 
Wół i osieł czes'c oddają,  klękając  Pana witają. 
Parą  zagrzewają,  Dziecię Boga wychwalają. 
Ze wschodu słońca Królowie, wielkiego kraju 

Panowie, 
Dary mu gotują,  witając  jego szanują. 

Rotuły  z Symfoniami  49 

Wszystkie te rzeczy od wieka, dzieją  się dziś 
dla człowieka. 

Więc mu dziś Królowie winszujcie, śpiewajcie 
Panowie, # 

1 wszystek gmin Chrześciański, sercem mysią  na 
dzień Pański, t 

Niech Jezusa swego wychwalają  na wieki małego. 
Weselcie się Aniołowie, Ziemscy, Niebiescy 

Posłowie. . . (Amen-
Weselmy się ninie, żaden z nas na wieki nie zginie. 

Pan JEZUS  rodzi  sie w Stajence. 

Któż? o tej dobie, płacze we żłobie? A gdzie? 
gdzie? W stajni ubogiej, lubo mróz srogi, 

niebieskie Pacholę. 
Ubogo leży, w podłej odziezy, A kto? kto? Pan 

D 



80 o Narodzeniu  Puńskiem. 
wszego świata, którego lata ogarnąć  nie mogą. 

Cud niesłychany gość niewidziany, A kto? kić? 
Bóg utajony, dziś narodzony, ludziom się pokazał. 

Przednim padają,  cZeść oddawają,  A kto? kto? 
Dwoje zwierzęta, nieme bydlęta, Wół z Osłem 
klękają. 

Wolno wniść lichym, Pastuszkom cichym, do 
kogo? Do Pana tego, co Niebo jego, w żłobie 
lezącego. 

Królowie jadą,  Korony kładą.  Azkąd?  zkąd? 
Od wschodu słońca; szukają  końca, zbawienia sWo. 

Skarb otwerają,  dary dawają.  A komu? Wiel-
cy Panowie, możni Królowie, Dzieciątku  małemu. 

Bog się dziś rodzi, na świat przychodzi. A po 
co? Przyszedł na ziemię, by ludzkie plemie od 
piekła wybawił. 

Itotufg  z Symfoniami.  g j 
Tegoż witamy, i temu dajmy. A co? co? Serca 

»kruszone, a oczyszczone, w miłości gorącej. 
Boć nas miłuje, i nam daruje. A co? co? Czego 

pragniemy, i znaleść chcemy, po śmierci zbawie-
nie, Amen. 
W i t a j Synu najśliczniejszy, 

Witaj JEZU najwdzięczniejszy, 
L i li li , l i li i i ? memu Dzieciątku  małemu, 
Cos z Niebieskich wysokości. 
Spuścił się do mych wnętrzności, 
m ^ ł ! * ^ ^ ^ li, memu Dzieciątku  małemu. 
l y s Bóg chwały niesłychany, 
lerazes Syn mój kochany. 
Li u li, li li li, memu Dzieciątku małemu, 
Któremu Nieba cześć dają, 
Piersi cię me napawają. 



r, 

o Narodzeniu  Puńskiem. 
Li li li, li li li , memu Dzieciątku  wdzięcznemu. 

Witajcie oczka słodkiego, 
Usteczka Syna drogiego, 

L i li l i , li li li ii, memu Dzieciątku  słodkiemu. 
O! Anieli przybywajcie, 
Snu Dzieciątku  przyczyniajcie, 
, L i li li , li li l i , memu Dzieciątku  pięknemu. 

Śpiewajcie pieśni wdzięcznemu, 
JEZUSOWI maleńkiemu, 

L i li li, li li li, memu Dzieciątku  ślicznemu. 
Nynajże Jezu kochany, 
Ninie świata pożądany, 

Li li li, li li li, memu Dzieciątku  wdzięcznemu. 
JEZU krynico światłości, 
Zrzodło przedziwnej słodkości, 

L i i i 1 i, 1 i 1 i 1 i, memu Dzieciątku  drogiemu. 

Rotuły  s Symfoniami  §3 
Ludzie wszyscy przybywajcie, 
Wszyscy Dzieciątku  śpiewajcie, 

L i i i l i , l i i i li , memu Dzieciątku  słodkiemu. 
L i i i l i , Jezusowi, 
Dzieciątku  Zbawicielowi, 
Li ii li, memu Dzieciątku  ślicznemu, Amen. 

Pasterze  przy Narodzeniu  Puńskiem. 
E y Bracia czy śpicie, czy wszyscy baczycie, 

Dziwy niesłychane: 
Trwoga dla Boga! co się dzieje? 

Jasność w nocy choć nie dnieje: Jasność etc. 
I my też baczemy, 

Ale się bojemy, 
Patrząc  na te dziwy. 

Trwoga! dla Boga! co się dzieje? 
Od strachu serce truchleje. 



o Narodzeniu  Pańskem. 
Niebo otworzone, wojska niezliczone, 

Anielskie widzimy. 
Trwoga dla Boga co się dzieje, 
Ód strachu serce truchleje. 

Héj Bracia słuchajcie, nic się nie strachajcie, 
Cos' to wesołego. 

Niechaj minie od nas trwoga, 
Posłowie to są  od Boga. 

Anieli śpiewają,  nam opowiadają, 
Pokój pożądany, 

Więc się już nie lękajmy, 
Bogu z niemi chwałę dajmy. 

Héj Pasterze mili, Dzisiaj o tej chwili, 
Chrystus się norodził. 

Trwoga dla Boga niechaj minie, 
Nowina ta kiedy słynie. 

Rotu z Symfoniami 
Do Betleem bieżcie, tam Dziecię znajdziecie, 

W żłobie położone, 
Pójdźmy, pójdźmy nie mieszkajmy, 
A Dzieciątko  oglądajmy, 

Hej nie bój się Kuba, nie potka nas zguba, 
Od wilka srogiego. 

Trzody Bogu polecajmy, 
A w drogę pospieszajmy. 

Wszak drogi nie wiele, pójdźmy jeno smiele, 
Do Betleem prosto, 

Pójdźmy, pójdźmy nie mieszkajmy, 
Dzieciąteczka  poszukajmy. 

Otóż pożądane  miejsce ukazane, 
Stajnia z Dzieciątkiem. 

Za to Bogu pokłon dajmy, 
Dzieciąleczko  przywitajmy. 



gg o Narodzeniu  Puńskiem, 

Lecz wprzód Staszku śmiele, 
Zajrzyj co się dzieje, 

Po cichu z daleka, 
Byśmy w czćm nie przeszkodzili, 
Dzieciątka  nie przebudzili. 

Stajnia nie zamkniona, wszystka napełniona 
Światłością  Niebieską, 

Aniołowie usługują,  wielką  radość pokazują. 
Nie wzgardzi i nami, chociaż pastuszkami, 

Pan ten Narodzony, 
Boć do Niego przystęp mają, 
Bydlęta co mu cześć dają.  , 

Bądź  zdrowa Matuchno, Ty cos ubożuchna 
Boga porodziła, 

Puśćźe nas do Syna Twego, 
Z Ciebie dziś narodzonego. 

Rotuły  3 Symfoniami  57 

Pójdźcież oglądajcie,  Trójcy pokłon dajcie, 
W ciele maluchnemu. 

Cuda dziwy niesłychane, Bóstwo na ziemi widziane. 
Witajże Dzieciątko,  małe pacholątko, 

Zdawna pożądane, 
Wita jże nasz Zbawicielu, dusz naszych odkupicielu 

Bardzośmy pragnęli, Isobie życzyli, 
Narodzenia Twego, 

Dziś się zniego weselemy: Tobie dzięki oddajemy, 
Ześ się nam objawił, Wesela nabawił, 

Prawie Niebieskiego. 
Niechże twe pocałujemy, Pieluszki niż odejdziemy, 

Już się powracajmy, Hej hej wykrzykajmy, 
Zmiłości ku Bogu, 

Wesoło wszyscy śpiewajmy, 
Zbawiciela wychwalajmy, Amen. 



o Narodzeniu  Pańskem. 

Ach zła Ewa narobiła, Kłopotu nas nabawiła! 
s a m a rozmawiała, i jabłuszka koszto-

wała, Narobiła. 
Adam z ltaju wypędzony, zostawił płód zarażony, 
Ale go z kłopotu tego, Matka Syna przedwie-

cznego, wybawiła. 
Robak chytry zwiódł Mężatkę, Za tę winę sam 

wpadł w klatkę, v 

Bo mu głowę podeptała, Która od wieku przyjść 
miała, białogłowa. J J 

Czep dawno pożądali,  Cni Ojcowie oglądali, 
I juz dzis są  wypełnione, od Proroków objaśnione, 

Święte słowa. J ' 
D d l lywa 1 ® 0 d p 0 C Z y V V a ' Z I N i c b a z s zcdłszy praw-
Które nie będzie zawarte, Owszem na wieki o-

Rotu Symfoni 
twarte, że Zbawiciel. 

Od Aniołów ogłoszony, z Panny wstaj ni narodzo-
ny, Zkąd  Wesele nam przynosi, pokój ludziom 
głosi, Odkupiciel, Amen. 
Prce celeri»  na świecie tandemu»  Bethleem, 

Które nam pokazało Christem,  Ctrli  Rerjem, 
In  Bethleem  atinns  cum bove ldekali, 

Pana swego halitu  ori» zagrzewali. 
Angelus  Pastoribù.s  kazał do Betleem, 

Zeby szli szukać Pana, relinquente*  r/regem. 
Illir/ue  nie mieszkając do Betleem biegli, 

Pana tego, którego szukali nalezli. 
Et aeeepta kobiałki i bochenek chleba, 

Festihabant  vidhre  revela  tum z Nieba. 
Alter  snrup.fit  gomółkę i kukle w tobole, 

Dicens, hic tractulitur  to małe Pachole: f 
f  ''nietes  Bethleem  padli na kolana, 

Cum gaudio  salutarti  nowotnego Pana, 
Safoé  Noster  Niebieski Paniczu maluczki, 



0 o Narodzeniu  Pńskiem. 
Totus  dilectabilis,  bardzo ruroieniuczki. 

Cur  tak ubogo leiysz indy  te parvule, 
Cur  non habes pu/vinar,  ner. białej koszulo 

Lacta eum Domina, uwiń go w pieluszki. 

n J a ^ 8 i r W e , n c n n i e f f a m '  maluczki, 
Da Uh  Kuba Bracie gomułki z kobiałki, 

Nec  habemus aliud  nisi  te powalki. 
Mittemus  Ei mleka, albe fanum  miodu, 

Ne  forte  moriatur  to Panie od głodu.' 
Revertamur  do domu, Kuba bracie miły, 

By nobis łupi  gregem  zaś nie poszarpały; 
Gdyśmy juz oglądali, Pana tak zacnego, 

Któryby nas do mieścił. Królestwa wiecznego 
Ł t c u m "MM  in via, Oni Pastuszkowie, 

Eeee ab oriente,  jadą trzej Królowie,' 
Postójcie bracia raili, wiecie gdzie o Bo'g,, 

Kuba wnetze dobywszy kozłowego rojru,' 
I  rts gaudio  zatrąbił, festinantes  idicie 

Pana tego w Betleem szukając znajdzie'eie. 
Deo Gr atlas,  Bracia ioście powiedzieli 

Rotuły  i Symfonie 

iŁ!ntes  SfH  z ! e m s!? VJtOL 
veniente*  Królowie, Dzieciątko naleźli, 

f  Vertisque  thesauris,  co z soba przywieźli. 
Offerente*  parvulo,  na ziemie upadli, 

Aurum kadzidło z mirrą Jem« darowali. 
A my zaś co nic m a m y , A u r u m n e f .  k a d 4 i d ł 

tapiamus eooemplum 0 ( |  „. 
r r prośmy dulcem  nalum, 
I . b y " a S Z e Rwanie, było Jemu gra tam. 

i wilce"Krììa d- T Ì G H e r o d o u 1 ' ^ p U e m u 
t a « « o w i złemu 

j a k a s ' d z i w n a n o w i ™ > Mojej ża-
p s s r E r p o j a w i ł a s i ę ' ^ 

l ^ r t e f h ! ;  t 0 ' r Ó J K u d W > c * y U to prawda, 
W J m - Z G m* a królować, nad Żydami pa-w a c ' mi powiadają.  e 



(jj  o Narodzenia  Vańsl;iem. 
Ach! biada blada ranie Herodomi, utrapionemu 

wielce Królowi: Wierna ęzeladzi, czynić nie wa-
dzi, co ku kłopotowi. 

Tę teraz wierność ukażcie swoję, Słudzy, 
Dworzanie, Zołnierstwo moje: Bierzcie broń w 
ręce, pałasze, miecze, niechaj się nie boję. 

Na koń coprędzej w szyscy siadajcie, A do Be-
tleem miasta biegajcie, tam dla jednego dzieciątka 
małego, wszystkie wycinajcie. 

Ach biada biada mnie Herodowi, utrapionemu | 
wielce Królowi: wierna czaladzi, czynić nie wa-
dzi, co ku kłopotowi, A. Hej n a m hej: 
Hej nam hej: Wszystek świat dzisiaj wesoły, 

{Powtórz)  Wszystek świat dzisiaj wesoły, 
Ujźrzawszy z Nieba Anioły. H e j n a m h e J 5 

Hej nam hej: Dzieciątko się narodziło, 

Kotuhj  i Symfonie  63 
Dzieciątko  się narodziło, 
Niebo ludziom otworzyło, 

łfej  nam hej: Panna idzie ozdobiona, 
Panna idzie ozdobiona, 
Słońcem, w gwiazdy ustrojona, 

ej nam hej: Wszyscy się przed nią  kłaniają. 
Wszyscy się przed nią  kłaniają, 
Z miłem dzieciątkiem  witają, 

ej nam hej: Witają  go i bydlęta, 
Witają  go i bydlęta, 
Chociaż to nieme zwierzęta. 
Gwiazda Go wita i Słońce, 
Gwiazda Go wita i Słońce, 
Płanety Miesiąc  i gońce. 
Witają  Go naródowie, 
Witają  Go natódowie, 
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Ze wschodu słońca Królowie. 
Hej nam hej: Witają  Go i Pasterze, 

Witają  Go i Pasterze, 
Grając  Mu skoczno na lirze, 

Hej nam hej: I m y Go dzisiaj witajmy, 
I m y Go dzisiaj witajmy, 
Tem wineczkiem popijajmy. 

Hej nam hej: Życząc  roku fortunnego, 
Życząc  roku fortunnego, 
Piymy jeden do drugiego, A. 

Przy onej górze świecą  się zorze, 
Pasterze się uwijają:  I na multaneczkach grają 

Nie wiem dla czego. 
Przybądźmy  do nich, poznamy po nich, 

Czyli niewiedzą  o Panie: Akędy jest święte stanie 
Narodzonego: 

• Rot Symfoni 
Graj Pasterzu graj: Bóg ci pamagaj. 

Powiedz która tu gospoda, słodkiego grona jagoda, 
Syna powiła. 

Wszak zapłacimy i odwdzięczymy, 
kaz nam gdzie ta pociecha, która nigdy nie 

na grzecha, W świat się zjawiła, 
Płacić nie trzeba, bo ten Pan zlNieba, 

apłacic to on nam dobrze, szafuje  ten szafarz 
zczodrze, Kogo miłuje. 

Pójdźmy do INiego malusieńkiego, . 
I z e 0 1 1 nas z chęcią  przyjmie-, I wesoło nas 

o b ® J m i e ' . Serce mc czuje. 
Zwyczaj jest stary, przynosić dary, 

Przywitać gościa nowego, w Otchłaniach pożąda-
, . . Mamy^ wonności. 

»Vezmie je wdzięcznie, podźmyż bezpiecznie, 
E 
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Niechaj odbiera Królewskie, Jakotoplemie Nie-
bieskie, Nasze skłonności. A. 
0 Tej dobie, leży w żłobie, 

Syn wiekuisty, z Panny przeczystej: 
Ta Dziewica Królewica, 

Nam porodziła, grzech nim zgładziła. 
Osieł z wołem, pod okołem, 

Nisko padają,  Pasterze grają. 
Trzej Królowie swoje zdrowie, 

Z upominkami, niosą  go sami. 
1 Anieli się zdumieli, 

Widząc  swojego, Pana naszego. 
Święty, Swiąty  nie pojęty, 

Jemu śpiewają,  cześć chwałę dają. 
Także i my zwesołemi, 

Póidźmy pieśniami, anie baśniami. 

Rot Symfoni 
Przywitawszy pokłon dawszy, 

Z serca szczerego, szanujmy Jego, Amen, 
Pasterze paśli trzody na przyłogu, 

A Anieli śpiewają  chwałę Bogu, 
Chwała bądź  Bogu na Wysokiem Niebie, 

A ludziom pokój na niskim padole. 
Oznajmujemy niezmierne wesele, 

Ze się narodził w człowieczern ciele. 
Idźcie, kwapcie się do Betleem miasta, 

Znajdziecie Dziecię położone w jasełkach. 
Potem Anieli wnet od nich zniknęli, 

Pasterze także do Betleem biegli. 
I tak znaleźli jak Anioł powiedział, 

Iz osieł z wołem nad nim klęcząc  puchał, 
A Józef  stary kołysał Dzieciątko,  * 

Nynajże nynaj małe pacholątko,  A. 
E8 
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Paśli Pasterze woły, Paśli Pasterze woły 
U zielonej Dąbrowy,  U zielonej Dąbrowy. 

Anioł się im pokazał. Do Betleem L kazał, 
Aom się go zlękli, aż m kolana klękli, j 
Więc go pytać nieśmieli, gdzie Pana szukać mieli, 
Ale na domysł biegli, aż do szopy przybiegli 

B Z r 7 " 6 I Ż ' ^ ^ ™ ™ sobie. Będąc  Panem nad Pany, i „a nędze zesłany 

A ty z ? n.m Michale, tędy prosto powale/ * 

A tFffi  f f  Y - 1 ' 0 ^ a Z ' z a S r z , , , i leśny 'bożek, 
Jedne ni f u J a r ?  od Kuby miarę. 
Temu E ! ę Z a g r a j m y ' a d r u S * zaśpiewajmy, p l a n " naszemu, nowo narodzonemu 
nk 5 d a r ^ " n r < l z e n , i c ' < l a j Srze<'l'''>H odpuszczo-n e , daj grzechów odpuszczenie, 

Rotułg  t Symfonie  f  3 
muje sług nowych. nie mamy, 

A po czćmże Go poznamy gdy żadnych znaków 
W szopie leży powity, wół z osłem pracowity, 

arą  swoją  nan puchają,  i Dzieciątko  ogrzewają, 
ezusaChrystusa, małego, poznali bydź Stwórcę 
swojego. 
cóż mu podarujemy, temu Panu gdy go znajdziemy 

a baranka białego, a ty Kuba czarnego, 
chęcią  Jemu darujemy o łaskę prosić będziemy, 
ędznicy, grzesznicy na ziemi, my którzy zba-
wienia pragniemy. 
Matce potrzeba co dać, że nam da Syna oglądać,' 
ezmrj masła garnuszek, ja wezmę koszyk gruszek, 

łanience tej darujemy, z radością  powinszujemy, 
Iiłego Bożego potomka, i duszy niewinnej mał-
żonka. 
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Znać nleefccą  puścić nikogo, i Starz, patrzy tak srogo 
Strzegąc  Matki i Dzieciątka,  my co poczniem 

niebózątka.  * kiego, 
Bo to tam coś nicpoułego, zeszło z Nieba wyso-
Na ten świat dla ludzi mizernych, leżących  w 

występ k ach n i ezm i er ny ch. 
Patrzaj Józefie  co czynimy, puść tam nas gdzie 

Cię prosimy, 
Do tej stajni bydlęcej, nie oddalaj nas więcej, 
Niech to Dziecię oglądamy,  bo od braci tę wieść 
, mamy, 

Ze się Król narodził Niebieski, głos świadczy 
pod niebem Anielski, 

Stary Józef  odpowiada, do szopy przystępu nieda. 
Są  tam teraz Królowie, od wschodu słońca Mędrco. 
Dziecięciu dary dawają,  Matkę Jego pozdrawiają, 

Rótuły  i Semfonie  75 
Z niżuchnym maluchnym ukłonem, w stajence 

przed żłobem nie Tronem. 
I nam Go też także trzeba, gdyż przyszedł dla 

wszystkich z Nieba. 
Pójdźcie pójdźcie niebożęta, klęczą  przed niem 

i bydlęta, 
Panu społem chwałę dajcie, Imie Jego wyznawajcie. 
Ze trzema Królami na ziemi, żebyście mogli bydź 

zbawieni. Amen. 
^ Raju pięknego miasta wygnana jest Niewiasta, 

Dla Jabłka skuszonego, przez węża podanego, 
Wędrujże Ewo z Raju, już cię tu dobrze znają, 
Fora Adamie fora,  z tak roskosznego Dwora. 
Wędruje Adam z Raju, gdy stanął  wziemskim kraju 
Obejrzał się po chwili, alić dalej niż w mili. 
W Raju miał dość wszystkiego, na ziemi nic własneg. 
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Puste krainy orał, niestetyż! z płaczem wołał, 
Ach! biada mnie nędznemu, człowiekowi stra-

pionemu. ^ (drogę. 
Do Raju trafić  nie mogę bom przez grzech stracił 
WRajutn miał dość roskoszy, złete napolach kłosy 
Nigdym nie umiał orać, za wołmi hola wołać. 
Ryś była dobra żonka, słuchałabyś małżonka, 
Strzegłabyś się rozmowy, niecnotliwej wężowej, 
A żem ja niedobry mąż,  w idząc  że cię zdradził wąż 
Niechciałem cię zasmucić, wolałem jabłka skusić, 
Dałaś się z wieść wężowi, jam słuchał białogłowy 
Będziein cierpieć niewolą,  na świecie ze złą  dolą. 
W boleściach będziesz rodzić, w wianeczku już 

nie chodzić. 
Ja ziemię kopać muszę, chcąc  pożywić swą  duszę. 
O wężu niecnotliwy, iżeś tak nie życzliwy, 

Rotu Symfoni  7 

Nasienie białogłowy, zepsułeś złemi słowy, 
Już się dziś wypełniają,  Proroctwa i ustają, 
Dawida z Izajaszem, gdy Panna z Mesjaszem, 
Z B e t l e e m s k i ć j S t o l i c y , ucieka na oślicy 
Chcąc  nas pojednaćz Bogiem, wtakim upadku srogim 
Na te chwalebne gody, idąc  w obce narody, 
Z Józefem  i Maryą,  Jezu czołem ci biją,  -
A d a m o w i Synowie maluścy i Ojcowie, 
I z Córeczkami Matka poklęknąwszy  przed Jasłka. 

Ptaszkowie w lesie śpiewali, o Jezusie się pytali, 
Gdzie się Jezus narodził, drogę do INiebao-

Dzieciątko  się narodziło , wszystek świat uweseliło, 
Bor Ojciec zesłał Syna, wesoła z Nieba nowina. 
Leżał na słomie we żłobie, niemiał sukni na sobie, 
Wół i osieł nań pnchali bo go bydz Bogiem uznali, 
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™  Ś i ' e , d e r P ' - W T 
Skowronek Go uwesela, i dodaje mu wesela 

szuka n Z 8 m 0 C , 1 ° ^ a wóblów w itodole 

J * , P W i n k a m i , n i c 

^wczora z wieczora, z Niebieskiego dwora 
fiZ  * T n ° W i n a ' P a i l n a r°dzi Syna toga prawdziwego nieogarnionego. J 

Za wyrokiem Boskim, w Betleem żydowskim 
Pastuszkowie mali, w polu wten czL s D a l 

Chwalą  Boga naszogo, dziś Narodzonego. 

Rot uh/  t Symfonie 

Natychmiast pastuszy, rodzi z drogiej duszy, 
Do onej to budki, bieżą  wziąwszy  dutki. 
Chcący  widzieć Pana, oddają  barana. 
Na kozłowym rogu, krzyczą  chwałę Bogu. 
Sam śpiewa i będzie, ludziom po kolędzie, 
W żydowskiej krainie, przy cudownym Synie. 
Niebiescy Duchowie, z daleka Królowie. 
Pragną  widzieć swego, Stwórcę przedwiecznego 
Dziś Mu pokłon dają,  w ciele oglądają. 
Z czystą  Panną  w szopie, to malutkie chłopię, 
Cieszą  podarkami, więc i piosneczkami. 
Witaj Zbawicielu i pocieszycielu, 
Witaj Królu nowy, Synu Dawidowy. 
Ty masz nas wybawić, i w Niebie postawić. 
W otchłaniach Ojcowie, i Patryarchowie, 
Dawno cię czekali, Rorate śpiewali. 
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O! szczęśliwy żłobie, gdy Messyasz w Tobie, 
W pieluszkach związany,  zdawna obiecany. 
Jezu najmilejszy, ze wszech najwdzięczniejszy, 
Zmiłuj się nad nami, grzesznemi sługami, A. 
Zagrzmiała, runęła w Betleem ziemia, 

Nie było, nie było Józefa  w doma. 
Kędyżeś kędyżeś Józefie  bywał? 
WBetleem, w Betleem Dzieciątku  śpiewał. 
Wół osieł, wół osieł przed Nim klękali, 
Bo swego, bo swego Stwórcę poznali. 
Beczący,  ryczący  Panu śpiewali, 
Pasterze, pasterze w multanki grali. 
Zmiłuj się, zmiłuj się nasz wieczny Panie, 
Bez Ciebie, bez Ciebie nic się nie stanie, Amen* 

Kazał Anioł do Betleem Juda, 

Rotuly  i Symfonii 
Pasterzom w skok, kędy nowe cuda 
Zjawiły się ludziom na zbawienie, 
Izraelitowi na odkupienie. 

Tam pasterze co Wskok pobieżeli, 
Skoro światłość Niebieską  widzieli, 

Nad oborą  kędy osieł z wołem, 
I z Józefem  uderzali czołem. 

Panna wrręku dzieciątko  trzymała, 
A gromąda  Aniołów śpiewała, 

W koło żłobu Pasterze lękliwi, 
Obaczywszy niesłychane dziwy, 

Każdy wesół z serca ochotnego, 
Ze obaczył Boga prawdziwego. 

Na kolana przed Nim poklękali, 
Na multankach nowe pieśni grali, 

Chwała Bogu na górnym Syonie, 
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I Synowi na Panieńskiem łonie, 

Który przyszedł dzisiaj w Imię Pańskie, 
I poburzył bałwany pogańskie. 

Bądz  wesoła teraz duszo moja, 
Tu nadzieja i pociecha Twoja, 

I ochłoda na, mizernym świecie, 
Tobie kwoli wziął  ciało człowiecze, A. 

Wstawszy Pasterz bardzo rano, 
Wyszedł z budy, wlazł na siano, 
Boć go czczy ca zdejmowała, 
Jaka przed tern nie bywała. 

Czeka długo, czeka mało, 
Co się W polu będzie działo, 

Strach go zewsząd  obejmuje, 
Bo śpiewanie zŃieba czuje. 

Porwawszy się poszedł w pole, 

Rotnły  i Symfonie 
Szukając  tam w onym dole, 

Zkąd  się światło dobywało, 
Jakie przedtem nie bywało. 

A tak sobie przechadzając, 
Z podziwieniem rozmyślając, 

Pojrzy w górę, aż Anieli, 
Pod Niebiosy są  weseli. 

Pokój ziemi ogłaszają, 
Chwałę Bogu powtarzają, 

Ze zbawienie oglądało, 
Pożądane  wszelkie ciało. 

Przyszedł prędko z tej doliny, 
I od bydła do drożyny. 

Chcąc  oznajmić co się stało, 
Po północy nim świtało. 

Usłyszy ich z Aniołami, 
F2 
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Krzycząc  w polu pod Niebami, 

Bieżał do nich już weselszy, 
Ażeście tu najmilejsi, 

Braciszkowie moi mili, 
Nie miałem ci takiej chwili, 

Jaka się tej nocy stała, 
Z czego ziemia radość brała. 

Panna Syna Cudownego, 
Porodziła Niebieskiego, 

Roża piękna i Lilia, 
Zbawiciela nam powiła. 

Dziś Pasterze wykrzykują, 
Piękne głosy nam wydają, 

Grają  w dutki imultanki, 
Drudzy czynią  wywianki. 

Na kolanach osieł z wołem, 

Ttotuhj  i Symfonie  §JJ 
Klęczą  przed nim, a my kołem, 

! z muzyką  i pieśniami, 
Z Aniołami z pastuszkami. 

Uderzajmy czołem śmiele, 
W człowieczem Go widząc  ciele, 

Zeby przyjął  nas do siebie, 
A po śmierci stawił w Niebie, Amen» 

Pieśń  o weselącem się Piastwieź  Narodzenia  Boicgo na Godach> 
W dzień Bożego Narodzenia, 

Radość wszystkiego stworzenia, 
Ptasto chwali Pana, Bydło na kolana, 

Upada, upada, 
Król Orzeł najprzód przyleciał, gdy się o godach 

dowiedział, 
Nawiedził dzieciątko,  małe pacholątko, 

W Betleein w Betleem, 
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Ptastwo się tez dowiedziało za Królem swoim leciało 
Na Królewskie gody, Nie pili tam wody, 

Łecz wino, lecz wino. 
Którym chcąc  zagrzać Struś' głowę, A do tego ziadł 

podkowę, 
By ją  prędzej strawił, na gody się stawił, 

Jezusa Chrystusa. 
A gdy Kania deszczu czekała, O tychże godach 
słyszała, Więc odszedłszy wody, Leciała nagody, 

Jezusa Chrystusa. 
Stadem Cyranki leciały, więc kaczki bardzo kwakały 
Myśliwiec je brokiem, postraszył aż skokiem 

Uciekły, uciekły. 
Gdy przyleciały do dwora, Piwnicznym miały 

kaczora, 
Lecz mu na te gody kazały pić wody, 

Rotuły  i Symfonie 
Piwnicznym, piwnicznym. 

Obchodziło to Kaczora, i niechciał czekać wieczora, 
Ale go Zorawie, strzęp al i po głowie, 

1 ucichł, i ucichł. 
Gęsiom się wiedzieć dostało, że się tam ptasto 

zleciało, 
Gąsior  ich zwiódł w pasmo, bo nie było ciasno, 

w Betleem w Betleem. 
Gdy wodne ptastwo leciało, leśne się też dowie-

działo , 
Dudek z wielkim nosem, zwoływał ich głosem, 

Na gody, na gody. 
Sojka im więcej znać dała, gdy jak chłop w le-
sie hukała, bo się już upiła, gdy na godach była, 

w Betleem, w Betleem. (gębą, 
Szczygieł z Cyżykiem i z Ziębą,  i kanarek zmałą 
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Trznadle z czeczotkami, były szczebiotkami, 

Wzajemnie, wzajemnie. 
Darmo na wino pójdziemy, bo go mało wypijemy, 
Chrzuściel im i z wielką  dobrą  choć nie wielką, 

Poradą,  poradą. 
Mówiąci  za co to nam stanie, gdy się nam wi-

dzieć dostanie,* 
WBetleem wesele, które wludzkiem ciele, 

Bóg sprawił, Bóg sprawił. 
Jeszcze Jarząbek  z Sokołem, Radził im z Cietwie-

rzem społem, 
Rozmów zaniechajcie, na gody biegajcie, 

, Do wina, do wina. 
A jeżeli nie wypijecie, Jastrzębia poczęstujecie, 
By was pazurami, latając  za wami, 

Wie szarpał, nie szarpał. 

Rotu Symfoni 
Ptastwo się z lasu porwało, bo się im to spodobało, 
Lecąc  z Kuropatwą,  Przepiórka ta łatwą, 

Da radę, da radę. 
A co nazbytbędziemmiały, u bąka  gardziel niemały, 
Więc go poźyczemy, do domu weźmiemy, 

Ostatek, ostatek. 
A jeźli będzie we dzbanie, pożycz nam nosa bocianie, 
^óraw długiej szyje, rad on dobrze pije, 

Da i nam, da i nam. 
Itak różnych ptasząt  stado, będąc  Jezusowi rado, 
W to miejsce leciało, kędy Pańskie ciało, 

Powito, Powito. 
Spocząć  chciały niebożęta, liecz zastąpiły  z wie-
Bydlęta, robacy, i domowi ptacy. (rzęta, 

Chwalili Dzieciątko. 
Zaczem wszystek dom okryli, Gdy się w szopie 
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nic zmieścili, 

Potem zgodne głosy, wrzaski pod Niebiosy, 
Leciały, leciały. 

Chwała bądź  Bogu żywemu, Ubogo narodzonemu, 
Dla człeka nędznego, By kłopotu swego, 
„ , . , -Mia* koniec, miał koniec. 
Podziękowawszy Dzieciątku,  każdy się miał z nich 

do wziątku. 
Bóg im błogosławił, gdy się na świat zjawił, 

. , W pieluszkach, w pieluszkach, 
liopieroz tam wrzawa była, gdy było zwierząt 
, tak siła, 

Żaden nie chciał robić, Każdy wolał spełnić, 
w . _ . . N a godach, na godach. 
Więc Orzeł między ptakami, Lew zaś miedzy 

zwierzętami, 

Rotuly  i Symfonie  gj 
Uczynił porządek,  By każdy za wziątek, 

Co robił, co robił. 
W przód uczynili z gospodarstwem, Bydlęta z 

domowem, ptastwem,' 
By leśne zwierzęta, i wodne ptaszęta, 

Raczyli, raczyli. 
Kur jako gospodarz dumu, Wiedząc  co rozkazać 

komu, 
Kazał mało gadać, a owocu dawać, 
n Dostatkiem, dostatkiem. 
I ana obudził swćm pieniem, By żyli jego staraniem 
t czeladz i dziatki, by mieli dostatki, 

I goście, i goście. 
Koty wszystkie powysyłał, aby przynieśli specyał, 
«la czaple lsowy, Kotom bardzo zdrowy, 

Jak myszy, tak szczury. 
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Wróblom zaś kazał domowym, Dogumna poka 

zać owym, 
Co zboże jadają.  Choć w lesie siadają, 

Na drzewie, na drzewie. 
Psom kazał aby szczekali, Aby się goście nadziali, 
Sam zaś wlazł na strzechę, By mieli uciechę, 

Przypiewał przypiewał. 
Na muzyce nieschodziło, pokazał każdy swe dzieło 
Grał Rarog na rogu, Słoń dał chwałę Bogu, 

Swym nosem, swym nosem 
Kurczęta wpiszczałki grały, uczone kosy śpiewały 
Niedźwiedź pacierz mówił, Koń zębami dzwonił. 

Nad żłobem, nad żłobem. 
Puchacz swoim głosem puchał, A gołąb  dzieciątku 

gruchał, 
Wrona krak krakała, Boga wyznawała, 

Motały  i Symfonie 
Na szopie, na szopie. 

A słowik śpiewał dyszkantem, z Kanarki skowronki 
altem. 

A kruk śpiewał basem, Gawron był podczaszym, 
Ochotnym, ochotnym. 

Kozieł zaś się brodą  trząsał,  Gdy skórę z drze-
wa okąsał, 

Jagnięta beczały, Gdy płacz usłyszały, 
, . Jezusa Chrystusa, 
gając  siedząc  z królikami, Bębnił swojemi nóżkami, 
Wróble zaś gwarzyły, Gdy sobie podpiły, 
} ł z Dzierlatką,  z czeczotką, 
^apuga także gwarzyła, z cudzoziemska mówiła, 
&ołna i z indykiem, Była tam syndykiem, 
, r Bażant był szafarzem, 
'aw ogon śliczny roztoczył, 
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Lecz sprośnym wrzaskiem wykroczył. 
Kwiczoły kwiczały, Czeczotki śpiewały, 

Sęp siedział jako sęp. 
A Jeleniowe zaś czoło, na rogach mając  swe koło, 
Tam wszystkim świeciło, Oby widzieć było, 

Cieszyć się, cieszyć się. 
Wilcy grali wszałamaje, Czajka ochoty dodaje, 
Koniki zkakały, Świercze pomagały, 

Z mrówkami, z mrówkami. 
Więcej tam było wszystkiego, niżeli w Arce Noego 
Tam tylko po parze, A tu zaś co może, 

Mieć ziemia, mieć ziemia. 
Sroka piwa nawarzyła, korzec weń chmielu włożyła, 
Było dobre piwo, Piło go co żywo, 

Na godach, na godach. 
Sowa nieboga huczała, wedniewina nie widziała, 

Eotuiy  i Symfonie  g-
Hu, hu, hu, hu, hu, hu, A mało co w brzuchu, 

Bez wina, chudzina. 
Ale gdy było wpółnocy, Piła do ciężkiej niemocy, 
War piwa wypiła, Jeszcze się sWarzyła, 

Niecnota, niecnota. 
Jak skoro Boga uczciło, co żywo się rozproszyło, 
Ludziom przykład dawszy, By Boga uznawszy, 

Chwalili, chwalili. Amen. 
Przybieżeli do Betleem Pasterze, Hej , hej, 

Pasterze, pasterze, pasterze pasterze. 
Grając  skoczno Dzieciąteczku  na lirze, Hej, hej, 

na lirze, na lirze, na lirze, na lirze. 
Oddawali swe ukłony w oborze, Hej, hej, wo-

borze, w oborze, w oborze, w oborze. 
Tobie z serca ochotnego, o! Boże, Hej, hej, o 

Boże, o Boże, o Boże, o Bożej 
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Anioł Pański sam ogłosił te dziwy, Hej, hej, te 
dziwy, te dziwy, te dziwy, te dziwy. 

Których oni nie słyszeli jak żywi, Hej hej jak 
żywi, jak żywi, jak żywi, jak żywi. 

Zdziwili się na powierzu muzyce, Hej hej mu-
zyce, muzyce, muzyce, muzyce. 

Imyśleli co to będzie za dziecię, Hej hej za 
Dziecię, za Dziecię, za Dziecię za Dzieczę. 

Które mu się wół i osieł kłaniają,  Hej, hej kła-
niają,  kłaniają,  kłaniają,  kłaniają. 

Trzej Królowie podarunki oddają,  Hej, hej od-
dają,  oddają,  oddają,  oddają. 

IAnieli gromadami pilnują,  Hej, hej pilnują, 
pilnują,  pilnują,  pilnują. 

Panna czysta i z Józefem  piastują  Hej, hej pia-
stują,  piastują,  piastują,  piastują. 

ou Symfoni 

Poznali Go Messyaszym być prawym, Hej, hej 
być prawym, być prawym, być prawym, być: 

Narodzonym dzisiaj Panem łaskawym, Hej hój 
łaskawym, łaskawym, łaskawym, łaskawym. A. 

Przyskoczę ja do tej szopy z cicha, 
Alić Dziecię małe się uśmiecha, 

Ten śmiech, oczu t y c h , niechaj będzie dla wszystk. 
A i że się to dzieciątko  śmieje, 
Niechże się nam wszystko dobrze dzieje, 

Toć znać, kiedy dać, ma nam coś Bóg obiecać. 
I pocznę ja przed dzieciątkiem  skakać, 
By nie chciało na tem zimnie płakać, 

Więc iść, pocieszyć, przed Nim nisko czołem bic. 
A kiedy się uprzykrzy tańcować, 
Na dutkach grać nie będę żałować, 

G 
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a - k l ' P a t r z ? c «atenBoski znak, i pójdę ja na drugich zawołam. 

Jezli sam grad Panu nie wydołam, 
Więc grac, albo dać, co nowego zaśpiewać. 

N echajze nam sam Pan Bóg poszczęści, 
lobie Jezu będziem śpiewać częściej, 

Widząc  Bogco za dług, mamypłacic dali Bóg, A« 
r ° Piędzie  omnes ad  vos pójdziemy, 

Jezli gratis  dobije się mieć będziemy 
Gloria,  laus,  Bogu w przód zaśpiewajmy, 

Gospodarzom largum  vesper przyznajmy 
Zacnijciez już mili Fratres  Kolędę, 

Zaczćm się wara na praemium zdobędę 
Proście Boga, dùtiet  nobis fortunom,'  *' 

tum salute,  pożądajmy hanù nnam. 
Nieehzo Deus błogosławi a sporze, 
Meus w gomnic, w szpilami, na oborze, 

«a nowy rok mittat  tibi  g audi  u, 

otu Symfoni 
Et prosperet  według myśli omnia. 
Dzisiaj prosimy Salcatorem  z Maryą, 

Dobrodzieje longam  vitam  niech żyją. 
A po śmierci super etslos  wędrują, 
Copiosam  niech mercedem  uczują, Amen. 
Szczodry wieczór dobry wieczór, Królu Niebieski, 
l)ajże nam dzisiaj szczodry wieczór. 
Temu Królowi Zbawicielowi, trzej Królowie Złoto, 
Mirrę Kadzidło ofiarowali.  Złoto Króla, kadzidło 
Kapłana, a Mirra znaczyła Mękę Pana. 
Dziękujmy wszyscy Panu Bogu naszemu, który 

przez swoje cne Narodzenie, INas wszystkich 
zmocy szatańskiej mocno wyswobodził. 
Jemu śpiewajmy, Jemu cześć chwałę dajmy, 

Chwała Bogu naszemu, Amen. 
Wżłobie leży , któż pobieży, kolędować małemu, 

G2 
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Jezusowi Chrystusowi, 
Dziś do nas zesłanemu. 

Pastuszkowie przybywajcie, 
Jemu wdzięcznie przygrywacie, 

Jako Panu naszemu, 
My zaś sami z piosneczkami, 
Za wami pośpieszymy, 

A tak tego maleńkiego, 
Niech wszyscy obaczymy, 

Jak ubogo narodzony, 
Płacze w stajni położony, 

Więc go dziś ucieszemy. 
Najprzód tedy niechaj wszędy, 
Zagrzmi świat w wesołości, 
Ze posłany nam jest dany, Emmanuel wniskości, 

Jego tedy przywitajmy, 

Rotuły  i Symfonii  101 

Z Aniołami zaśpiewajmy, 
Chwała na wysokości. 

Witaj Panie, cóż się stanie, 
Ze roskoszy Niebieskie, 
Opuściłeś a z stąpiłeś  na te niskości ziemskie. 

Miłość moja to sprawiła, 
By człowieka wywyższyła, 

Pod Nieba Empirejskie. 
Czem wżłóbeczku nie w łóżeczku, 
Na sianku położony? 
Czem zbydlęty, nie zPanięty 
W stajni jesteś złożony? 

By człek sianu przyrównany, 
Grzesznik bydlęciem nazwany, 

Przezemnie był zhawiony; 
Twoje Państwo i poddaństwo, 
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Jest świat cały, o! Boże, 
Tyś polny kwiat, czemuż Cię świat, 
Przyjąć  niechce choć może. 

Bo świat doczesne wolności, 
Zwykł kochać, mnie za swe złości, 

Krzyżowe ściele łoże. ' 
W ranne głosy pod niebiosy, 
Wzbijają  się Rachele, 
Gdy swe Syny bez przyczyny, 
W krwawej widzi kąpieli, 

Większe mnie dla nich kąpanie, 
W krwawym czeka oceanie, 

Z kąd  Niebo będą  mieli. 
Trze^Królowie Monarchowie, 
Wschodni kraj opuszczają, 
Serc ofiary  z trzema dary, Tobie Panu oddają, 

otu Symfoni 

Parami się kontentuje, Bardziej serca ich szacuje, 
Ża to niech niebo mają,  Amen. 

Pomaluśku Józefie,  pomaluśku proszę, 
Widzisz że ja niemogę, idąc  tak daleko w drogę. 

Wyrozumiej proszę, wszak widzisz co noszę, 
W mym ży wocie mam Boga, przeto mi przykra droga 
Bo już czas nadchodzi, że się już narodzi, 
Którego mi zwiastował, Anioł gdy mnie pozdrawiał 
A tak myślę sobie, i chcę mówić tobie, 
Ogospod^ spokojną,  mnie wtaki czas przystojną. 
Bo teraz w miasteczku i lada domeczku, 
Trudno o kącik  będzie, gdy gości pełno wszędzie. 
Wolą  pijanice szynkarską  sklanicę, 
Niżeli mnie ubogą  strudzoną,  wielką  drogą. 
Wnijdźmy, rada moja, do tego pokoja, 
Do tej szopy na pokój Józefie  Opiekunie mój. 
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A tak my oboje, i to bydląt  dwoje, 
Będziemy mieli pokój, Józefie  opiekunie mój. 
Już nam czas, godzina, wielka to nowina. 
Stwórcę świata porodzić, Ten ma nas z Bogiem 
Choć pałac ubogi, ale klenot drogi, (zgodzić 
Nliebo ziemia i może, ogarnąć  go nie może. 
A Józef  Mąż  zacny, służył jako baczny, 
Najświętszą  Pannę cieszył, bo to jego klejnot był 
Mój Józefie  drogi, toć ot ten mróz srogi, 
Uziębnie nam Dzieciątko,  Niebieskie Pacholątko 
Przynieś proszę siana, w główkę, pod kolana, 
Maluśkiemu Dzieciątku,  Boskiemu Pacholątku, 
A Józef  Mąż  zacny, na Dzieciątko  baczny, 
Wziąwszy  sianka nie wiele, w żłóbeczku mu pościcie 
A zaś bydląteczko,  wół i ośląteczko, 
Parą  nań swą  puchali, Dzieciątko  zagrzewali, 
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ritaj Królewicu, Niebieski Dziedzicu, 
lądżpochwalon  bezmiary, za twe niezmierne dary. 
Zawitaj Jezu z Panny narodzony^ 
Czemuś w żłóbeczku ubogo złozony. 

lóż za przyczyna ubóstwa Twojego? 
Znać byś z sieroty czynił bogatego, 

zemuż w tak lichej rodzisz się stajence? 
Ziębisz w pieluszkach Ciało twe Panięce. 

'łaczesz a na cóż? znać byśmy weseli, 
W górnych pałacach wszyscy Cię widzieli, 

'łącze  o Rachel dziatek swych o! Boże, 
Krwią  zfarbowanych  jako śliczne roze. 

1\ ty czy z niemi wraz się nie farbujesz, 
Znać że dla nich swej więcej krwi gotujesz. 

Jadą  do Ciebie wschodni trzej Królowie, 
Oddają  dary sławni monarchowie. 
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Któremi się ty lubo kontentujesz, 

.Lecz serca bardziej onychże szacujesz 
l serca pragnął  przez Mędrca t S 

Wiec t l S r - d I i i e , l i e m i a ł " i c - S g o . więc po kolędzie serca oddajemy 
A za kolędę zbawienia pragniemy, Amen, 

IM E Ś  N I NOWE 
O NARODZENIU  PAŃSKIEM. 

. P I E Ś Ń Ł 

W ^ l B f  w Tobie! 
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Juzby cię był zwierz pochłonął  i łakome lwice. 

Ale zwierz dziki i bydlęce ryki, 
Czując  skryty, ogień wryty, od Twojej twarzycz. 

Niech znam Dziecię moje, Matuleńkę twoję, 
A uproszę, że cię w nasze zaniosą  pokoje. 

Tam ci będę nócił, łzy z pieśniami krócił, 
Gdybym Cię miał, jużby mi się dom w Nie-

bo obrócił. 
Czy nie zgadnę Syna, ze słodka Dziecina, 

Z Nieba rodem, Boskim płodem, Boska krew 
Takci jest jak słyszę, sercem cię kołyszę, (jedyna. 

Nie przestanę w tej miłości, poki stanie dusze, A. 
P i e ś ń II. 

A cóż z tą  Dzieciną  będziem czynili, 
Braciszkowie mili, że się nam kwili? 

Zaśpiewajmy Mu wesoło, 
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I obróćmy się z nim w koło, 

» j i. ^ • . , , H o c ' h o c ' h o c < h o c ' 
Podobno Dzieciątko  ze głodne płacze, 
Dla tego tak z nami nie rado skacze, 

Więc ja mu dam kukiełeczkę, I masełka osesełecżkę, 
n , P3» Pa> Pa-
Czy bez Matuleńki płacze Dziecina, 
Więc ją  do miłego zaprośmy Syna, 

Ma, ma, ma, ma, do Dziecięcia, 
Utul tego płacz panięcia, 

r Ma, ma, ma, ma. 
^zy dla tego płacze mój złoty duszka, 
Ze niema Józefa  w domu staruszka, 

Więc Józefa  zawołajmy, 
l ciesząc  go zaśpiewajmy, 
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Ta, ta, ta, ta. 

Albo Pacholęciu w dutki zagrajmy, 
i na piszczałeczkach rozweselajmy, 
, Li , li, li, li, moje dutki. 

Skacz robaczku mój malutki, 
Li , li, li, li. 

Nie tak, nie tak cieszcie miłą  Dziecinę, 
Ja Mu wnet laleczkę piękną  uwinę, 

La, la, la, la, moje Dziecię, 
La, la, la, la, moje życie, 

La, la, la, la. 
Jeszcze i kąpiołkę  Mu nagotujmy, 
lVa kąpiel  serdecznych łez nie żałujmy, 

O Dziecino Hul, hul, hul, hul, 
Ja już płaczę ty się utul, 

Hul, hul, hul, hul. 

i 



110 Ptetnt  Nowe 
Jużci nie chce płakać Dziecina dłużej, 
Ale ukojone oczęta mruży, 

Więc go włóżmy wkolebeczkę, 
Zaśpiewajmy mu piosneczkę, 

. . , , 1«, lu. 
Ale drzysz od zimna mój Aniołeczku, 1 
Leząc  w tym kamiennym zimnym żłóbeczku, 

Więc osiełkiem razem z wołem, 
Chuchać będziem na Cię społem, 

_ „ „ Hu, hu, hu, hu. 
lokiz tego będzie, dość tego dzieci, 
A czemuż nie idzie spać drugi trzeci, 

Dosyć osieł i wół beczy, 
Budzą  Dziecię nic do rzeczy, 

Spać, spać, spać, spać. Amen. 

o Narodzeniu  Pamidem.  111. 
P i e ś ń 111. 

yiowa nasteMbw  Vrzy  Narodzeniu  Chrystusów  Sm. 
Banek Aspis Bartek? Szymek? Wojtek? Maciek? 

Wałek? Tomek? Kuba? Stachu? 
Ozwiejże się przecię który z was, bo umrę od 

Wielkiego strachu, . . . tvt- u' 
Ono coś takiego jak słońce jasnego świeci na Niebie. 
Wojtek  Obyżeś spał, czego wrzescys, cy cię pono 

nie fortuna  łupi, . 
pis a gadas marzy ci się lada Judas, a ty bajes głupi 
[eć się coŚ ziawiło, znać ci się przyśniło, zes 

widział słońce. . . , 
3anek Oy nie spięć ja mój Wojtalu, ani ci tez 

lada cego prawię, r r 
[ U S to chwila, jak nie p r z e z sen światłość widzę, 

leez na szczerym jawie, 
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P o t \ % T t ' l T ^ C n e  § r a n i e h a » z a górecka 
" r l e  P ' e c Plotka, nie budź dvu<£h  i i 

ci się to cosi przewidzało, g l d l ' U k 

Któsby śpiewał? sowy krzyczą  tvilf  • 
znać dość nazbiegaio, W l I k o ł v tes 

jak^swieçfdf  W ^ ^ ^ y b ł y s c ą , 

tylko 

^ « i Ż . ^ ' " M i i ronie ,o-
Gdzie ta łona? «„ • • , 
Niebo j w « u J J U n e K '  "no widzis iak 

Wojtek  PrZ  j j • • G Z ? f z e s t a n ^ . 
7 * Prawdgc miwis w.dzg ale eus to z tego 

n Narodzeniu  Pańskiettt.  113 
będzie miły Banku, 

Podźmy z tąti  bo trwoga, pobudźmy dla Boga 
i drugich Bratków. 

Hanek  z TFojtkiem,  Gwałtu! gwałtu! Niebo gore, 
cy się pono świat zajął  Bratkowie, 

Przebóg wstańcie, a czymprędzej uciekajcie bo 
idzie o zdrowie, 

Jeźli nie wstaniecie wszyscy poginiecie prec do 
jednego. 

Wojtek  Maciek.  Cus to, cus to, gore kędy 
prawcies, cy się co gdzie złego stało. • 

Wojtek.  Patrzcie jeno, kto z was widział zeby 
Niebo tak kiedy gorzało, 

Przeto uciekajwa, Bracia, odstradajwa jus i tych 
owiec. 

Wałek.  Stójcie, bracia gdzie chcecie iść? a by-



Pieśni  Nowe 
(dełko jako zostawimy, 

Dyc podajcie, a ż w przód co to są  za dziwy 
dobrze zrozumiemy, 

My Bartos ty najlepiej mozes wiedzieć 
Jak (» człowiek stary, 

ę c o J t ° , a ° J ™ f '  P ° ' ™ d 2 « » - » i 
Bar tos .B„b r Z e wnet wam powiem, f , . |k o  n 0 . 

czeknjc.o aż ezłek ,,o,aiartuj„, ' 7 F 

Utws  * 

o Narodzeniu  Puńskiem. 

Słyseliście jako w Raju, Ewa wdawsysię w roz-
mowy z wężem, 

Z jego rady przestąpiła  zakaz Boski, z Jadaniem 
swym mężem, 

Jabkło ziadłszy sama ogryzkiem Jadama, poczę-
stowała. 

Za co Pan Bóg węża przeklął,  wygnał z Raju 
Adama i z Ewą, 

Jego Zoną,  lec się jako Pan i Stwórca łaska: nad oną 
Ich nędzą  zmiłował, im deklarował Syna swojego, 
Posłać na świat, który zeby owym grzechem 

całe ludzkie plemię, 
Zarażone mógł uzdrowić, w żywot Matki miał 

zstąpić  na ziemię, 
Potym się narodzić , i nas wyswobodzić, z mocy 

Szatańskiej, 
H2 
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Otuż się to ten Syn Boży, a Messyas zdawna o-

biecany, Ojcem naszym zia wił, teraz będąc 
na świat od Ojca posłany, 

Przyjął  na się ciało, aby się dose' stało, za 
grzech Jadama. 

Narodził się, jako z głosu Anielskiego zrozumieć 
możecie, 

Odzem wam już wytłumaczył^ co to znaczy, 
f  czegoz więcej chcecie? 

Jezli nie wierzycie to tu zobaczycie wnet co nowego 
StacL  Juz ci tobie miły Bartos, jak mądremu, 

my wszyscy wierzemy. 
j e s c e i e d n 4 j ^eczy, wyrozumieć dobrze nie możemy, 

PaTtol  w*"? ' vC° S i ę - t a m Z l c c i e l i ' P° »as żądają? 
J a H 0 S ' Wsak słyszycie, dla czego sig ci Janieli 

6 Narodzeniu  PatuiieM.  ' 117 
radują  na Niebie, 

Ze Messyas przyszedł na świat, więc nam w 
tejże wesołości siebie, 

Każą  naśladować, do szopy wędrować, przywi-
tać Pana. 

Symek.  Toć to słuszna zec, zęby i my to Pa-
niąteczko,  Święte przywitali, 

Ale kędyś jego sukać, i kogo się oń będziemy pytali 
My drogi niewierny, jesce gdzie zbłądziemy  do 

srogiej kaźni. 
Bartos.  Przecie z ciebie Symku prostak, kiedy 

nie rozumies tego, go 
Co Janieli dość wyraźnie powiadają,  ze Narodzone-
Pana, który z Nieba przyszedł, sukać trzęba,w 

Betleem Judzkim. 
I tam idźmy jak na pewne, wprzódy jednak 
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niżeli pójdziemy, 

Gospodarzom zo zostaną  przy bydełku, sobie u-
prosiemy, trzody. 

A ci z parobkami także kondysami będą  strzedz 
lomek.  Juzci to iść, mniejsza ale z cym iść, to 

stuka, co damy, 
Tak wielkiemu Panu, kiedy nic godnego, dla nie-

go nie mamy, 
C M harlacy, ze muznasejpracyco darujemy. 

^ie takie to Pan jak nasi, ażeby miał cego po-
r trzebowac. ® r 

Mać on wszystko, bo jest Bogiem, co das tym 
się będzie kontentować, 

Wiec ZT^  1 C h ę C ' ' " i e n a z ł o t e l^Y  Podarki. 
>Hęc oto S I ę z e to z wielkim Panem sprawa, 

o Narodzeniu  Puńskiem. 

najmniej nie turbujmy, 
Lecz każdy co mas w domu, a podarki, cymprę-

dzej gotujmy, 
Czy mało, cy wiele,zabrawszy w li obiel ezaniesiemy 
Panu ja najpierwszy comogę mieć u siebie cielątko 
Zaniosę mu a ty Kuba co das? Kuba  Oto mu 

dam pstre koźlątko, 
Hanek.  Toć i ja na ofiarę,  kapłonów mu parę 

tłustych zaniosę. 
Griger.  A ja skopa najlepszego temu Panu nie 

będę żałował, 
Wojtek.  Ty s' Pan ja jako ubogi, jagniątko  mu 

będę ofiarował. 
Walelc,  ja gęsi kilkoro, Banek. A ja mu se-

ścioro dam kurcząt  młodych. 
Bartos, Maciek, mu tes da indyków z parę, To-
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mes kackę iKacora, 

t ™ ^ ^ - « 1 ? ^ ^ przy-

T u i i 1 ; : : ^ ^  w . 
Zapłaci stokrotnie, tylko mu orhntrno «!„• • 

« f f i K S  » a ł e f  A r 2 y n i o s ł «• 
rwi , i, ^ -""»c/i  f  ;r> 

D o b i . w 
wamTidziem^ ' ' r ° s i m > ' niech z 

o Narodzeniu  Paiiskiem.  121. 
Przywitać to Panie, juz mu się na dary zdobędziemy 
My co nic nie mamy, Dzieciątku  zagramy, na 

cym kto umie. 
Jadamek.  Mam ja wdomusumne jabłka, i gru-

ski to mu na opałce, (w kobiałce, 
Grusek kopę, drugą  jabłek zaniosę, a ty tes mu 
Jaj świeżych z połkopy, w eś z sobą  do sopy na 

poleweczkę. 
Pawełek  A ja na tę poleweckę, daruje mu gar-

cek polewany, 
Jędrek  To ja łyskę, Frącek.  Ja mu miskę, Kuba 

Ja zaś wezmę mu słodkiej śmietany. 
Ty mleka dzbanusek a ty weś garnuszek, masła 

młodego. Piotr.  Ja mu będę ofiarować  mio-
du scerej patoki faseckę, 

Idko.  Ja mu dam mędrzyków z kilkanaście, 
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Krystek  A j a m u d a m z k o p r e m g o m o l e c z k 

Hartos.  Nu toście J a z podarunki należycie wszy-
scy rozporządzili,  J y 

T c r a p » S i a i , ż e b y s ' d e j e ' j a k " ^ J B » d . 

r , , Pasterze  z Parobkami. 
Juzesrny się wszyscy ześli idzmysz teras przywi-

tajmy Pana. 1 J 

Bartos  A słuchajcie, jak tam przyjdziemy u-
padniecie zaraz na kolana, y 

i C c k I Z T ' 1 " 0 ^ ! f Z C f n e , , , i '  przed Pan: 
ttlko S T l ^ t a k J a k m ° v v i s Bartos 
lyiKo cię prosimy. 

o Narodzeniu  Pńsem. 

Chciej ze ty być Oratorem, od nas wszystkich 
bomy nie umiemy, 

Jakoby go witać, ty umies boś cytać, ucył się 
w skole. 

Mniejsa o to tylko idźwa nie bawmy się tedy 
Bracia w droga, 

Wojtek.  Tam to pono Bartos idziem, gdzie się, 
błyscy jasność ona sroga, 

Bartos.  Tam Bracia idziewa, w krotce tam sta 
niewa, za Boską  pomocą. 

Otośmy już tu teraz, nuże każdy dobądź  poda -
runku swego. 

Z  swej kobiałki Matus  A kędyś Pan? wsak nie 
widać domostwa żadnego, 

Bartos,  O to w tej stajence Maciek  Cus zaś 
tam Panience, ma bydź spocznienie? 
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Bartos  Tam ci pewnie wnidzcie jeno, a ze tak 

jest na oczy ujrzycie, 
Cus? skłamałem cym powiedział prawdę? jakże 

co nan mówicie, J 

Klęknijcie porządkiem,  przed Świętym dzieciąt-
Klein, a mówcie zamną."\ 

Zawitajze, powitajze Dzieciątko  najśficzniejse 
wielki Królewicu. J 

Nieba ziemi i wszech rzeczy, najprawdziwszy nas 
wszystkich Dziedzicu, * 

My twoi poddani na nędze skazani za grzech Jadama 
Mebie I atia miłościwego i dziedzica naszego witamy 

rzuca n P ° d d a ń s k i J a k o P a , , u oddając 
« " J " ? " * ' , (winione, 

P l- t w e , w święte pielusecki twe u-
uziękujemyc pctysiąc  kroć, za tak wielkie do-

o Narodzeniu  Puńskiem.  125 
brodziejstwo Twoje. 

Ześ Ty sobie będąc  Panem Bogiem Stwórcą  na 
wszechmocnośe swoję (zerakom. 

Nic nie respektował, aleś się darował nam mi-
Porzuciłeś śliczne Niebo, tak pięknemi osute 

gwiazdami, 
Opuściłeś iJaniołów, a tu między temi bydlętami 
Raczyłeś leżeć w żłobie mogąc  wszelką  sobie 

zrobić wygodę. 
Robak biedny ma swój kącik,  mają  swoje łoży-

ska zwierzęta, 
Ryby w wodzie lochy, gniazda w krzakach ma-

ją  wygodne ptaszęta, 
A. ty Pan Stworzenia wszystkiego, skłonienia, 

słusznego nie masz. 
Nie mogłzcś se to przynajmniej ciepłej jakiej o-
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brać izdebeczki, 

Nie tę sopę gdzie na sianku leżąc  musisz drzeć 
bez pościołki, 

A tu zewsząd  wieje biedko cię zagrzeje, ten o-
sieł z wołem. 

A ześ sam tak chciał, tak sie Świętej Twoiei 
podobało woli, 1 J J 

Cierpić nędze, byłeś tylko wyzwoliwszy nas lu-
dzi z niewoli, 

Carta przeklętego, w Niebie nas na jego, osa-
dził miejscu. 

Bndżżfl  Panie za tę łaskę od wszystkiego po-
chwaleń stworzenia, 

Ze przez Ciebie z Bogiem Ojcem pojednani, na 
szego zbawienia, 

Pewni bydź możemy, jeżeli zyć będziemy, tak 

y \ o Narodzeniu  Pańsldem.  } 

jak należy. 
f  akze ci to odwdzięcemy, jako za to ci Panie oddamy 
Fy wiesz lepiej, ze zawdzięeyć byś na miazgę 

zbił nas niezdołamy, dajemy, 
^ ięc na jakie stanie nas podarki Panie takieć 
Przyjmijże je wdzięcznie od nas wsak wies ześ 

my ubodzy pastusi. 
Va cośmy się mogli zdobydź, toć dajemy chę-

tnie z serca z duszy, 
Wybac ze ostatek, patrząc  nic na datek, lecz 

chęć dających-
Podcież tes i wy Parobcy, a na wasej muzyce 

zagrajcie, 
A którzy z was podarki jakie macie, to jo tez oddajcie 
jliładzcie je ostrożnie, a wy tes nabożnie, graj-

cie Dzieciątku. 
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Nie ciśnijcie się jak bydło pod sam cepuch i 

swojemi basami, 
Ty zaś Jaros z Kasperkim, z drugiej stron3 

stańcie ze skrzypkami, 
A ty Sobku chudy, podle nich graj w dudy 
a zgadzajcie się. 
To już nam nic nie zostanie, tylko jest żebyśmy 

ślicniuchnie, 
To Dzieciątko  pożegnali, niż pójdziemy, i Jeg< 

Matuchne, 
I staruska tego, a potym do swego sedłkażdy domu 
"Więc klęknąwszy  mówcie za mną,  zegnamy was 

nase Święte Państwo, , 
My pastusi z parobkami, wierne waszych miło-

ści poddaństwo, 
Jus od was idziemy bo się tez spieszemy, do na-

szej trzody. 
Wprzód jednak nisz z tąd  pójdziemy prosiemy 

was a najbardziej Ciebie, ? 
Utajony w małym Ciałku, wielki Boże aby nam 

* na Chlebie, 0 « j myśli. 
Nigdy nie schodziło, wszystko się darzyło po na-
Lec to fraska  o coś więcej prosimy ciebie Jedyny 
Uczyńże to dla Staruszka, tego, i twej Matuchny 

przyczyny, , , . 
Jak światu pomrzemy, niech z tobą  żyjemy, na 

wieki w Webie. 
Bartos.  Jużże idźmy z tąd  do domu, a kto się 

nas w drodze pytać będzie Z kąd  idziemy, 
To powiemy co się stało w Betleem, niech sława 

Pana tego, światu ziawionego dojdzie ludzi 
ze się narodził, by nas wyswobodził, od 
wszego złego, A. T 
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* P i e i ń IV. 

P ° » a a " Ł T v pieluszkach 
O! shczny Jezuleukn, wdzięczny )ul,v „„ , !„ ' . 
Bosk, Ablegacie, czem nie l m L Z m " 

e m u r ^ » " » « p « ' 

Ten Majestat ten Tron T ^ f m ! " ^ 
Beze mój, J ' 0 t c"> >"" ten 

T W Ó i f Z ł y ! e t t  C h m t y > * * * « W 
Jest  na Firmamencie, nie na pawimencie, 

^sśSaT-anfcw 

O Narodzeniu  Pathkietn.  131 
Wol ten ni to mistyczny, ni Apokaliptyczny, 
Sam ci asystuje z osłem Paraduje 
Innych tu potrzeba, ^ n t o w ^ e b ^ 

Wstępuje dziś Bóg w znak Baranka, 
W i e c G r o kontentuje garsc sianka, 
Iwszopie się [ „ k u i c A > l t l u S 8 k » onwo t „ J O , 
Stal się Besiderem, by był Salw»tore™, 
Stał się kreaturą,  i ^ ^ t Ł 
Złote runo Bóstwa swojego: przykrył szat, ca ła 

Na ś S l ^ r e z e l w o w a J , b y » , śmierci, ska-
sował , Bekret f - w a n y , ^ — 

Baranek tę Xi5S« Otworzył, Niebo ricmię Fto-
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U l i 
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kło zatrwożył. 

Zgrzytną piekło na to, co mu dasz świecie za to 
Korony składają, na twarz upadają, 
Nieba Koronaci, A indygenaci, 

Na trvumf  «a ć^/ , W * Z 0 * ì e oddają, 
^ « m f  «a « ^ potrzeba, powziąśc  mody 
od Świętych z INieba, ą  y 

w ! ? { S C y " ! , , a d W zamiast Koron składajmy 
Serca śluby Boże, przyjmij co kto może, J 7 

irzyjmij od Karmelu, Salve  Zbawicielu 
Baj niechaj Cię kochamy,'Amen, 

P i » S ń V. 
U  , N a  H  Notą  jak XV  iłobie  leiy, 

S G A > d ! r i ' S v v i a z d a wschodzi, 
lrzej Królowie od wschodu, 

l u zdarami, ofiarami, 

o Naroeniu  Piem. 

Każdy swego Narodu, 
Do Betleem gdzie złożony, 
Z Panny Chrystus narodzony, 

Idą  zlicznemi Dary. 
Muzy nowie, Arabowie, 
Z Tarsu to są  Królowie, 
Nauczeni os'wieceni, 

Święci trzej ci Magowie, 
Przez Proroka, Balaama, 
Co potwierdza gwiazda sama, 

Prowadząca  do Szopy. 
Nie leniwi lecz skwapliwi, 
Swoje Kraje rzucają, 
A w te strony, swe Korony, 

W szopie Panu składają 
Jeruzalem nąwiedzająć, 
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I Heroda się pytając, 

Gdzie Król Chrystus narodzon. 
Herod wita, Królów pyta, 
Co to za Król na świecie, 
Obiecany, i przysłany, 

W którym Judzkim powiecie* 
Na co rzeką  że Prorocy, 
O Niebieskiej Jego mocy, 

Piszą  z Ducha Świętego. 
Pozdrowiwszy, nawiedziwszy, 
Jeruzalem że.gnają, 
A bez zwłoki, spieszne króki, " 

Do Betleem wraz dają. 
Melchior i z Baltazarem, 
Gasper z znacznym złota darem, 

W szopie raczą  Chrystusa, 

o Narodzeniu  Pańse. 

Lubo w żłobie jednak sobie, 
Dziecię Boga szacują, 
Otworzywszy, skarb zliczywszy, 

Wonność, Mirrą  darują. 
A w najczystsze Panny ręce, 
Matki Bożej swej Panience, 

Wdzięczne dary złozyli. 
Złoto Pana, a Kapłana, 
Kadzidło wyznaczało. 
Mirra znakiem, z Mąki  smakiem, 

W tych darach wyrażało. 
Co Królowie gdy ł oddali, 
Pana w żłobie pożegnali, 

Boga Matkę Maryą,  _ . 
Więc w krainę, w awą  dziedzinę, 
Święci spieszą  Panowie, . 
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A w spocznieniu, iwzaśnieniu, 

Z Nieba stają  posłowie. 
Świętych Królów proste drogi, 
Rozkazując  w domu progi, 

Inszym wracać gościńcem. 
I tak święci w łaskę wzięci, 
Od Pana wcielonego, 
Przy radości, wesołości, 

Dla nas narodzonego. 
Wierni będąc  ogłaszali, 
Ze Bóg zrodzon to wyznali, 

Aby zbawił narody. 
Więc my dary, z serc ofiary, 
Dajmy Panu z Królami, 
Miłość w*złocie, zapach w cnocie, 

Mirrę gorzką  i z nami. 

137 
O Narodzeniu  Puńskiem. 

Prosząc  Pana poznanego, 
Boga w żłobie złozonego, 

° Bv nas Niebem darował, Amen. 
Pieśń  n. 

B ó g * z pa™, — ^ X C 
Tego dnia wesołego, Warodjem * 

Weselmy się, radujmy «.*, Bogu czesc 3 * 
Rozkwitnęła Lilia N i e s k a z o n ^ ^ 

Tego dnia wesołego, Nnrodzen â  5 

Porodziła nam Syna, Bożego, 
Tego dnia wesołego, ^ o r t z e n . 

Weselmy się radujmy się, Logu czesc j j 
Aniołowie śpiewają,  Bogu e h ^ B ^ o , 

Tego dnia wesołego 
W e s e l m y s i ę , radujmy się, -""b 
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Pasterze się zbiegają,  W Betleem Go szukają, 

Tego dnia wesołego, Narodzenia BożeSo 
Weselmy się, radujmy się, Bogu cześć dajmy. 

W oł i osieł klękają,  Stwórcą  Go swym uznają, 
lego dnia wesołego, Narodzenia Bożego 

Weselmy się radujmy się, Bogu cześć dajmy. 
Trzej Kro lo wie Go uznają,  Dary Mu ofiarują, 

lego dnia wesołego, Narodzenia Bożego 
Weselmy się, radujmy się, Bogu cześć dajmy, 

m t h r z e s c i a , l s l u > Śpiewaj, ciesz się w dzień P 
lego dnia wesołego, Narodzenia Bożego, 
Weselmy się, radujmy się, Bogu cześć dajmy, A. 

V  i e ś ń VII. 
Na  tę note, jak Messyasz  przyszedł. 

l ióg w Trójcy Świętej, uczynił w Niebie, 
Aby grzesznika przyjąć  do siebie, 

•jort 
o Narodzeniu  PMskiern. 

Który przez grzech Niebo stracił, 
Chciał by się ^ niego wrócił, 

J v . Dziwnym sposobem. 
Bók Ojciec Syna, z słowa swojego, 
Z s v ł a oświecić człeka grzesznego, 
Wiec Bóg Syn, Jezus najmilszy, 
Idzie na świat nie kto i n s ^ , 
Zstępuje Poseł z Nieba górnego, 
Jako pociecha ludu swojego, r . 
Bóff  Ojciec swą  Wszechmocnoscią, 
I Duch Święty swą  n ^ o s c g , ^ ^ 

Panna poczęła, i porodziła, 
Którego dziewięć miesięcy nosiła, 
Położyła go na sianie, 
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Sama klęknęła na ziemię, 

• Z wielkiem weselem 
Masterze trzody na górze, 
się widząc  światło w oborze, 
jeden do drugiego, 

się tam stało nowego, 

r i n , . , r . . Pójdźmy na dziwy: 
Gdy prz^biezeli, Dziecię we żłobie, 
Ubogo leży wczłeczej osobie, 
Jedni na piszczałkach grali. 
Drudzy co mieli to dali, 
o . . ^ . . P a n u swojemu. 
Panna się cieszy, Dziecię całuje, 
Jego niewczasu sercem żałuje,' 
Mówiąc:  Synu mój kochany", 
Zdawna na świat pożądany, 

o Narodzeniu  Pańskiem. 
Bądź  pochwalony. 

Królowie dary oddają  swoje, . 
Przyjmijże Synu, wszystko to 1 woje. 
Pierwszy mu oddaje złoto,. 
Mówiąc  że już nie dbam o to, . 

* Bo Cię miłuję. 
Drugi Kadzidło stawia przed Pana, 
Znaj Stwórcę Twego duszo kochana, 
Trzeci Mirrę ofiarował, 
Każdy co miał, to darował, 

Panu swojemu. 
A my grzesznicy, w grzechach ospali, 
Trzeba żebyśmy pokłon oddali, 
Boe on nam odpuści grzechy, 
Da z sobą  zazyc pociechy, . . . 

Na wieki wiecznie, Amen. 
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V  t e.ś ń nii 

Cztery łatą  zawszeni pasał w tej tu dolinie, 
Jakp żywo nie słychałem o tej nowinie. 

By synaczka Panieneczka miała porodzić, 
By panieństwo, z macierzyństwem miało się zgodzi 
A tu wczoraj kompania tak sze mówiła, 
Ze Panna Syna na sianku w żłobie powiła. 
Potwierdzając  tę nowinę i Aniołowie. 
Wyśpiewując  dziś Gloria  wdzięczni posłowie. 
Chwała Bogu nieskończona na wysokości, 
Za te miejsca charaktery z swojej litości. 1 
W Naząranskiej  oraz czystej ślicznej Panience, 
W gwiazdolitej, dziś słonecznej jasnej stajence. 
Pójdźmy widzieć wielki widok nie dyskurując, 
Razem Bracia do Betleem wskok poskakując. 
Witać Pannę oraz Matkę Boga człowieka, 

o Narodzeniu  P a e . 

Bo nas wszystkich tam Niebieskie Królestwo c P 
Z czemże się tam pokażemy my pastuszęta, 
Gdy nie mamy nic godnego my niebozeta? 
Torby próżne, wnich ni sera nieinasz ni chlebaj 
Dla Panięcia zesłanego nam wszystkim z Nieba. 
Weźmy z sobą  z trzody naszej choć po baranie, 
jPrzyjmie i od nas maleńkie to śliczne Panie. 
Wreście serca tu naszego Mu nie żałujmy, 
Niem Panicza po kolędzie dziś udarujmy. 
Witaj Panie i Hetmanie, nasz dal- nad dary, 
Oto od nas wszystkich przyjmij serca ofiary. 
Jeżeli chcesz i tłustego tego barana, 
Niechaj będzie serce nasze wdzięczne dla 1 ana* 
Czołem bijem przy daninie Tobie Paniczu, 
Pieluszkami skrępowany Nieba Dziedzicu. 
iNiech Ci będzie wieczna chwała od kompanii, 
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Całej naszej, Józefowi  także Maryi, Amen. 
P i e ś ń IX. 

Dnia jednego o połnocy. 
Gdym zasnął  w ciężkiej niemocy, 

Nie wiem czy na jawie czy mi się śniło, 
Czyli koło budy słońce świeciło. 

Ja się czym prędzej porwałem, 
I na drugich zawołałem. 

Na Staszka, na Maćka, na Kazimierza, 
By wstali czym prędzej mowie pacierza, 

jfierychło  się podzwignęli, 
Gdyc byli bardzo zasnęli, 

Aźem ich potrosze wziął  za czuprynę, . 
By wstali, przywitać Boga Dziecinę. 

Mój Macieju cóż nam powiesz, 
Ponieważ że ty wszystko wiesz, 

o Narodzeniu  Pańskiem.  145 
Widziałem widziałem śliczne widzenie, 
Słyszałem słyszałem Anielskie pienie. 

Bo mi sam Anioł powiedział, 
Gdym na polu w budzie siedział, 

Wie bój się nie bój się Maćku pastuszka, 
Jestem ja, jesteś ty u Boga służka. 

Zwiastując  wesołe lata, I że się Zbawiciel świata, 
Narodził narodził wBetleem mieście, ^ 
Idźcież Go przywitać czymprędzej bieżcie. 

Niech weźmie Szymek fujarę, 
\ Maciek gołąbków  parę, 

A Józef  będzie stał u drzwi z obuszkiem, 
Bo się tam nie zmieści z swym wielkim 

brzuszkiem, Amen. 
P i e ś ń X. 

Oo nóg twoich się zbliżamy, upadamy, 
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Jezu w tym złobeczku, złozon na sianeczk 

Byś nas raczył błogosławić, 
Przytem od szkody wybawić, 

W trzodzie owieczki. 
A mój miły Franek wziąwszy  obarzanek, 
Stach masła garnuszek, Kuba worek gruszek, 

Niesie Panu po kolędzie, 
Jez'li tego mało będzie, 

Przydam jabłuszek. 
Mazur mowi: hojze moja do oboja, 
I do piscałecki, dla tej Dziecinecki, 

Zagram ze Mu wdzięcznie miło, 
By się z nami ucieszyło, 

, To Paniąteczko 
usin kaze: hałyłuja, pomohoja, 
Jnych zakłykaty druhich poprahaty, 

o Narodzeniu  Paiisldetn, 

Po omacku wino w garczku, 
Popijają i hassają. 

3ej nam hej, Hej nam hej, 
Wszyscy razem wyskoczyli, 
Pełną szopę nakurzyli, 

hej nam hej, Hej nam hej, 
Choć tabaki nieboraki, 
Nie wąchali a kichali. 

SHej nam hej, Hej nam hćj, 
Nie każdy się Panu kłaniał, 
Bo ich Józef  powyganiał. 

Hej nam hej, Hej nam hej, # 
Spać spać chłopy pójdźcie z szopy 
Dość już tego wesołego, Amen. 

p i e ś ń xiv. 
Hola, hola, Pasterze z pola, 
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Jdźcie Pana wy tajcie, A co macie to dajcie, 
Wołają Aniołowie, pójdźcie mili bratkewie' 
Pójdźcie jeno wtym czasie trzodę zawrzeć wsza 

łasie, 
Pójdźmy pójdźmy do szopy weźmy serków pułkopj 
Dajmy Panu we żłobie, co nas wabi ku sobie, 
Pójdźmy wszyscy z weselem, do tego tu Betleem 
Pójdźcie i wy skrzypkowie pójdźcie i wy dutkowie 
Walasku, Kubaskn zagrajcie, Stanasku Wojtasks 

dudajcie. 
Oj dyna, Oj dyna, Oj dyna, 
Niech żyje Pan Jezus Dziecina. 
Hola hola Pasterze z pola, 

Pójdźcie przywitać Pana, padajcie na kolana, 
Oddajcie Mu swe dary, z serc uprzejmych ofiary, 
Godzien tego Paniątko,  To małe Pacholątko, 

o Narodzeniu  Puńskiem.  , 161 
nieli mu śpiewają,  że Pan wielki znać dają, 

dźże ty w przód gryzoniu, a ty «a mm cycowa, 
Valasku, Kubas ku zagrajcie, Stanasku Wojtasku, 

dudajcie. . 
O i d y n a , oj dyna, oj dyna, 
Niech żyje Pan Jezus Dziecina. 
Hola chłopy dalej do szopy, 

(Vs?vscv Pana wita cie, a co macie oddajcie, 
B kukle, kurczątka,  Dla małego Dzieciątka, 
»erki i ffumułeczki,  dla młode Panineczki, 
cTruszki śliwki jabłuszka dla ^ ^ C e d z cu 
Prn<5ipmv Cię Paniczu Ziemie Nieba lizieuzicu, 

T L y  L s z Panie, na jakie chłopow stanie, 
Przyjmijże przyjmijźe koniecznie, 
Bo Cię kochamy serdecznie, Woitasku, 
Walasku, Kubaskuzagrajcie Stanasku Wojtasku, 

dudajcie, 
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Oj dyna, oj dyna, oj dyna, 
Niech żyje Pan Jezus Dziecina, 
Hola chłopy, dali z szopy, 

t r Z Ó ? 7 ' n * e mieli szkodj 
Wlasłby wilk do szałasu, narobiłby chałasu/ 
Dosyć my szczęście mieli, żeśmy Boga widzi" i 

2 S i ę , b a r < 1 Z ° Z ^ się do sw go 
Podzmy podzmy z weselem od tego tu Betleem, 
Niech ?się ucieszy dusza z Narodzenia Jezusa, 
Zagrajze Bartoszku na lirze, ty Michale na f i 

jarze, a szczerze. 
Banasiu, Gałasiu zagrajcie, 
Bartosie Pakosie dudajcie. ' 
Oj dyna, oj dyna, oj dyńa, 
Niech żyje Pan Jezus Dziecina. 
Hola chłopy, dalej z tej S 2 0 p y , 

„ Narodzeniu  Puńskiem,  163 

Przyjechali Królowie, wara wara Bra tkom, 
Umknijcie się Paniczom, 
ł oiniadze i złoto, bo przyjechali po to, 
B? Boga r i e d f l i e Ł ? ^ ^ T w W ' 

-?v ! e°czZyWa hu, b7i n e ,fabral  strachu, 
^ d e n a^as niech^Panom mewadzi, bo „as k * 

bić kijem czeladzi, 
Banasiu, Galasiu zagrajcie, 
B a r t o s i e , P a k o s i e d u d a j c i e . 

Ov dvna, oi dyna, oj dyna, 
Mech żyje Pan Jezus Dziecina, Amen. 

Pieśń  XV.  v. 

Jam jest dulka Jezusa małego, 
Będę mu grał z serca uprzejmego, 

Graj dutka, graj, L 2 
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Graj Panu graj. 

Zagramci Mu najpierwćj w dudeczki, 
W y z nim hyżo skaczcie Panieneczki, 

Graj dutka, graj, Graj Panu graj. 
Na piszczałkach i na muUaneczkach, 
Na bandurze, oraz i skrzypeczkach, 

Graj dutka, graj, Graj Panu graj. 
Na fujarze,  arfie,  i cymbale, 
Na organie, i wdzięcznym regale, 

Graj dutka, graj, Graj Panu graj. 
W szałamaje i w kławicymbały, 
Aż Dzieciątku  nóżki będą  drgały, 

Graj dutka, graj, Graj Panu graj. 
puzonie, cytrze i wioli, 

me c h się dziecie naskacze do woli, 
Graj dutka, graj, Graj Panu graj. 

o Narodzeniu  Pańsem. 

Na klarnetach ido lutni mierzę, 
Wtrąby,  w kotły, na wiwat uderzę, 

Graj dutka", graj, Graj Panu graj. 
Jać będę grał póki mi sił stanie, 
J sam mu się za instrument daję, 

Graj dutka, graj, Graj Pa,nu graj. 
Jak tylko chcesz do uciechy swojej 
Ciągnij  strony z ciała duszy mojej, 

Graj dutka, graj, Graj Panu graj. 
Bij jak w bęben, choć tubalne głosy 
Serce wyda, niech idą  w Niebiosy, ^ 

Bij Panie bij, Bij w serce bij. 
Pomnij Jezu że jam jest twój dutka, 
Dusza moja jest twoja chałupka, 

Zyj we mnie żyj, 
Zyj wiecznie eyj, Amen. 



166 Pieśni  Nowe 
Pieśń  XVI. 

Kto był smutny, dziś wesoły niechaj każdy będzie, 
Bo jak w niebie, tak na ziemi pokój głoszą 

wszędzie. 
Anieli weseli, że się Bóg stał Człowiekiem, 
Ten który miał zstąpić  na ten świat przed wiekiem. 
Zaraz Anioł z wesołością  do Pastuszków bieży, 
Powiadając  iże w szopie Bóg i Człowiek leży. 
Biegajcie witajcie nowotnego Pana, 
Padajcie, klękajcie przed Nim na kolana. 
Przybieżeli do Betleem czymprędzej Pasterze, 
Wygrywając  z wesołością  po drodze na lirze. 
Krzykali, śpiewali, dana, dana, dana. 
Padali, klękali przed nim na kolana. 
Jaki taki podarunki Panu oddawali, 
Które byli dla Panięcia umyślnie pobrali. 

Narodzeni  Pkiem. 

Jan chudy wziął  dudy, a Maciek kukiałkę, 
Mikołaj kopę jaj, nałożył w kobiałkę. 
Maciek stary dla Panięcia wziął  z trzody barana, 
A syn jego dla barana wziął  wiązeczkę  siana. 
Wojtalu, Synalu, weś to prosię bure, 
I nerkę isperkę, i jajeczko które. 
Szymon stary z łysym Wachem w obydwie kobiałki 
Cztery sery imędrzyków, także trzy kukiałki. 
Matyas wziął  kiełbas, zadzierzgnął  za pasem. 
Franek mleka dzbanek nadoił tym czasem. 
Kuba chudy wyszedł z budy jak na dziwowisko, 
Rozumiejąc  iże stroją  Pasterze igrzysko. 
Lecz I w a n porwał dzban, w nim trochę śmietany, 
Biegł w tropy do szopy, choć nie opasany. 
A Walaszek obaczywszy jako oparzony, 
Skoczył nagle aże mu się rozchwiały kołtuny, 
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Wziął  gąskę  wpowąskę,  uwiązał  u pasa, 
I Jacek wziął  piacek, biegł prędko do łasa. 
A *as Matus dziadowina, wziął  gomołek kilka, 
Sam biegł prędko za drugiemi, i obaczył wilka! 
lak się zląkł  dalibóg, aż one gomółki, 
Od jednej do drugiej wytrząsnął  z kobiałki. 
Jrrzybiegł mu Wach ku pomocy, aż na wilka krzyk: 
A dobrze go nieboraka kijem z mocy łyknie. 
Pi-zecię miał coby dał, Panu po kolędzie,' 
Krup miarkę, fujarkę,  Dziecię bawić będzie. 
Wawrzekłysy nieboraczek, w ten czas doił kozy, 
»pytał ich się dokąd  biegną,  wnet skopiac położy. 
£ u ę u D a P o w r ó z vvziął  i Panu wlecze, 
^nleba kram, mleka dzban, aż inu zdzbana ciecze. 
Alec tego nieboraka nieszczęście potkało 
«o jak mu się jedno koźlę z powroza urwało, 
Gdy gonił, wyronił piszczałkę mosiężną, 

Narodzeniu  Pńskiem.  16 

7ifi\  szkody przygody, miał biedę potężną. 
A K > ż P p Ł Ł i e wszyscy razem zesli, 
Oddawali podarunki co byli przynieśli. 

T ^ t J ^ Z ^ S i o « fujarę, 
f  ^ ^ w / S r p i ę k n i e , aż ono Dzieciąt  o, 
S rączkę  błogosławić ma o 
i y a m W S Z V ś t k i m z pożytkiem, m a całe wieki, 
S poga"Sejsza1ańlki | wyrwał nas paszczeki A. 

Pies  ń X  VII-

Lulajże. Jezuniu moja pcrełU', 
Lulaj ulubione me piesadełKo, 

Lulajże Jezuniu, lulajże »ulaj, _ 
A ty co Matulu w płaczu utulaj. 

Zamknijże zmrużone płaczem 
U t u l ż e zemdlone łkaniem wardzeczki, 
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Lulajże Jezuniu lulajże lulaj, 
A Ty go Matulu w płaczu utulaj. ' 

Wam ja Jezusowi słodkich jagódek, 
Pojdę z Nim w Matuli serca ogródek , 

Lulajże Jezuniu, lulajże lulaj. 
A Ty g 0 Matulu w płaczu utulaj. 

-Uam j a Jezusowi, z chlebem masełka 
Włożę ja kukiałkę w jego jasełka, ' 

Lulajże Jezuniu, lulajże lulaj, 
r , 4 ty Matulu w płaczu utulai. 
Łu ajze piękniuchny mój Aniołeczku, 
lulajże wdzięchniuchny świata kwiateczku 

lulajże Jezuniu, lulajże lulaj 
. . A Ty go Matulu w płaczu utulaj 
^ u ajze Rożycźko najozdobniejsza, 
Lulajże lilijko najprzyjemniejsza, 

o Narodzeniu  Pańskietn, 

Lulajże Jezuniu, lulajże lulaj, _ 
A Ty go Matulu w płaczu utulaj. 

Dam ia ci słodkiego Jezu cukierku, 
Rozenków, migdałów co mam w pudełku, 

Lulajże Jezuniu, lulajże lulaj, < 
A Ty go Matulu w płaczu utulaj. 

Lulajże przyjemna oczkom gwiazdeczko, 
Lulaj najśliczniejsze świata^ słoneczko, 

Lulajże Jezuniu, lulajże lulaj, _ 
A Ty go Matulu w płaczu utulaj. 

Dam ja Maleńkiemu piękne jabłuszko, 
Matenki kochanej dam Mu serduszko, 

Lulajże Jezuniu, lulajże lulaj, _ 
A Ty go Matulu w płaczu utulaj. 

Cyt, cyt, cyt, że zaśnie małe Dzieciątko, 
Patrz jak to śpi niby, jako kurczątko, 
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Lulajże Jezuniu, lulajże lulaj, 
A Ty g 0 Matulu w płaczu utulaj. 

Cyt, cyt cyt, wszyscy się spać zabierajcie, 
Mojego Dzieciątka  nie przebudzajcie, 

Lulajże Jezuniu, lulajże lulaj, 
A Ty g 0 Matulu w płaczu utujaj, Amen. 

•«a - Pieśń  XVHI. 
Narodził się w stajni Jezus ubogi, 
Uniżył Majestat chociaż Fan srogi, 

Będąc  Synem Najwyższego, 
Nie miał miejsca godniejszego, 

A . Swojej osobie, 
* guy usłyszeli Anielskie pienie, 
Aq się narodziło ludzkie zbawienie, 

Krzyknął  jeden na drugiego, 
Pójd Kmy oglądać  nowego, Gościa na ziemi. 

o Narodzeniu  Pańskiem. 
W stajni zbydlęty gospodą  staje, 
Ubogim Pastuszkom w pole znać daje, 

Wszyscy się ze snu porwali, 
Skoro światłość oglądali, 

Nad Jezusem. 
Kuba wbiegł do trzody, porwał barana, 
Zeby nie szedł darmo przywitać Pana, 

Staszek owieczkę za nogi, 
A Bartek kozę za rogi, 

Jasiek jagniątko. 
Jacek na nich woła: nie odbiegajcie, 
I ja pójdę z wami trochę poczkajcie, 

Tylko chodaczki obuję, , 
Zaraz z wami powędruję, 

Do Betleem. 
ftj  Jacku nieboże, wskok się obuwaj, 
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A do nas na pomoc prędko przybywaj, 

Koza mnie chce wziąść  na rogi, 
Dajże jej kijem pod nogi, 

Niechaj nie bodzie 
Pójdźże i ty Szymku za nami w drogę, 
Ach nie zdołam, ho mam kulawą  nogę, 

To cię na kozę wsadziemy, 
A przecię niechaj będziemy, 

Współecznos'ci. 
A gdy pastuszkowie pokłon oddali, 
Wcielonemu Bogu powinszowali, 

Potym kładli swoje dary, 
Przyjmij od nas te ofiary, 

Jezu nas drogi. 
Jedni postuszkowie Panu śpiewali, 
Drudzy na piszczałkach na dutkach grali, 

Narodzeniu  Pakiem. 

Inni po szopie pląsali, 
| Wiwat Wesoło k ^ D S 0 W l . 

rajże Kuba dobrze i my będziemy, 
ylko sobie dutki nasmarujemy % 

Będziemy wszyscy tańcowac, 
Wie  trzeba dutków żałować, 

Bo to Pan dobry. 
zymek-kulawy, to malutkie chłopie, 
lhoć na jednej nodze skakał po szopie, 

I najbardziej wykrzykował, 
Ten co na nogę chorował, 

Zapomniał holu* 
fówi  Józef  stary; już dosyć tego, 
dźcie pastuszkowie do bydła swego, 

Jużeście się naskakali, 
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Mniiście głowę skłopotali, 

I MARYI. 
Józefie  staruszku Ojcze kochany, 
Jakże mamy odejść Fana nad Fany, 

My się radzi doczekali, 
' Żeśmy Boga oglądali, 

W ludzkiem ciele. 
Na dobrą  noc wszyscy/Panu zagrajmy, 
Starego Józefa  mowy słuchajmy, 

Juźże się nie naprzykrzajmy, 
A do bydlątek  wracajmy, 

Idźmy już bracia, Amen. 
p i e i ń xix. 

Narodził się Jezus Chrystus bądźmy  weseli, 
Chwałę Mu na wysokości nócą  Anieli, 

Gloria,  Lhria i/i  excelsis  i)to. 
islit. 

o Narodzeniu  Puńskiem.  1 

a kolana wół i osieł przed nim klękają, 
swoim Stworzycielem Panem uznają, 

Gloria,  gloria  in excelsis  Deo„ 
rzej Królowie z wielkiemi dary przyjechali, 

lirrę, kadzidło, i złoto Jemu dawali, 
Gloria,  gloria  in excelsis  Deo. 

my także chwałę dajmy Dzieciątku  temu, 
ko Panu a Zbawicielowi naszemu, 

Gloria  gloria  in excelsis  Deo. Amen. 
Pieśń  xx. 

owy Rok bieży, w Jasełkach leży, 
A kto, kto? 

zieciątko  małe, dajcie Mu chwałę, 
v Na ziemi. 

eży Dzieciątko,  jako Jagniątko, 
A gdzie, gdzie? 
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WBetleem Mieście, tam się pośpieszcie, 
Znajdziecie. 

Jak Go poznacie, gdy Go nie znacie, 
JEZUSA? 

Podło uwity, nie W aksamity, 
Ubogo. 

Wół, osieł, ziewa, parą  zagrzewa, 
A jakoż? 

Klęcząc,  padając,  chwałę oddając, 
Przy żłobie. 

Anieli grają,  wdzięcznie śpiewają, 
A co, co? 

Niech chwała będzie, tu zawsze wszędzie. 
Dzieciątku. 

Krolowie jadą,  z wielką  gromadą, 
A zkąd,  zkąd? 

o Narodzeniu  Puńskiem.  1 

Od wschodu słońca, szukają  końca, 
Zbawienia. 

Skarb otwierają,  dary dawają, 
A komu? 

Wielcy Królowie, Możni Panowie, 
Dzieciątku. 

Pójdźcie kapłani, do tej to stajni, 
A proście? 

Niech w rękach waszych, a ustach naszych, 
Bóg rośnie. 

Pójdź miła młodzi Jezus się rodzi, 
W stajence, 

Byś wzięła prosi, Rączki  podnosi, 
Ku Tobie. 

Pójdźcie Panienki do tej stajenki, 
Klęknijcie, 

M2 
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Wasz Oblubieniec, Da Rajski wieniec, 

Dziękujcie, Amen. 
P i e ś ń xxi. 

Na  tę notę jaki  Ttółnoc  juł  była. 
N a kopie siana leżałem z rana, 

Ja, Wojtek, Maciek i Kuba, 
Drzymałem mile przy dobrej chwile, 

Wej Bartos woła: ach zguba! 
Kochany Wojciechu, bierz się do pośpiechu. 

Owo cos' z Nieba wielkiego, 
Jak góra, by chmura, na dół się toczy, 
Błyszczy się przedziwnie aż bolą  oczy, 

f  °j> oj, oj, oj, oj, 
Cóż złego? 

Budziłem dobrze kijem po ziebrze, 
Maćka i Kubę śpiącego. 

o Narodzeniu  Puńskiem. 

Wstań miły Szwagrze, coś Bartek gawrze, 
Pójdźmy my wszyscy do mego, 

Czego tam on ryczy jako na basicy, 
Tak grubo wrzeszczy na dole. 

Biegliśmy wszyscy trzej prędko po roli 
Wojtek upadł, krzyczy: głowa mnie boli, 

Jak boli, tak boli, weśze mnie powoli, 
Mój Kuba. 

Leżv na polu z wielkiego bolu, 
" Już Wojtek stękać nie może, 

Ratujcie prosi, głowy podnosi, 
Zaraz go Kuba wspomoże, 

Wprowadził do budy, położywszy dudy, 
I głowę jemu obwinął. 

A skoro ujzrawszy Tomek przy domie, 
Biegł prędko do budy, on lezy w słomie. 
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Trochę go poruszył, by się zniemi spieszy}) 
1 wyszedł. 

Gdy tak stojemy, wspólnie radziemy, 
Chrystus się z Panny narodził, 

Anieli grają,  wdzięcznie śpiewają,  . 
Aże się Wojtek obudził, 

Wesoła nowina, Panna rodzi Syna, 
W stajni, Miasteczku Betleem. 

Weź Kuba barana, ja koszyk gruszek, 
Wojtalu, Michale masła garnuszek, 

I baryłkę wina by się ta Dziecina, 
Cieszyła. 

A ty zaś Rochu, pięknego grochu, 
Weźmij na plecy z pół wora, 

Pod jednym dachem, wraz ty ze Stachem, 
Nów by tłustego kaczora, 

o Narodzeniu  Pkiem.  1 
Niech weźmie wKobielę, będzie na Niedzielę, 

- Terazże i d ź m y ^wraz wszyscy. 
Oglądać  na ziemi, to Boże Ciało, 
Aby się dla ludzi zbawienie stało, 

Już tam są  Anieli, bośmy ich widzieli, 
Na szopie. 

Ty Tomku brachu bądźźe  bez strachu, 
Boć tam był i Józef  stary, . 

Za wszystkich gadaj, ofiary  składaj, 
Boś ty był w szkołach u l a ry . 

Więc my na około, zagramy wesoło, 
Temu Dziecięciu małemu. w 

Sol fa  mi ut re dam ra, ra, ra, Panie, 
Dajemyć podarki, jak kogo stanie, 
Przyjmij nas w tej sprawie, daj Niebo łaskawie 
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P i e i ń XXII. 

N i e należy Tobie, Jezu leżeć w żłobie, 
Lecz pałace, materace, służą.  Twej Osobie, 

Nieleż z bydłem w sianku, Niebieski Baranku, 
Serce moje w Twe pokoje, przyjmijże kochanku. 
Nie zlęknę się Ciebie, będę jak w Niebie, 
Gdy stworzenie zamęczęnie uznaję w potrzebie, 

Pastuszkowie mali, Twej łaski doznali, 
Gdy zbawienie, odkupienie, przez cię odebrali. 

Przynieśli barana, do swojego Pana, 
Tryufm  dali, przywitali, swojego Hetmana, 

A my ci co damy, swego nic nie mamy, 
Serce memu, Stwórcy swemu, otworzy nam 

bramy, Amen. 
P i e i A XXIII. 

On chytry wąż,  mową  gładką  zaraził wnet 

o Narodzenia  Puńskiem.  185 
Adama, przodka swego plemienia. 

Dam j a t o b i e Mężu dobry, takowe smaczne jabłko, 
ze będziesz wiedział wszystko. 

Bóg się oz wał Adamowi, żem ja zakazał tobie, 
niechaj jabłka na drzewie. , 

Tyś niewiasty, usłuchawszy, me bojazn twoja 
była, gdyć Ewa jabłko dała. 

| Bóg się narodził, aby o d k u p i ł człowieka mizer-
nego, od czarta przeklętego. 

Ten stąpił,  aby zaraził Adama Ojca twego, 
prowadząc  go do złego. A,i a m o tvi 

Ewa usłyszała, jabłko urwała, podała Adamowi, 
przywiodła ku grzechowi. 

O nędzna Ewo! o mizerna Ewo! cozes to uczy 
niła 

IWRajuś 
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wała, Boś wszystkiego dość miała. 

A żeś mało miała, żeś zażywała, Owocu bronio-
nego, mając  dość wszystkiego. 

Uczesałaś się przynriskałaś się, chodziłaś jak 
łąteczka,  a nigdy bez wianeczka, 

Bogaś wzgardziła, Raj opuściła, Niebogo niebo-
raczko, zapłaczesz sobie oczko. 

Uszargana, uchlastąna,  Nie kiedy będziesz chcia-
ła, robić będziesz musiała. 

Już cię Adam będzie budzić i kijem dobrze cu-
cić, Niebogo nieboraczko zapłacesz sobie o c z k o 

Zdeym manele, pójdź do kądziele,  Niebogo nie-
boraczko, zapłaczesz sobie oczko. 

Zdeym forboty  pójdź do roboty, Niebogo nie-
boraczko, zapłaczesz sobie oczko. 

Weźmij motyczkę także przęśliczkę, zarabiaj só-

o Narodzeniu  Pańskient.  187 

bie chleba, Boć go Bóg nie da Z Nieba. 
Niebogo nieboraczko, zapłacesz sobie oczko 

Zapłaczesz sobie o b i e , Rozmyślając  sobie, Amen. 
P i e ś ń XXIV. 

Ojezu mój drogi, Takeś to ubogi, 
Ze się w twardym lokujesz żłobie, 

Nieograniczony, Tron m e w y sławiony, 
W takiej szopie zakładasz sobie, 
Wiatr się pyta każdą  szparą 
Co to za Gość z bydląt  parą, 

Stoi na noc w takiej biednej dobie. , 
Dziwują  się Anieli, żeć w słonej kąpieli, 
Zrzenica wyrzuca łez fale,  , 
Mróz Ci pobłaża, lecz ciałko przeraza, 

Gwiazda Cię nie g r z e j e , drżysz w skale, 
Ach! jak serce moje boli, , 
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Gdy Cię w żałosnej niedoli, 
Świat zostawia w takiej zuchwale. 

O mój miły Panie czyż Cię to nie stanie, 
Być służyła pyszna, bogata, 

Grota, nie te progi, liche barłogi, 
Nie ta podła bydlęca chata, 

Ktoć'assystent uklękł społem, 
Parą  grzeje, osieł z wołem, 

Szczera nędza z Tobą  się brata. 
Przyjmę ja Cię Panie, masz u mnie mieszkanie, 

LJścielę Ci w sercu mem łoże, 
Lecz prożno go raję, mam w nim złości zgraję-

Jakże się pomieścisz? mój Boże, 
Uprzątnąćby  trzeba zbrodnie, 
Abyś spoczywał swobodnie, , 

Któż w ciężkości, duszy pomoże? 

o Narodzeniu  Pańskirm.  183 
Więc do Ciebie wołam, Boć ja sam nie zdołam, 

Przyjmij moje westchnienie, 
Niech Twe łzy obfite,  zlewają  sowite, 

Niechaj zmyją  winy moje, 
W czyste Chryste wnijdz pokoje. 
Witaj Gościu wszystkim zbawienie. Amen. 

P i e ś ń XXV. 
P a „ z Nieba i z łona, Ojca przychodzi, 

Oto się z Maryi Jezus rodzi, 
Łaski przynosi, kto o nie prosi, 
Odpuszcza grzechy, daje P 0 ™ ^ , 

O Panie nasz święty, Cud niepojęty, 
Przystąpmy  do Tronu, z swemi prośbami, 
Którego oczęta zpłynęły łzami, 

Niech łaska Boża, Twoja wspomoże, 
Zlituj się Panie, oddal karanie, 

\ 
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Od nas grzesznych ludzi, gdy trąba  zbudzi, 

Pamiętaj na dobroć, co się to stało, 
Ześ przyjął  w Maryi, nikczemne ciało, 

Panna nosiła, Panna powiła, 
Grzały pieluszki, Czcili Pastuszki, 

Monarchy witali, gdy go poznali. 
A siano i żłóbek, i bydląt  dwoje, 
Bawiły pieszczotne, ciałeczko Twoje, 

Powieczki z łzami, jakby perłami, 
Przy piersiach snęły, Gdy zatonęły, 
Sam robaczek wgłodzie a świat w wygodzie. 

O! Panie Tyś z Ojca, Tyś światło z Boga, 
Ubogiś i Twoja, Matka uboga, 

Te czynią  kroki, Boskie wyroki, 
Aby stworzony Człowiek Korony, 

Dostąpił  przez Ciebie, i mieszkał w Niebie. 

o Narodzeniu  Puńskiem.  1 

Wejrzyj o nadziejo, dawco zbawienia, 
Na nędznych ubogich któremu pienia, 

Oddają  zorze, ziemia i morze, 
Co tylko czuje, Kołem się snuje, ^ 
Jan jeszcze w żywocie, znał Cię w istocie, 

Te same czynicmy, Tobie i Twemu, 
Ojcu i Duchowi, w Bóstwie równemu, 

Brzmiące  okrzyki, przez swe języki, 
Głębokie dzięki, święty na wieki, 
Troisty Jedyny, odpuść nam winy, Amen. 

p i e ś ń XXVI. 
Pułnoc już była gdy svę ziawiła, 

Nad niską  doliną  jasna łona, 
Którą  zoczywszy i zobaczy wszy, Krzyknął  mo-

cno Wojtek na Szymka, 
Szymonie kochany, znak to nie widziany, 
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Źe całe Niebo czerwone, 
Na braci zawoła], niechaj wstawają, 
Kuba i Mikołaj niech wypędza, 

Barany i capy, owce, kozły skopy, 
Zamknione. 

Na te wołania z smacznego spania, 
Porwał się stach z Grześkiem, i spadł zbrogu, 

Maciek truchleje, od strachu mdleje, 
Woła: ach dla Boga uciekajcie, 

Grześko żebro złamał, Stach na nogę chromał 
Bo ją  w kolanie wywinął, 

Oj, oj, oj, oj, oj, oj, Pawełek woła, 
Uciekaj dla Boga, gore stodoła, 

Pogor/ały szopy, iprzenićżne snopy, 
Jagnięta. 

Leżąc  w stodole, patrząc  na pole, 

Narodzeniu  Pakiem. 

irzał Bartos stary Anioły, 
Które wdzięcznemi, głosami swemi, 

ełnili ziemskie padoły, 
Na Niebie niech chwała, 

Bogu będzie sława, A ludziom pokójna z,em., 
Pasterze wstawajcie, witajcie lana , 
Pokłon mu oddajcie, wziąwszy  barana, 

Skoczno Mu zagrajcie, głosy ^ ^ 

Wiele tamuje i perswaduje, 
Bartos stary mówi tenn słowy: 

Czego krzyczycie gwałty czynicie, 
Nie gore lecz to jest rzecz nowa, 

Bóg się na świat rodzi, witać się Gogod^, 
Pódźmyż do Niego z darami, 

Weś Kuba indyka, ty Bartos cielę, 
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Ja mu podrtszeczkę z p u c h a pościele 

Grzesko zagra wdutki, by skakał malutki, 

* Bieżący  w skoki n b ^ r a z z nami. 
Jabłek, obarzanków i gruszek ^ t r o k l ' 
M , > ^Kodu praśnego, masła młodego, 
iMteka i śmietany dzbanek, 

Kurcząt  młodych czworo, 
Kur starych sześcioro, 

Przytem jaj świeżych dwie kopy 
Dwie kozy dla mleka i jagniątko, 

? Indyka, kapłona i cielątko, 
Bieżcie, wygra wijcie, szczerze postawiajcie, 

Stając  pod ścianą  powyjmowano,SZ°Py ' 
Co z sobą  przynieśli dla Pana, 

o Narodzeniu.  Pankiem. 
Da Bartos cielę, Stach jaj kobielę, 

likołaj dzban mleka, Jan barana, . . 
Grzeszko obarzanki, Kuba dzban śmietanki, 

Przytem jaj świeżych dwie ^opy, 
' Klęknąwszy  z darami z serca oddali, . 

Stawszy parami na dutkach gra , 
Potem się skłonili, do domu 

Pieśń  XXVII. 

Pastuszkowie Bracia mili, . 

A gdy pułnoc nastąpiła,  jasnosc zNieba u d m y ł a i 
Gdy pastuszkowie zaspał., nagwalt 

N2 



Pieśni  tiowe 
Z cicha bracia co się dzieje 
Jasiek płacze, Grześ się śmieje, 

Kuba wyskoczył na budę, 
I strącił  Wałkowi dudę, 
Bartek wlazł do brogu siana, 

Rozumiał że widok z rana, 
Jak skoczył od samej strzechy, 
Narobił wszystkim uciechy, 

mi • i • . t, , S o b i e Praczu. 
<H jak mnie to głowa boli, 
Chociażem leciał powoli, 

Rozumiałem że mam skrzydła, 
A ja jeszcze tu u bydła, 

« . , , . . ^ Pastuszkami. 
Maciek mowi nic to bracie, 

Jeszcze bróg nie leci na cię, 

o Narodzeniu  Pńskiem.  1 

Jeźliś chory leczże nogę, 
Bo dziś wychodziemy w drogę, 

Do Betleem. 
Weźmy se gruszek kobielą, 
Bo dwa posty przed Niedzielą, 

Osełkę masła młodego, 
I dzbanek mleka słodkiego, 

Wziąsc  na kaszkę. 
Wziąść  kukiałkę, dwoje sera, 
Nie będzie to dla nas siła, 

Więcej nam Pan Jezus daje, ^ 
Gdy się d!a nas człekiem staje, 

Bóg prawdziwy. 
Pójdźmyż teraz w Imie Pańskie, 
Otworzą  nam wrota Rajskie, 

Przez narodzenie Jezusa, 



Pieśni  nowe 
Będzie w Niebie nasza dusza, 

Królowała, Amen. 
p i o i ń xxviii. 

Ka  tę notę jak Vastereezka  płynie. 
Pasterze bieżeli, gdy głos usłyszeli, 

Śpiewania Anielskiego. 
Znaleźli wżłobeczku, w Betleem Miasteczku, 

Jezusa maleńkiego, 
Osieł mu z wołem usługują,„ 
Klękając  znając  adorują, 

Stworzyciela swojego. 
Widząc  to Pasterze, iż bydlęta szczerze., 

Nieme ukłon oddają, 
Padali na kolana, tak wielkiego Pana, 

Zas'piewawszy witają, 
Zawitaj Boże utajony, 

o Narodzeniu  Puńskiem.  1 

Z Panienki czystej narodzony, 
Na twarze upadają. 

Oddawszy ukłony, nastroili strony, 
I wesoło zagrali, 

Na basach, skrzypcach, dutkach, multaneczkach, 
A drudzy tańcowali, 

Inni zaś owieczki i serki, 
Miód, bryndzę, kiełbasy i sperki, 

Na prezent oddawali, 
Gdy się ucieszyli, do domów spieszyli, 

Weseli P a s t u s z k o w i e , . 

Jak Gwiazdę ujrzeli, że dzień rozumieli, 
Ale to trzej Królowie, 

Od w s c h o d u z darami jechali, 
By ukłon Panu Królów dali, 

Poddani Monarchowie. 
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Zbliżywszy do szopy, że poszyta snopy, 

Bardzo się zadziwili, 
na pokoje, widząc  bydląt  dwoje, 

Myślą  że pobłądzili, 
Majestat gdzie jest upatrują, 
Żłobek im z Panem pokazują, 

• Dopiero się cieszyli, 
zwykłym ukłonem, przed takowym Tronem, 

Na oblicza padali, 
Z serdecznej ofiary,  swe trojakie dary, J 

Jezusowi oddali, 
Które Pan mile akceptuje, 
Lecz bardziej serca ich szacuje, 

Ze go Bogiem uznali. 
Wszechmogący  Boże, któż wymówić może, 

Co czynisz dla stworzenia, 

o Narodzenia  fam/dem. 
Kiedy swoje Bostwo, z syłasz na ubostwo, 

I na srogie męczenia, 
Niechże Ci w Trójcy Jedynemu, 

Cześć, chwała, Bogu P r z e d w i e c z n e m u , 

Będzie bez zakończenia, Amen. 
P i e ś ń XXIX. 

Pasterze mili, coście widzieli? 
Widzieliśmy maleńkiego Jezusa 

Syna Boskiego, Syna Boskiego. 
Co za pałac miał? gdzie gospodą stjił, • 
Szopa bydłu przyzwoita, i to jeszcze niepokryta, 

V Pałacem była, Pałacem była. 
Jakie łóżeczko, miało Paniąteczko? 
Marmur twardy, żłob kamienny, na t e n « 

zbawienny, Spoczywał łozu Spoczywał łozu. 
Co za obicie, miało to Dziecię? 
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Wisząc  ze strzech pajęczyna, Boga oraz Matki Syna, 

. • - , • , 0 b i c i e m M o , obiciem było. 
Wiakiej odziezy, Pan Nieba leży? 
Za purpurę perły drogie, ustroiła Go w ubogie, 

Pieluszki nędza, pieluszki nędza. 
Czyli w wygodach, czy spał w swobodach? 

odłogu, ostrem sianie, delikatne spało Panię, 
Anie w łabędziach, a nie w łabędziach, 

î o za bankiety? co miał za wety? 
Piersi niewinnej Mateńki nad kanar słodszy maleńki, 

Kosztował Panie, kosztował Panie, 
jo assystował, kto go pilnował? 

Wół i osieł przyklękali, parą  Go swą  zagrzywali, 
Dworzanie Jego, dworzanie Jego. 

Jakie kapele nuciły trele? 
Aniołowie Mu śpiewali, my nadutkach przygrawali, 

( )  Narodzeniu  Puńskiem.  . 203 

Skoczno wesoło, skoczno wesoło. 
Kto więcej śpieszył, Dziecię ucieszył? 
J ó z e f  s t a r y z Panieneczką,  za melodyjną  piosneczką 

Razem skakali,. razem skakali. 
Jakieście dary, dali ofiary?  . 
Kuba tłustego barana, Michał mu wina poł dzbana 

Ofiarowali,  ofiarowali. 
Inni co dali, pozostawali? _ 
Matus goaiołek opałkę, Ludwik dał śliwek kobiałkę 

Kosz raków Iwan, kosz raków Iwan. 
Kto co darował, kto jeść gotował? 
Wasyl dał baranie flaki,  Mikita z wołu przysmaki, 

Dobrze przyprawił, dobrze przyprawił. 
Cóż więcej było darować miło, • 
S e r c a ś m y ' w ł a s n e oddali, a odchodząc  poklękali, 

Czołem mu bili, czołem mu bili. A. 
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P i e ś ń XXX. 

dolinie, w Judzkiej krainie, 
owce, w gęstej krzewinie, 

z prędka Aniołowie, 
bieżcie pastuszkowie, 

Do Betleem. 
Zbawiciela, dzis zrodzonego, 

e żłobie na sianku, położonego, 
Służył Mu tam osieł z wołem, 
Zagrzewając,  chodząc  kołem, 

Chu, chu, chu. 
siedząc  na budzie, z wielkiego strachu, 

Upadłem na ziemię, z samego dachu, 
Którzy byli tam Anieli, 
Ze mnie się zaraz naśmiali, 

Do rozpuku. 

o Narodzenia  Pauskieni.  205 
Dzwigalić mnie wszyscy oni Anieli, 
Aż mi zkołatali koźlę w kobieli, 

Wstań, Michale, Ale ale, 
Bok mię boli. 

Dopierom się porwał, z pomocą  Bozą, 
Bieżałem do ludzi, co siano wożą, 

Powiadając  swą  przygodę, 
Oni ze mną  pośli wdrogę, 

Do Betleem. 
Michał biegł do trzody, schwytał barana, 
«fan  garnuszek masła, mleka pół dzbana, 

Kuba chody wziąwszy  dudy, 
Iwan wielki swe multanki, 

Biegliśmy w drogę. 
Przyjdziemy do szopy, aż Panieneczka, 
Piastuje Dziecię, jak Aniołeczka, 
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My mu dali swe ofiary, 
Przyjmij Boże od nas dary, 

Utajony. 
Dziecina przyjąwszy,  mruga oczkami,* 
Niby chcąc  tańcować, tupa nóżkami, 

Zagrać Panu chętnie trzeba, 
On nam da zapłatę z Nieba, 

W przyszłej wieczności. 
Zagraliśmy skoczno, aż Józef  stary, 
Nie mogąc  się wstrzymać, skoczył bez miary, 

Nuże Grzelo, nuże Wachu, 
' Nuż Ambroży, nuże Stachu, 

' Nu w dudy nu. 
Zatrzęsła się z nami cała stajenka, 
Cieszyło się Dziecię, śmiała Panienka, 

Nu Wa'aszku, i Janie, 

o Narodzeniu.  Paw/dem.  207 
Nu skoczno nu. 

Jak się już skończyły one radości, _ 
Rzekł nam Józef  stary, żegnając  gości, 

Za waszę tę szczodrotę, 
I za tę miłą  ochotę, 

Bóg wam zapłaci. 
Michał się wymawia, chodzić nie mogę, 
Jakem szedł do trzody, złamałem nogę, 

Ledwiem przylazł do tej budy, 
Odbieżawszy swojej trzody, 

W gęstej krzewinie. 
Jakże cię odejdziem, pociecho nasza, 
W tak okrutne mroźy, idąc  do łasa, 

Nie wyżeniesz nas ty Panie, 
Miłe nam z Tobą  mieszkanie, 

W tej szopie Jezu, Amen. 
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P p i e * A XXXI. 
Uano powstali, na pole wygnali, 

Głodne owce, woły, pastuszka, 
Pilnując  trzody od wszelkiej przygody 
w , . B { . . S , e "ilk nie zakradł na jagiiłęta 
Wilka biją,  owce kryją,  wilka biją,°  ? 

Tam zasypiając,  po pracy wczas mając, 

O,™ 7 ™ S l ? 2 6 2 n i c h niektó?y Oczy przeciera, powieki otwiera 
Ach r V ° S i ? < l 2 i e j e ' k r z yczy ' wtóry, 

\ i ° S a
B o g a ! a V 0 S a ' z a trwoga, ach 

Pewnie nam bydlęta, owce i jagnięta 
n , e nasycony, kradł z obory. 

Narodzeniu  Patkiem.  2 

Jsłyszy trzeci, przy dobrej pamięci, 
Ten woła na Braci, uważajcie, 

lVilk tu nie chodzi, ani trzodzie szkodzi, 
Patrzcie jaka światłość a biegajcie 

Wskok wskok w tropy, do tej szopy, do tej szo-
py, wskok wskok, W tropy, 

Opuszczajcie trzodę, ma swoję wygodę, 
Tego co się rodzi, przywitajcie, 

Tak pobieżemy, a cóż przyniesiemy. 
Weź ieden jagniątko,  ty barana, 
Kuba czem może, tem Dziecię wspomoże, 

Wszyscy nawiedzietny z dary Pana 
Wiem rad będzie, tej kolędzie, tej kolędzie, wiem 

rad będzie. 
Trzódę polecamy, ż serca Jemti damy, 

Miejmy Go w tej szopie, za Hetmana» 



910 
, „ Pieśni  Nowe 

r ° C f a
K

n u ,  bo nie wiele mamy 

B j okryła nóżki d a r u j e m y ? ! ^ 
R NA  NOWY  rok. 
t i a d czczę Obrzezanie, W niemowlęciu P a n ; „ 

Jak nam źrzódłem Swietei Krwi 5 J • 
Królowie Gminy, * i o s ą 

l y ich większą  łaską  bogacisz 
A odemnie cóż za dary 
Oto broniąc  Twojej wiary 

o Narodzeniu  Puńskiem.  2 
.Karm Anielskim chlebem w Twym Ciele. 
Tyś Ganimedes ów skruszył Herkulesów 2. 

Ucz grzechów e więży rwać smiele, 
Rajem ciała  czerstwe  zdrowie, 
Ruj się duszy  czystość  zowie, 

Daj w obojgu słodkie wesele, 
lmie Jezusowe na to Lato NoAve, 
Bądź  nam hasłem Duszy zbawienia, 
Po rózdze po boju nieś rószczkę pokoju, 

W wszelkie kwitnąć  uszczęśliwienia, 
Znieś głód, otrzej płacz z powieki, 
Żelazne nam oddal wieki, . 

Dai wiek złoty Ciebie wielbienia. 
Taki ślub przyjm Panie, Miej nas w dobrym stanie, 
Posiłkuj nas w każdej potrzebie, 
Daj skutki nadziei, Jako w Galilei, 

Ze nam Gody sprawisz i w Niebie, 
02 
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Domieść wina złotych wieńców, 
Jako starych tak młodzieńców, ' 

Daj w wiecznym Pokoju czcić Ciebie, A, 
Y  i e ś ń XXXII, 

śliczna Panienka, Jezusa zrodziła, 
W stajni powiwszy, siankiem Go okryła 

O siano, siano jak lilia, 
Na którym kładzie, Jezusa Mary a, 

Czemuz litości, niemasz Panno dro^a 
Ześ w liche siano, uwinęła Boga, ° 

O siano siano, siano, o kwiecie drogi, 
# Ze się na tobie, kładzie Pan ubogi. 

Dziwna na świecie, stała się odmiana, 
Ze Nazareński, Kwiat rzucon do siana, 

O siano siano, co to w tobie było? 
Ześ będąc  sianem, w Kwiat się obróciło* 

o Narodzeniu  Puńskiem.  213 
LecZ to dziwniejsza, ze Pan ogniem bywszy, 
W siano się ukrył, siana niespaliwszy, 

O siano siano, czemuż nie gorejesa, 
Czemu przynajmniej, Pana nie zagrzejesz. 

Już to nie w cierniu, jest Kwiat Lilijkowy, 
Lecz z siana wyrósł, przez grzech Adamowy, 

O siano siano* o błogosławione, 
Na którym Jezus, Dziecię jest złożone. j 

Szczęśliwa łąko,  któraś temu sianu, 
Stać się kazała, na pościołkę Panu, 

O siano siano, wszystek kwiat różany, 
Przechodzisz dzisiaj, narcyz, tulipany. 

Szczęśliwa kosa, co to siano ścięła, 
Bo Jezusowi, za złoto stanęła, 

O siano siano, zapach w tobie drogi, 
Kiedy przechodzisz, także i kwiat srogi. 
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Szczęśliwe ręce, ,te zaprawdę były, 
Co dla Jezusa, to siano kosiły, 

O siano siano, godneżeś to było, 
By się na tobie, Bostwo położyło. 

Przeklął  był ludzkie Bóg dla grzechów plemię, 
Leząc  na sianie, dziś oświeca ziemię, 

O siano siano, gdy piastujesz Boga, 
Nam się przez Ciebie ściele w Niebie droga. 

Dobrze rzekł Dawid ukoronowany, 
łże do bydląt,  człowiek przyrównany, 

O sii.no siano, coś ty narobiło, 
Ześ Boga między bydlęta włożyło. 

Wynidź Królestwo, światowe do Pana, 
Patrz jak twój leży, Król na wiązce  siana, 

Osiano siano, Królewskie bławaty, 
Przechodzisz w cenie, świata Majestaty. 

o Narodzenia  Puńskiem.. 
Wynidż już Xiążę,  złotego pokoja, 
Niech go okryje, siankiem ręka twoja, 

Osiano siano, o nie przepłaczone, 
Godne byś było, w Raju położone. 

Kładźcie na sianie, Berła i Korony, 
, Panu małemu, każdy z swojej strony, 

Osiano siano, mój Klejnocie drogi, 
Gdy się na tobie kładzie Pan ubogi, 

Nie tylko starzy kwapcie się do Pana, 
Ale i młodzi pospieszcie do siana, 

Osiano siano, tak sobie śpiewajcie, 
Pana Jezusa, siankiem nakrywajcie. 

Nie bądźcież  gorsi, nad osła gnuśnego, 
Który na sianie poznał Pana swego. 

Osiano siano, daj wiązać  każdemu, 
Niech cię zaniosę, Jezusowi, swemu, 
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W ostatku i my, pójdźmy też do Pana, 
A po kolędzie, weźmy wiązkę  siana, 

Osiano siano, przyjmij od nas Panie, 
Änam za siano, daj w Niebie mieszkanie, 

Abyśmy z Tobą,  tam na wieki żyli, 
Ciebie zSwiętemi, spułecznie chwali, 

Wszak na to wsiano, raczył się uwinąć, 
By człowiek grzeszny, niogł Nieba nie mi-

nąć,  Amen. 
P i e ś ń XXXIII. 

Szczęśliwe czasy nam się zjawiły, 
Łaskawe Nieba, Boga spuściły, 

W żywocie Święty, niepojęty, 
Maryi miły. 

Stróżowie trzody swej pilnowali, 
Anieli chwąłę  Bogu dawali, 

O Naradzenia  Pańskiem.  217 
Pastuszęta niebożęta, 

z strachu klękali. 
Aż zrozumieli, wdzięczną  nowinę, 
Ze Panna czysta rodzi dziecinę, 

Która człeku, w tym tu wieku, 
Odpuszcza winę. 

i Spoczywa w szopie, miłość związana, 
Ztąd  wszystkich pycha, jest podeptana, 

Obrał sohie, leżeć w żłobiex , 
Moc pożądana. 

Wół osieł, Pana swą  parą  grzeją, 
Pokłon oddawać, Jemu umieją,  r , 

Przyszedł wcielę, świadczyć wiele, 
• Tak rozumieją. 

Tu się pasterze, wnet uwinęli, 
Ochotnie w drogę, s p i e ś ć poczęli, 
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Piękne dary, na ofiary, 

R-f™  • t, , „ , Z sobą  tam wzięli. 
Bartos wziął  gąskę, Kuba barana, 
Hlazek słodkiego, mleka pół dzbanka, 

Jan gomółki, porwał z półki, 
c , Niosą  do Pana. 
fezymek  czym prędzej, wziął  na się cielę, 
Michał kur parę, wraził w kobielę 

Co był sołjje, kupił obie, ' 
Woi t * . W przeszłą  Niedzielę. 
Walaszek z sobą,  wziął  był kaczora, V 

A Klimas chleba nabrał pół wora 
Masła fasę,  Miś kiełbasę, ' 

m i , „ C o nadział wczora. 
lomko koszałkę, poniósł jabłuszek, 
Mateusz koszyk, słodziuchnych gruszek, 

o Narodzenia  Pańskłewr*  319 

Bonifacy  i Ignacy, 
Miodku garnuszek. 

Witko wziął  sera, Paweł pszennego, 
Chleba pożyczył, u Stryja swego, 

I Masła miskę, Grześ kołyskę, > 
INiosą  do niego. 

Jacko na siebie, zająca  kładzie, 
Tego co wczoraj, zastrzelił wsadzie, 

i Stach wziął  kosa, Piotr długosza, _ 
Idą  w paradzie. 

Maciek i Wojtek, ci opoźnili, 
Dla tego że się za łby wodzili, 

Po pół kopy, te dwa chłopy, 
Jajec rozbili. 

D o szopy weszli. Pana s w o j e g o , 
Z pokorą  klękli, mówiąc  do niego, 
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Masz nasz Boże, podłe łozę, 

Twoja to miłość to uczyni^ ^ ^ P r ° S t e S ° ' 
Ze Cię. w t ę nędzę, na świat spuściła, 

^eby dusze z mąk  katusze, 
rń . T . Wyprowadziła, 
i eraz my Jezu prosim zbawienia, 
By dusza nasza, uszła zranienia,' 

Straszliwego, i wiecznego, 
» , , w piekle płomienia. 
Zserceirf  skruszonein, powstali szczerze, 
Dary oddali, a zaś na lirze, 

Tryumf  grali, i śpiewali, 
v . , . . Wdzięcznie pasterze. 
Fotem się wdzięcznie, z Nim pożegnali, 
nlazad do trzody, swej powracali, 

o Narodzeniu  Pańskiem.  221 
Boga tego maleńkiego, 

W r a z w y c h w a l a l i , 

y z a ś s ł u c h a c z u bądź  dziś W e s o ł y , 

3 o n a w e t w s z y s t k i e , s k a c z ą  ż y w i o ł y , 

Zbądź  f r a s u n k u ,  dodaj t r u n k u , 

Co robią  pszczoły, 
t̂o słucha Boga, szczerze żałuje, 

grzechy swoje, z nich się wyzuje, 
Takich Święty, niepojęty, 

Jezus miłuje, Amen. 
V  i e ś u XXXIV. 

Słyszę z Nieba muzykę, i Anielskie pieśni, 
Sławią  Boga, że się nam do stajenki mieści, 

; Nie chce rozum przyjąć  tego, 
Chyba okiem dojźrzy czego, 

Czy się mi to nie śni. j 
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Słyszę z Nieba muzvkę, już ci to na jawie, 
Przyjął  Boży Syn człowieka, 
Panieńskiego łaknie mleka, 

W ludzkiej naprawie. 
Skoczmyż raźno, kto pierwej do szopy przyskoczy, 
Już ci widzę, co nigdy nie widziały oczy, 

Wespół bydło z Aniołami, 
Bije w ziemię kolanami, 

A żłóbek się tłoczy. 
AktoTmoje bydlęta nauczył mądros'ci, 
Kto im podał do serca naukę czystości, 

])o dzieciny malusieńki, 
I do Jego Matuleńki, 

Padły w uprzejmości. 
O! rozumny osiołku, znasz ty w ciele Boga, 
O! wołcczku Bóg że to, czci Go twoja noga, 
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Wszakże Bogu Niebo ciasno, 
Słońce mu się ściele jasne, 

Na garstce barłogu. 
Przecięż moje bydlęta klękając  w tej dobie, 
Cóż się dziwię, Bóg stanął  w Dziecinnej osobie, 

O piękności w ludzkim ciele, 
O ciałeczko, jako wiele, 

Magnesu jest w Tobie, 
pączki  ściąga  różowe, usteczka cukrowe, 
®ercc gasi, twarz i oczka, piersi liliowe, 

A kiedy się do mnie śmieje, 
Miłością  mi serce tleje, 

Przestać nie gotowe, 
ozwólże mi Matcnko szczęśliwa i święta, 

^ziąść  na ręce Synaczka, aby te rączęta, 
Duszę moję zachęciły, 
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I więzienie jej zrzuciły, 

Tej niewoli pęta. 
Cóż ci coś do mnie Dziecię śliczne przemówił«) 
Ach do serca pochodnie z oęzu wyrzuciło, 

Nikt nie zgadnie, jak mię kradnie, 
Duch nie władnie, węglem padnie, 

A zgorzeć mu miło, Amen« 
Y  i e ś.ń XXXV. 

W Dzień Bożego Warodzenia, 
Radość Wszystkiego stworzenia, 

Ptaszki się w szopę zlatują, 
Jezusowi przyśpiewują. 

Słowik zaczyna dyszkantem, 
Szczygieł mu dobiera altem, 

Szpak tenorem krzyknie czasem, 
A gołąbek gruchnie basem. 

o Narodzeniu  P s m . 

Wróbel ptaszek nieboraczek, 
Uziąbłszy  śpiewa jak żaczek, 

Dziw, dziw, dziw, dziw, na dziwy, 
Bóg i człowiek wraz prawdziwy. 

A Mazurek z swoim synem, 
Tak świergocze za kominem, _ _ 

Cierp, cierp, cierp, cierp, miły Panie, 
Póki ten mróz nie ustanie. 

A żórawie w swoje nosy , 
Wykrzykują  pod Nicbiosy, 

Cyranka w górę podlatuje, 
Chwałę Bogu wyśpiewuje. 

Sroka wlazłszy na jodlinę, 
Odarła sobie łysinę, 

Ichoć gołe świeci czoło, 
Dzieciątku  nóci wesoło. 
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Knr na grzędzie, krzyczy wszędzie, 
Bog w ciele lud zbawić będzie, Amen. 
„ r P i e ś ń  XXXVI. 

W i t a j Jezu kochany, witaj Panie nad Pany, 
l y s jest nasza pociecha, pociecha 

l y nas zbawisz od grzecha cha, cha, cha, 

Pozwoliłeś Rączeńki,  Jezuleńku^nafeńkL 
Pozwolze igębuli, gębuli, 

Wiech się grzesznik przytuli, li, li, Jj, 

A tam Boże kto Tobie pląsy  czyni przy Iłobie, 
lam Pasterz« w gromada, gromada, 
Co śpiewają  da, da, da, Da, da, da, Da, da da, 

A my stojąc  wokoło, zaśpiewajmy w'esoło. 
Chwała Bogu n a n a ziemi, 

o Naradzeniu  PańsHem.  ^ _ SET 

W Niebie z Matką  Swiętemi mi, mi, mi, 
Swiętemi. 

i tak wszyscy zagrali, wesoło zaśpiewali, 
Wesołe nam nowiny nowiny, 
Narodził się Jedyny, ny, ny, ny, 

Jedyny. 
Narodził się , Syn Boski, ściskajmyż go za nóżki, 

Byśmv grzechów nie z n a l i , nie znali, 
W Niebie z nim królowali, li, H, 

Królowali, Amen. 
Pieśń  XXXVII. 

W lole pasterze zaśli, 
Aby owieczki paśli, # # 

Woły, barany, wraz pozganialr, 
A na wygonie, prasybili konie, 

Yt 
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Potem spać polegali, 
Owi pasterze mali, 
Aż o północy, Kuba wyskoczy 
A tam śpiewają,  Anieli grają.  ' 

Chwała Bogu naszemu, W « ^ z n i e . 
W szopie Narodzonemu, 
A wam Pasterze, otwarte dźwierze 
t e snu wstawajcie, Pana witajcie, ' 

Garną^  się Święci z Nieba, Z N i ° b a * 
Czegoz nam więcej trzeba, 
Bierzmy się w drogę, czyńmy przysługę 
Panu naszemu Narodzonemu, 

Jeden weź koszyk gruszek, W S Z ° P 1 G ' 
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Drugi masła garnuszek, 
Trzeci plastr miodu% jabłek z ogrodu, 
A zaś na Jana, włożyć barana, 

W skoki. 
I trzodę by wziąść  trzeba, 
Przywitać Pana z Nieba, 
Hej bracia nie tak, orzechów przetak, 
Nasyp do worka, ja do podołka, j ^ e g z t 

Najsłodszę Jezu3 Dziecię, 
Błogosław nasze życie, 
Przez Twe pieluszki, Jezu maluśki, 
Odpuść nam karę, daj wieczną chwałę, 

1 W Niebie, Amen. 
P i e ś ń  XXXVIII. 

W Betleem przy drodze, Jest szopa zła srodze, 
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A tam się rozgościła, Matka Jezusa miła. 

Z Boskiego zrządzenia,  Przyszedł czas rodzenia, 
Synaczka przedwiecznego, Światu pożądanego. 

Wnet Anioł to sprawił, Pasterzom objawił, 
Pasterze co się stało, Bóg przyjął  ludzkie ciało, 

spiesznie pobiezycie, w Betleem ujźrzycie, 
Dzieciątko  pod jasłkami, ukryte pieluszkami, 

A tam osieł z wołem, pod Nieba okołem, 
Parą  nań swą  puchają  Dzieciątko  zagrzewają. 

Wejdę w szopę mali, Anieli strugali. 
Złotą  wierzbkę i lipkę, Dzieciątku  na kolebkę 

Jeden kąpil  grzeje, a drugi-się śmieje, 
Trzeci pieluszki suszy, każdy rad służy z duszy. 

Czwarty jeść gotuje, Piąty  usługuje, 
Szósty po szopie tąpa,  sprzęty do kąta  sprząta. 

+ my tez małemu, Dzieciątku  narodzonemu. 
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Z radością  usługujmy, serca swe ofiarujmy. 

Dajmy mu ofiary,  każdy swoje dary, 
Dasz ty Kuba gomółkę, Ja dam masła osełkę. 

A ja Grzela prosię, zaraz mu zaniosę, 
I czóbatę kokosię, przyjmij śliczny Jezusie. 

Ja Wojtalu barana, zaniosę do Pana,f 
Weź odemnie chudego, barana tłuśeiucbnego. 

Teraz ci zagramy, jak się wystrojemy, 
Na skrzypkach na dutkach, też i na multankach. 

Graj ty Wojtal w dudy. boćżeś bardzo chudy, 
A tyGrzelo w skrzy pęczki, Ty Kuba w multanec. 

Ty Witku w cymbały, dodaj Panu chwały, 
Ucieszymy Panienkę, kochaną  Matulenkę. 

Juźcśmy zagrali, i dary oddali, 
Teraz ci dziękujemy, do stada odchodziemy. 

Miej nas w swej obronie, przeciwko złej stronie, 
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Paniąteczkonad  Pany, dla nas z Nieba zesłany A. 

Pieśń  xxxix: 
W Betleem sławnym, czasie niedawnym, Kuba 

bracie miły, 
Jam w budzie siedział, Anioł powiedział, Cuda 

się zjawiły ,*§ 
I innych Aniołów siła, że Panna Syna zrodziła, 

. , , Wesoło głosili. 
fcpiewali  sobie, lezy we żłobie, w pieluszki powity, 
Pan Nieba na ziemie, na gołym sianie w stajni 

pospolity. 
A co najdziwniejsze rzeczy, Iż w naturze człowieczy, 
„ . . Wielki Bóg zakryty. 

J ? J.a wprzódy, do swojej trzody, i wezin? 
kozlątko, 

A ty Michale, btegaj po wale, i uchwyć kurczątko, 
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Ty Wojtalu weź skrzypeczki, A ty Wachu mul-
taneczki Ucieszcie Dziecię, 

ldźże' do Szymka, by wziął  Jndyka, i żeby się 
kwapił. Maciek zwierzyny, dla tej Dzieciny, 

Aby co ustąpił. 
A dla Józefa  s t a r e g o , trzeba wziąsc  wina dobrego, 

By się Dziadus napił. 
Oddawszy chwałę, I dary małe, skoczno M u zagrali, 
Cieszyli tego Pana nowego, iwtan.ee się brali. 
A gdy W oj tal zagrał z góry, to ledwie wszyscy 

& ze skóry, Nic wyskakiwali. _ 
Ijedni grali, drudzy śpiewali, przy takiej ochocie, 
Wach na oboi, Grześ skrzypce stroi, A stach na 

Panna woła'dali dali, aż się wszyscy zdziwowali, 
Tak wielkiej ochocie. 



Pieśni  owe 
Wziął Sobek Stacha, Kuba Walaszka, widząc 

Pańską łaskę, 
Dlafantazyi,  w tej kompanii, dałGrześwina flaszkę 
A gdy Maciek nie miał pary, tańcował z nim 

Jozef  stary, Wziąwszy w rękę laskę Amen. 
Pieśń  \\\X. 

esołą nowinę dziś ogłaszamy, 
Z radości serc naszych którą mamy, 

Bo słowo wcielone, z Nieba zesłane, 
W Betleem w pieluszki jest skrępowane. 

Anielskie okrzyki, rożnem i języki, 
Wołają dalej, dalej do szopy. 

ZlęHi się Pasterże tego hałasu, 
Zbiegać się poczęli wszyscy z lasu, 

Radząc się co by to takiego, było, 
Ze się w nocy jak wednie rozwidniło. 

o Narodzeniu  Puńskiem. 

Jedni się zlękfiąwszy,  drudzy poklęknąwszy, 
Krzyczeli, gwałtu, gwałtu, świat gore. 

Ale wnet powstali, gdy się pośtrzegli, 
Bo szopy czymprędzej wszyscy biegli, 

Witali Jezusa Narodzonego, 
W Betleem na sianku złożonego, 
Dali mu ofiary,  a drudzy bez miary, 

Pląsali hoc, hoc, hoc, mazurka. 
Aż się z tej ochoty Dziecina śmiała, 
Na dutki paluszkiem skazowała, 

Wtym Maciek rozdąwszy dudy wielgosnc, 
Dzieciątku piosneczki grał rozkoszne, 
Jedni tańcowali, w podkowki krzesali, 

A drudzy hola, hola, śpiewali. 
Gdy się tak wesoło rozochocili, 
Caluśką szopę zakurzyli, 
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Dzieciątku  się tez lulać zachciało, 3 

Oczęta maluchne zamruźało, 
Józef  do batoga, skoczył, my dla Boga, 

Czymprędzej w nogi w nogi z Betleem. 
Chwała, czesc mech będzie Bogu naszemu, 
/i JM ary i dziwnie zrodzonemu, 

Za to że nawiedził stworzenie swoje, 
Niebieskie opuściwszy pokoje, 
Aby nas odzyskał, których grzech uciskał, 

Śpiewajmy Święty, Święty, na wieki, A 
Pie  ś ń XXXXI. 

Wołasz Taty, śpiewasz Maty, 
Spijże śpij mój Jezuniu, 

Masz sianeczko, żłób łóżeczko, 
c .. . P o , |J t> scnku Synuniu. 
»PU wianeczku, Kanareczku, 
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Po mleku, po mioduniu. 
Dam maczeczku, śpij oczeczku, 

Spij kochany Jezuniu. 
Spij kochanie, w to świtanie, 
Przyścielę rozmaryny, 
Wamarantach, w hiacyntach, 

śpij najdrozszy nad Syny. 
Jeźli senku, Rubinenku, 
Nie chwytają, powieczki, 
Już śpiewają, wnet zagrają, 

Pastuszkowie w surmeczki. 
Orajcież memu, Jedynemu, 
Kwiateczkowi z wioli, 
Grajcie liii, a w tej chwili, 

Zaśnie Dziecię powoli, A. 
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W . • P i e i A 
Wojna nie drzymie, 

Zkąd  się dzień rodzi, 
Błyskają  groty, 
A trzej w koronie, 
Króla szukają. 

W takiej przygodzie, 
Ba gdybyś zginął, 
Echo w to szczęście, 
Padła nowina, 
Dawid swe plemię, 

Wschodnie Korony, 
A Herod mściwy, 
Gruchnęła sława, 
Dałby na ziemię, 
Jeszcze w Dawidzie, 

Mowę 
\XXXII. 

Trwoga w Solimie, 
Wojsko pochodzi, 
Sypią  się roty, 
l>ą?ią  ku bramie, 
Króla wzywają. 
Zginiesz Herodzie. 
I w piekło kinął, 
Biega po mieście. 
Ze z Panny Syna, 
Ma wBetleemie. 
Niosą  ukłony, 
Szuka przyczyny, 
Krzyknęła wrzawa, 
Bóg Święte plemię. 
Krew nie wynidzie. 

0 Narodzeniu 
Wnet się nam stawił, 
Pan z Nieba rodem, 
Tak ci Bóg z nami, 
Muły, wielbłądy, 

Lud srogi zbrojnie, 
Okryli ziemię, 
A z Nieba wodze, 
Herod zły wściekle, 
Nowina z gości, 

O gdyby skoczyć, 
Cnego Królewica, 
Przed tym to Panem, 
Padają  Narody, 
Tamci w Solimie, 

W dobry czas goście, 
Termin w podróży, 

.linkiem,  539 
Jarzma nas zbawił, 
IVie pod Herodem, 
Jak z toborami, 
Ijmłków rządy, 
llucza spokojnie, 
Ku Betleemie, 
Mają  w tej drodze. 
Na swe przepiekle, 
Naszej wolności. 
A w punkcie zoczyć, 
Swojego Dziedzica, 
Wszystkie kolanem, 
W pokoju zgody 
Berło obejmie. 
Dary przynoście, 
Gwiazda jest w róży, 
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Fortuna wasza, Cze^ć Messyasza, 
Aten co szuka, Dawida wnuka, 
Herod w ciiy trosgi, Zdechnie we złości, 
Darmo się zbroi, Zginie w krwi swojej, A. 

P i e ś ń XXXX1II. 
A Narodzenia Pana dzień dziś wesoły, pgf 

Wyśpiewują  chwałę Bogu żywioły, ' 
Badosc ludzi wszędzie słynie, 
Anioł budzi przy dolinie, 

Pasterzów co paśli pod borem woły. 
Wypada wśrzód nocy ogień z obłoku, 
Dumają^Pasterze  w takim widoku, 

Każdy pyta, co się dzieje, 
Czynie świta? czy nie dnieje? 

Zkąd  ta łuna bije tak miła oku? 
Ale gdy Anielskie głosy usłyszeli, " 

o Narodzeniu  Puńskiem.  241 
: Z&raz do Betleem prosto bieżeli, 

Tam witali w żłobie Pana, 
Poklękali na kolana, 4 

I oddali dary Co z sobą  wzięli. 
Potym wykrzyknęli głos na przemiany, 
Zyj Jezu maleńki na świat wydany, 

Niech ci Panie od nas chwała, 
Nieustannie wieczna trwała! 

Zyj żyj Zbawicielu z Nieba zesłany, Amen« 
Pieśń  XXXXtV. 

Ztiajciesz Pana Panowie, Potentaci Królowie, 
Ten co świat rządzi,  Korony sądzi,  ^ _ 

Z Majestatu do warsztatu, z wielmoznosci do ęo-
Z Niebieskiej sfery  do ludzkiej cery* (dłości, 

Przenosi się, i rodzi się, w szopie bydlęcej. 
Czego żicmia nic znała, gwiazda z Nieba wydała. 
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Oto świat gore, promienie spore, (tleie 
Słonce ginie, a wrubinie, noc świetleje, Niebd 
Świecą  zachody, jaśnieją,  wschody, 

Dzień bez mety, swe komety, miota woborze; 
Poznali Go Wieśniaczy Pastuszkowie prostacy, 
Osiełek z wołem, biją  Mn czołem z Aniołami 
I zwierz dziki, nucą  krzyki szeregami, 
I wygnany z świata z Nieba się brata.' 

Słońce Bogu na barłogu, Ściele się wałem, 
Monarchowie cżujcie się, do pokłonu bierzcie, 
A bierzcie Junaki, Wielbłądy  rumaki 
Na ryczerze wasze puklerze, na wielbłądy  złote. 
Pchajcie szkatuły, ładujcie muły, 
A piechoty zbronneroty, stójcie przy Panu rzędy. 
O Narody czujcie się do Chrystusa śpieszcie się, 
Mazur z Indyany, Don z Balatryany , 

Pieśni  94$ 
Stare Scyty zMechabity, Grek z Ormiany, Afry-
Pers zArabą,  Murzyn z Sabą.  # ^ (kany, 

Jednym torem i taborem wędrujcie do Pana, 
Spytaćby się w Solimie, Messy asza o Imie, 
A kędy w Judzie gruchnęli ludzie, 
Da Syn Boży dobrej podróży, w Betleem Boskie 
Skaczże na koniec Niebieski Panie, (plemie, 
Tam wiekuje, Tron gotuje, w połowie budy, Amen. 

P O C Z Y N A J Ą S I Ę P I E Ś N I 
O MĘCE  PAŃSKIEJ. 

P I E Ś Ń N O W A . 
(Nuta  jak Krzyzur  Święty  nadewszystko.  > 

Człowiek drogę cnót porzucił, 
Q2 
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Z Niebem i z sobą  się zkłócił, 

Sam wśrzód ludzi przychodzi, 
Niespokojne plemie godzi. 

Go naucza, zaraz iści, 
Pracuje nam dla korzyści, 

Nieść Mu z nami ciężar miło, 
By lżej człowiekowi było. 

O dobro nasze stroskany, 
Odpoczywał zmordowany, 

Znosił niewczas, głód, pragnienie, 
Niszczy Go ludzkie zbawienie, 

Cóz mu oddał ród zacięty, 
Przyszedł do swych, nie przyjęty. 

Jeszcze Nań potwarz włożyli, 
I ludzie Boga sądzili, 

Wycierpiał policzek, bicze, 

I więzienie niewolnicze, 
Sprawca wolności człowieka, 
W ciemnym lochu zgonu czeka. 

Potym Go na śmierć wiedziono, 
Z ciernia Koronę włożono, 

Gwoździami na krzyż przybito, 
I włócznią  bok Mu przeszyto. 

Tak Świętą  krwią  zlany cały, 
Umarł sromotnie Pan chwały, 

Igdy w ludziach twarda dusza, 
Cała natura się wzrusza. 

Drży ziemia, słońce zaćmione, 
Groby zmarłych otworzone, 

W przestrzeniach Nieba gość kwili, 
Ludzie Chrystusa zabili. 

O Boże miłości była, 



Jifl  • Męee  PańskiĄj. 
Co Cię o śmierć przyprawiła 

Najwyżej każda się wznacza, 
Miłość Twoja a złość nasza. 

Te gromy karać nas bieżą, 
Lecz w któreż miejsce uderzą, 

Twe pioruny nie wstrzymane, 
By niebyło krwią  Twą  zlane. 

Raczże mieć litość nad nami, 
Twojeml winowajcami, 

I niechaj miecz Twój nietyka, 
i Pokornej szyi grzesznika, Amen. 

Ojcze Boże Wszechmogący,  który z miłości gorą-
cej, zesłałeś na te niskości, Syna swego t 

wysokości. 
Ku wielkiemu pocieszeniu, Twemu ludzkie-

n u plemieniu, wydałeś Go na stracenie, przez 

P i e ś n i 24T 
Człowiecze odkupienie. 

Miejmyż wszyscy na baczności, drogą  śmierć 
Jego miłości, i smutek Matuchny Jego, który 
cierpiała d!a niego. i 

Gdy Go we Czwartek żegnała, tak Mu mó-
wiąc  narzekała: Weźmij mię w Ogrojec z sobą, 
pójdę rada na śmierć z tobą. 

Pan na nię smutnie poglądał,  po swej Matce 
tego żądał:  Miła Matko racz mię puścić, noc ci 
blisko już nam czas iść. 

Smutneć było rozłączenie,  z swym Synem 
tej miłej Pannie: miała serdeczne, bolenie, pa-
trząc  na Jego lękanie. 

Gdy do Ogrojca przybieżał, padł na ziemię 
krzyżem leżał: Tam swą  mękę wszystkę widział, 
którą  na zajutrz cierpieć miał: 
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Miał w sobie przeciwne siły dwie a obie 

wielkie były: Okrutnie z sobą  walczyły, mało 
go nie umorzyły. . 

Bo Mu lękająca  siła, okrutną  s'mierrią  groziła 
ale miłość zwyciężyła, bo ta w nim mężniejsza była-

Klęknął  na kolana potem, począł  się pocić 
krwawym potem, Mówiąc:  Ojcze możeli byc, 
racz ten Kielich precz oddalić. 

Jezu miły nie lękaj się wstań, nie klęez, 
apamiętaj się: Masz nie daleko Judasza, ciągn  e 
z ludem od Annasza. 

Wiedzie na Cię lud nie mały, z kij rai, z 
mieczmi, z pochodniami: We zbroje się ubierali, 
przełożeni im kazali. 

I przystąpił  Judasz cudnie, pozdrowił Pana 
pbłudnie: Potym Go zdradnie całował, Pan się 
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schylił, twarz mu podał. 

" Gdy się miał z Zydy potykać, począł  z nie-
mi wprzód rozmawiać, Pytał ich kogo szukacie, 
jeźli mnie? oto mię macie. . . 

Prędko kniemu przyskoczyli, o ziemie Go 
uderzyli: z Głowy, z brody włosy rwali opak 
Mu rece związali.  . 

Związawszy  Go tak okrutnie, wiedli Go do 
miasta chutnie: Pchnęli Go w rzekę Cedrową, 
unurzali Go i z głową.  r 

Sami zdrajcy szli po moście, lana wiedli 
w rzekę proście: Powalił s i ę , u p a d ł w wodę, zbił 
sobie o kamień brodę. 

Annasz Go srogo przywitał, gdzie masz li-
cznie? tak Go pytał. Nie małoś tu złego zbroił, 
Fałszywąś  nauką  lud zwodził. 
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k o " ! i e odpowiedział, Panie Annaszu 
bys wiedział: Zawsze ja jawnie wKościele, po-
wiadałem prawdę śmiele. r 

, U T ^ n ą w s z y  żyd prawicę, a miał zbrojną 
rękawicę. Wynął  mu srogi policzek, Pan nasz 
zemdlały upadł wszystek. 

Azaż tak obpoyyiadają,  Paniętom gdy Cię 
Scgo^MiłoIĆ"112 n b m a S Z V V U c z c i ł V 0 S ' c i > Biskupą 

Więc na przemian wszyscy słudzy, Jedni 
Z tyłu z przodu drudzy: Włosy Mu z głowy tar-
gali, na Jego Świętą  twarz plwali. 

Gdy Mu oczy zawiązali,  prorokować Mu kaza-
Cię bijeą°  I > i ę S C i ą  d ° S W > gadaj Jezu kto 

Posiedział Annasz w noc chwilę, a miał czy-

stą  krotofilę:  Patrząc  na wifz'nia  swojego, na 
Zbawiciela naszego. 

Więc prowadzon do łożnice, Pan nasz we-

Kchnion do piwnice; Jaki tam był noclek Jego, 
.ościoł nie śmie ziawić tego. 

W piątek wywiedzion z piwnice, jakoby 
łotr z męczennice: proWadzon do KaifaSza,  od 
okrutnego Ahnasza. 

Widział tam Pan miłos'ciwy, iż Biskup nie-
sprawiedliwy: Fałszywe nań swiadki zwodził, bo 
Go na śmierć wydać godził. 

Gdy Kajfasz  z sWemi świadki, pletli nań 
wszystkie hiestatki: Siała prawda nistrwożona, 
przed Biskupy postawiona. 

Piłatowi Go posłali, osądzić  mu Go kazali, 
wdziali Mu łańcuch na ramie, ten był śmierci 
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Jego znamię. 

Wszak wiemy Panie Piłacie, że ten ł a ń c u c h 
dobrze znacie.- każdy więzień co go nosi, od śmierci 
się niewyprosi. 

. Dalej Mu cierpieć nie możem, Bo się czy-
ni synem Bożym: I Królem się też mianuje, Co 
się nigdzie nie znajduje. 

Stał przed Piłatem związany,  zbity, skłóty, 
zekrwawiony: nie widział Piłat żadnego, więźnia 
takiego nędznego. 

. Z a s ' posłał Herodowi, Galilejskiemu Kró-
lowi. Oto masz więźnia swojego, wyzwól jako 
niewinnego. 

Rzekł Mu Herod niewstydliwy, ukaż nam 
tu jakie dziwy: Żydowie mi powiedzieli, iż twoje 
cuda widzieli. J 

P i e ś n i 2;53 
Widział pan Króla pysznego, nie rzekł mu sło-
wa żadnego: Chciał z nim Herod gadać dwornie, 
ale Pan milczał pokornie. 

Król Ileród serca pysznego, wzgardził Je-
zusa miłego: Na Jego większe pośmianie, wdziali 
Nań z pawłok odzianie. 

Pastwili Mu się nad głową,  z ostrą  Koroną 
cierniową:  Uczynili Mu żydowie, tysiąc  ran w 
najświętszej Głowie. 

Odesłał Go Król Sędziemu, wielce niespra-
wiedliwemu: Coś mi to posłał niemego, przyj-
mij za się więźnia swego. 

Widział Piłat iż niewinny, rzekł: jest umnie 
więzień inny: Nie stanie się wola wasza, skazę 
na śmierć Barrabasza. 

Kazał Jezusa miłego bić usłupa kamiennego? 
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Bili Go żydowie sami, bjczihi łańcuchy miotłami. 

Gdy się nad nim spracowali, ci którzy Go 
katowali: z powrozów Go rozwiązali,  Piłatowi Go, 
posłali. 

Wywiódł Piłat ubitego, już na poły umar-
łego: Oto macie więźnia swego, wypuszczam Go 
wam żywego. 

Nie miłosierni żydowie, okrutniejsi niż kato-
wie na Piłata zawołali, Ukrzyżować Go kazali. 

\ Piłat w rozumie pobłądził,  kwoli żydom Go 
osądził:  Skazał na śmierć niewinnego, Jezusa 
Syna Bożego. 

O! Piłacie niecno^liwy, czemuś tak niespra-
wiedliwy: Oto Baranek niewinny, idzie na śmierć 
bez przyczyny. 

Żydowie Go pochwycili, na górę Go pro-

P i e ś n i 235> 
Wadzili: Gwoźdźmi Go na Krzyż przybili, mię-
dzy łotry postawili. 

Wisiał na krzyżu zraniony, zbity, skłóty, ze-
krwawiony: Nie mając  odpoczywania, od jęcia 
az do skonania. 

A był ci tam sarach nie m3ły, gdy się opo-
ki padały, Ziemia nad obyczaj drżała, jakoby 
się zapaść miała. 

Stało się nad przyrodzenie, po wszem świe-
cie zamierzćhnienie: Żywioły się zasmuciły, gdy 
Umierał nasz Pan miły. 

O Panie nasz miłościwy, czemuś tak bardzo 
Cierpliwy: Dla zmiłowania naszego, zapomniałeś 
Bóstwa swego. 

Gdy ftas  tak bardzo miłujesz, sromot razów^ 
ran nie czujfcsz:  Raczże nas też tym darować, 
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duj nam siebie zamiłować. 

Weźmyż to każdy w swą  głowę, najdroższą 
śmierć Jezu sowę: Rozmyślajmyż ją  serdecznie, 
będziem z nim królować wiecznie, Amen. 
Rozmyślajmy dziś wierni Chrześsianie, jako 

Fan Chrystus cierpiał za nas rany: Od pojma-
nia, nie miał spoczywania, aż do skonania. 

Najprzód w Ogrojcu wziął  pocałowanie, tam 
Jadasz zdrajca dał był żydom znamię: Oto ży-
dowie mego Mistrza macie, Tegoż imajcie. 

Wnet się rzucili tako lwi okrutni, Aposto-
łowie od niego uciekli: Tani z wielkim pędem wie-
dzion do Annasza, pociecha nasza. 

Pierwszej godziny przed Piłatem stawiona 
niesprawiedliwie od żydów oskarżon: Rozkazał 
Piłat aby był biczowan, ten Niebieski Pan. 

P l e ś n i 257 
Krzyknęli wszyscy o godzinie trzeciej,; nie-

chcemy dalèi swéj krzywdy cierpieć tej niechaj 
na krzyżu s ìó j ż ^ w o t położy, ten to Syn Bozy 

Zostrego ciernia Koronę uwdi, na szemu 
Panu B o g u na głowę wtłoczyli: Naśmiewając  się 
przed nim poklękali, Królem go z™h 

S z e d ł z krzyżem z miasta Fan szóstej godzi 
ny żydowie z niego odzienie złozyli: Potym Go 
na Krzyż okrutnie przybili octem poili. . 

Polecił Ducha Bogu Ojcu w ręce, w o W 
umarł, zaćmiło się słońce: Ziemia się trzęsła dzie-
wiatći eodziny, nie bez przyczyny. , 

* LTąpił  do' piekłów mocą  swego Bóstwa tamże 
wybawił Ojców Świętych z jenstwa: Ciała umar-
ł y c h zgrobów powstawały, widzieć się dały 

Nikodem z Józefem  prośby uczynili, byCia-
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to ź Krzyża bespiecznie zdiąć  mogli: Piłat ich proś-
bie w niczem nie przebaczył, bo tak Bóg raczył. 

Czasów Nieszpornych był z Krzyża zdejmo-
wan, przez swoje sługi wszego stworzenia Pan: Ma-
tuchna Jego Ciało piastowała, rzewnie płakała» 

, Drogim Balsamem Ciało namazali, a z Na-
bożeństwem w syndon uwinęli: włożyli Go w grób 
cstatniej godziny, płacz uczynili. 

Płaczmy tez dzisiaj wierni Chrześcianie, 
dziękując  Panu Bogu za najdroższe Rany: Iż dla 
nas raczył tak okrutnie cierpieć, chcąc  nas so-
bie miec, Amen. 
O ! Duszo wszelka nabożna, ku miłemu Bo^u 

skłonna: Wejźrzyj na Syna Bożego, na Zba-
wiciela naszego. 

Oglądaj  na Krzyżu Jego, Sromotnie zawieszo* 

Pieśni  2 8 $ 

nego, Okrutnie rozciągnionego,  wszystkiego ze 
krhawionego. , „ . , , „„„ 

Weiźrzyi na głowę skłonioną,  ostrą  koroną 
zranioną:  Głogową  i też cierniową,  gwałtem na 
słowe wciśnioną.  , 

Oczy jego krwią spłynęły, uszy i usta wy-
schnęły: Wszystkie ży ły wniin porwali, Krew 
S w i ę & S ; ^ w i ę t s z e , gwoźdźmi okru-
tnie p r z e b i t e : Bok i serce przebodzono, ostatek 

Wszystko°Prżenajswiętsze Ciało, jak skoru-
pa się padało: Wszystkie siły z Niego wyszły, 
na zbawienie wszelkiej duszy. , 

O! Duszo, jakażeś droga, wielkiem mytem 
zapłacona: Wszystek skarb Nieba i ziemie, Bóstwo 

R2 
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wydało dla ciebie. 
Nie przedawajźe się tanio, dla grzechów na 

potępienie: Boc nie jest rzecz tańsza inna, jedno 
ikto w grzechu umiera. 
f  Tę by rzecz miał człowiek baczyć, że na 
świecie krótko ma zyć: Tysiąc  lat przeciw wie-
czności, jako by dzień ku równości. 

Przeto się grzechów warujmy," Jezusa się 
rozmiłujmy: Da nam tu lekkie skonanie, po ś m i e r c i 

wieczne zbawienie, Amen. 
Krzyżu Święty, nadewszystko drzewo przynaj-
. szlachetniejsze, w żadnym lesie takie nie jest, 
jedno na którym sam Bóg jest: Słodkie drzewo, 
słodkie gwozdzie, roskoszny owoc nosiło. 

Skłoń gałązki  drzewo Święte, ulżyj członkom 
zbyt rozpiętym, odmień teraz onę srogosć, kto-

Pieśni 

rąś  miało z p r z y r o d z e n i a : Spuść Lekucho i cichu-
'elmo Ciało Króla N i e b i e s k i e g o . „ 

Tvś samo bvło dostojne n . s i ć ś w i a t o w e Zba-
„ nr/pwóz i e s t n a p r a w i o n , s w i a -

w i e n i e , p r z e z Cię P r z e w ° * , J ; ' c X f a  Krew p o -
tu który był zagub ień : Który Święta K r e w p o 

lała, co z baranka wypłynęła. 
WiasłkSch leżał kiedy płakał, i ^ T m i l z 

wszystko ogljdri, j a i . hanid>nje ^ z e c j n i a Z 

N i ^ v r h a n a c t o i e s t d o b r o ć , z a k o g o n a K r z y 
Nięsłychanac w Jłb \ v y k o n a ć , z a k o g o 

ż u u m r z e ć : k t o z t o m o z e i i z i s ^ y ; v y k o n a I , 

swoję duszę dac: Sam to Pan Jez j 
bo nas wiernie p i ł o w a ł . u _ 

N ę d z n e b y t o s e r c e b y ł o , c o b y o 

k a ł o ! w i d z ą c  S t w o r z y c i e l a s w e g o , n a k n j z u z a 
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Ą f  Baranb 
Marya Matka patrzała-, n a członki które powi-

jała a powiwszy całowała, z t e „ 0 , v i f l u '  v ? !,' 
miała: A teraz widzi zczenda łe"Vł f  L w v w 
«im porwane, y s t a u ^ * 

J ^ a n i b ę d z i e ' ^ ^ e m u śmutek na 
t P a n n a m i a ł a ' wonSTklS-
07 narzekała: Nędzna ja sierota dzisiai do U 
goz £ ! ę ja skłonić mam? * ' 3 J ' d o 

Go z Nieba 

Łu mi się rozsieść chce. ' U S m u t " 

nie m ^ f  P 0 ™ ^ , 8 m « t k ™ żadnego miała, a teraz wszyśtkie boleści, dręczą  udo 

W» 
dziś bez litości: Obymże ja to mogła mieć, że-
bym moeła teraz umrzeć. , , r • 

Byri mi Synu nisko wisiał, wzdybys ze mme 
tę po moc miał, główę bym Twoję P ^ ^ g 
zsiadłą  z lica otarła: Ale Cię nie mogę dosiądź, 

Sę S r mfenią,  Symeonowe się 
p e ł n t on mólił pełnaś ^ c ^ m d z i ^ 
na gorzkości: Symeon nu to powiedział, 
serce miecz przebić miał. . , , p ryv-

M ia Oica, Matki, Brata, 111 żadnego Frzy 
i a c i e l a zkądże  pocieszenie mam mieć, f  wolałabym 
zaraz umrzeć: ?Niż widzieć żyda złosnego, włó-
cznią  przebić Syna mego. 

Matki co synaczki macie, jako wy «? 
kochacie, kiedy wam z nich j e d e n umrze, ciężki 
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ból ma wasze serce: Cóż Ja com miała jednego, 
juz me będę mieć inszego^ b 

Oj niestetyż miły Panie, toć to marne rozłą-
S ' n ' e ' P ^ . t y 1 " było miłoyyanie, a teraz cięż-
kie wzdychanie: Czemuż Boże Ojcze medbasz, 
o »ynaczku pieczy niemasz.? — 

Którzy tej Pannie służycie, smutki jej rozmy-
sllwajcie jako często omdlewała, często na zie-
mię padała. Przez te smutki któreś miała, uproś 
nam Panno wieczną chwałę, Amen. 

J E Z U Chryste Panie miły, Baranku bardzo 
cierpliwy: Wzniosłeś na krzyż ręce swoje, Za 

nie sprawiedliwość moje. J 

W P . ł a c * G o człowiecze mizerny, Patrząc jak 
^est miłosierny: Jezus na krzyżu umiera, Słońce 
jasnosc swą zawiera. 

Pieśni 
Pan wyrzekł ostatnie słowa, Zwisła Mu z 

ramienia głowa: Matka pod nim frasobliwa,  Stoi 
prawie ledwie żywa. , 

Zasłuna się popadała, Ziemia się 
mie skała: Setnik woła: Syn to Bozy, 
W i e X r 0 M u y b 0 k przebito, Krew płynie, 
z wodą obfito:  My się dziś zalejmy łzami, Jezu 
Chryste zmiłuj się nau nami, Amen. 
D a j nam Chryste wspomożenie , Daj boleści wy-

sławienie, Panny M a m Matki Twej. 
Która won czas boleść miała, Kiedy na 

noeladała, Na krzyżu zawieszonego. 
P StałaMatka boleściwa, Pod Krzyżem bardzo 
smutliwa, Na którym Jej Syn wisiał. 

Stojąc kniemu wzniosła oczy, Żądając z 



Męe  Pańskiej. 
bą  pomocy, Boga Ojca przedwiecznego. 

J Z T m % S y n u ' ^ " » ^ y - Me smutne ser-
ce pocieszy, Przemów słowo łagodliwe. 
n a m f e ^  ^ l o t r ™ S ? d a s z ' A <X mnie nic nie pamiętasz, Któram Ciebie porodziła 
ro, i L T r K , m U , ° j e u b Q s t w o ' Udręczenie, isie-roctHo, Kfore  mię zewsząd  nadchodzi, 
, W ° t e ® Z'0 S j n a . 1 v o ł a ł a ' 1 narzekając  wzdy-tJiała, żądająca  pocieszenia. 

Przemów, przemów słowo do mnie, Ażemnie 
p ° T

m i n i e > ^ ó r ą  jestem napełniona, 
Fan Jezus na krzyzu wisząc,  Na boleść swej 

Matki patrząc  A sarn tez nie mniejszą  cierpiąc. 
/ d ° / l d j a m P a n n o * * * czasu 

Al • Ł a S o d , l e S ° rozmówienia. 
J d J r z e k i jako srogo, Nadewszystko przy-

P i e ś n i 26 
kre słowo, Niewiasto oto Syn Twój. 

Potym rzekł do Zwolennika, Do swojego Mi-
łośnika, Janie oto Matka Twoja. 

Na poły wszystka umarła, Zemdlawszy na 
ziemię padła, Od smutku bardzo wielkiego. 

Przez twe Chryste umęczenie, Daj nam grze* 
chów odpuszczenie, A potym duszne zbawienie, 
Z Tobą  wieczne królowanie, Amen. 
Stała Matka boleściwa, pod Krzyżem bardzo 

troskliwa, na którym jej Syn  wisiał. _ 
Której duszę wzdychającą,  utrapioną,  bolejącą: 

P;2<ecz boleści przebijał. , 
O! jak smutna i strapiona, Matka ta błogosławio-

na: Syna Jednorodzonego. 
Która płakała i łkała, z żalem drżała, gdy widziała, 
mękę Syna miłego. 
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Któżby się nie wzruszył w sobie, pomniąc  o cięż-

kiej żałobie: Matki z Synóm Jedynem. 
Dla złości ludu swojego, widziała tak zmęczo-

nego, Jezusa Syna swojego. 
Widziała Kochanka swego, od wszystkich opu-

szczonego: Gdy na Krzyżu umierał. 
Cna Matko źrzódło miłości, niech czuję gwałt 

twej żałości.« Dozwól mi z sobą  płakać. 
Spraw by miłością  pałało , serce me dając  się ca-

łe: Bogu swemu w przysługi. 
Święta Matko dopuść na mnie, niech ran Syna 

twego znamię: Mam na sercu wyryte. 
Twego Syna zranionego, tak bardzo dla mnie 

zbitego: Zemną  mękę podzielaj. 
Niech z Tobą  płaczę prawdziwie, patrząc  na krzyż 

załośliwies Dokąd  duch z ciałem żyje. 

P i e ś n i 269 
Prawne stać pod krzyżem z Tobą,  dzielić się z 

twoia osobą:  Tak surowym płaczem twym. 
Ze wszech Panien Panno zacna, bądz  tak ęroszę 

na mnie baczna: Daj się z sobą  napłakać 
NiechTorzką  śmierć Pańską  noszę, Krzyz i Ra-

ny Jego proszę: Niech na sercu wyrażam. 
Ni^ch mnie zranią  rany Jego 

Krzyża Świętego: Przez nałoscChrystusoj^ 
Jeeo zapach niech mam w sobie, poruczenie 

P a n n o tobie: Niechaj mam dnia sądnego- . 
Niech mnie ten Krzyż Pański broni - m - Chry-

stusowa obroni: Niech w s p i e r a łaska J go 
Kiedv ciało pójdzie w ziemię mech dusza me 
Męskie plemię: Wiecznej chwały nietraci, Amen. 
O' . Jak srodze jest rozpięty, 

Na krzyżu mój Jezus Święty, 
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Dla mizernego grzesznika, 
Włócznia bok Jego przenika. 

. Juz niechaj serce kamienno. 
Staje się teraz odmienne, 
Niechaj z swej twardej opoki, 
Puści źrzódło łez potoki, 

Gdy Jezus Ducha Świętego, 
Wypuszczając z Ciała swego, 
Z grzesznikiem czyni przymierze, 
Do Raju go z sobą bierze, Amen. 
Juz Cię żegnam najmilejszy Synu Chrystusie, 

r c a m e g ° pociecho, śliczny Jezusie, Cóż ja 
pocznę strapiona, Matka twoja opuszczona stra-
ciwszy Ciebie. Weź mię raczej na śmierć z sobą, 
wolę umrzeć oraz z tobą, żyć społem w Niebie. 

Wieczerzą Świętą z Ciała Twego gotujesz, 110-

Pieśni  2/i 

gi Uczniom umywasz, m i l e całujesz, Schylasz się 
do stop Judasza, śliczność i ozdobo nasza, łzami 
polewasz. Abyś go odwiódł odzdrady, od bez-
bożnych żydów rady, kontempt odbierasz. 

Już od żal u umieram na to patrzając, niewiem 
co czynić Matka smutną zostając, widząc zaja-
dłych żydów czyny, imają cię bez przyczyny, 
dosyć żałości. Na modlitwie klęczącego, krwa-
wym potem płynącego, nie masz litości. 

Wiążą, tłuką, i w rzekę z mostu wrzucają ani 
przed Biskupami nieprzepuszczają* Policzki cięż-
kie zadają, do piwnice Cię wtrącają, pastwią nad 
Tobą. Depczą, oczy zawięzują, prorokować roz-
kazują, sami przed sobą! ? 

Niestetyż mnie strapionej, zem doczekała, nie-
szczęśliwej godziny, żem oglądała, Ciebie Syna 
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związanego,  przed Piłatem stawionego, by Cię 
męczyli. Do Heroda Cię posłali, aby Cię i tam 
wyśmiali i wyszydzili. 

Srogość większą  u Piłata ci pokazują,  i u słu-
pa rózgami mocno biczują,  Lud okrutnie zaka-
miały, w złości swej zapamiętały, nic niefolguje. 
W którąkolwiek  pojrzę stronę, widzę trudną  bydź 
obronę, nikt nie lituje. 

Miecz okrutny przebija moje wnętrzności, 
widząc  zawziętą  srogość żydowskiej złości, Ze 
cię w purpurę obłóczą,  ostre ciernie w głowę tło-
czą,  nic nie folgując.  Na Piłata krzyczy, woła, 
by Cię na śmierć sądził  zgoła, nic nie litując. 

. Łańcuch ciężki na szyję świętą  wkładają,  trzci-
nę na pośmiewisko wręcedawają,  ]Va śmierć już 
cię dekretują,  i Krzyż okrutny gotują,  o! zła 
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godzina. Na który masz bydź włożony, między 
łotry policzony, straszna nowina. ^ 

Na twe ramiona Święte Krzyz już włożono 
Jako Baranka na śmierć wyprowadzono, Trzy-
kroć pod Krzyżem upadasz, zmiłowania nieoglą-
dasz, wszystek zemdlony. Cyreneusz Krzyż pod-
piera, Weronika Twarz ociera, tâ keś zmęczony. 

Na górze Kalwaryi już Cię krzyżują,  gwoździe, 
młoty, i włucznią  na Cię gotują,  Wleką  na Krzyż 
przybitego, do miejsca naznaczonego Serce me 
mdleje. Patrząc  na twą  mękę srogą,  i Krew Prze-
najświętszą  drogą  która się leje. 

I w tym jeszcze okrutni nie przestawają,  ale 
więcej boleści mnie dodawają,  Gdy cię widząi 
Z e m d l o n e g o , i nie życząc  mieć żywego, żółci pic 
dają.  Bok ci włócznią  przebijają,  ostatek krwi 
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wypuszczają,  i najgrawają. 

Z krzyża Nikodem z fózefem  już Cię spuszcza-
ją,  a mnie bolesnej Matce ciało oddają,  Które na 
łonie piastuję i członki Twoje całuję. Synu mój 
drogi, Już cię do grobu składamy, na kolana 
upadamy, po śmierci drogiej. 

Cóż ja pocznę na świecie kiedym pozbyła, 
Ciebie Synu najmilszy marniem straciła, Niech-
że umrę z tej przyczyny, że mi wzięły ludzkie 
winy, Syna mojego. Który po to zstąpił  z Nie-
ba, że okupu było trzeba, ludowi Jego. 

A po śmierci proszę kto z swojej litości, wło-
żywszy w grób moje ciało, zbolałe kości, Niech 
napisze takie słowa że tu Matka Jezusowa, ża-
lem strapiona, Której śmierci jest przyczyna, że 
pozbyła swego Syna, tu położona, Amen. 
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Mądrości  prawda wieczna, Ojca Wszechmocnego, 
Bóf  w c i e l o n y pojman czasu zarannego, od swoich 
Zwolenników zaraz opuszczony, będąc  zydcm w 
moc przedan wielce był strapiony. 

Przed Piłatem postawion w dzień pierwszej 
godziny, tam f a ł s z y w i  świadkowie kładli Nan swe 
winy, opak ręce wiązali,  okrótnie go bili, plwa-
niem według proroctwa twarz Jego szpecili _ 

W trzecią  godzinę żydzi, ukrzyzuj wołają, 
przybrawszy Go wpurpurę, więc Go pozdrawia-
ją,  Głowę Jego cierniową  koroną  skrwawili, Krzyz 
do miejsca na sobie nosić przymusili. 

Szóstej godziny Pana na Krzyz rozciągniono, 
od bólu pragnącego  żółcią  napojono, do łotrow 
był przyrównan przy nich zawieszony, wyrzekł 
się Go nieszczęsny on łotr z lewej strony. 

S2 
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O dziewiątćj godzinie Eli Pan zawołał, gdzie 

umierając Ojcu ducha ofiarował,  źrzódło w Bo-
ku przekłótym nam się otworzyło, ziemia srodze 
zadrżała, słońce się zaćmiło. 

Z Krzyża w ten czas byłzdięty, gdy nieszpor-
na chwila, długo Boga Wszechmocność, złym 
powoli była, tak srogą mękę podjął Pan wsze-
go stworzenia, dochodząc straconego ludzkiego 
plemienia. 

Podwieczór Ciało Święte maścią pomaszczono, 
według pisma w zamknionym grobie położono, 
w tej męce jest nadzieja żywota wiecznego, przeto 
niech nie wychodzi nigdy z serca mego. 

Tę pamiątkę godziny Chryste twojej męki, 
rozmyślam, czyniąc Tobie za nie wdzięczne dzię-
ki, a ty jakoś srogą śmierć zniósł dla mnie grzeszne-
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go, nie opuść mię z łaski Twej, do skonania mego, A. 
Chorągiew Króla wiecznego, nadchodzi Święty 
Iirzyż jego śini się na którym skazany, Bóg 
W ciele zamordowany. t ( 

Na którym od włóczni srogiej, ranę odniosł 
i kąd Krwi drogiej, z wodą żywą szły strumie-
nie, na dusz naszych odkupienie. 

Wzięło skutek Dawidowe, dawńe Proroctwo 
takowe: iż Bóg od drzewa królował, Narodom, 
i w nich panował. _ . 

Drzewo krwią drogą polane, w szarłat Kró-
lewski przybrane: z tak|godnego pnia wycięte, są 
dziś członki jeszcze święte. . 

Szczęśliwe twoje ramiona, na których jest od-
ważona, s u m m a za świat, okup drogi, zkąd czartu 
ubył plon srogi. 
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O! Krzyżu bądź  pozdrowiony, nadziejo naszej 

Korony: przyczyń dobrym pobożności, wtenczas 
Święty zgładź złych złości. 

Ciebie Trójco Boże wielki, niechaj wychwala 
Duch wszelki , rządź  nas na wieki łaskawie, zba-
wionych w krzyżowej sprawie, Amen. 
Ogrodzie Oliwny, widok w tobie dziwny, 
Widzę Pana mego, na twarz upadłego, 

Tęsknosc, smutek strach Go; ściska, 
Krwawy pot z Niego wyciska, 

Ach Jezu mdlejący!  ; 
Prawieś konający. 

Kielich gorzkiej męki, z Ojca twego ręki, 
Ochotnie przyjmujesz, za nas ofiarujesz, 

Anioł ci się z Nieba zjawia, 
O męce z Tobą  rozmawia, 
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Ach Jezu strwożony! 
Przed męką  zmęczony. 

Uczniowie posnęli, Ciebie zapomnieli, 
Judasz zbrojne roty, stawia przedewroty, 

I wnet do Ogrojca wpada, 
Z wodzem swym zbójców gromadą, 

Ach Jezusa truje! 
Zdrajca gdy całuje. 

A lubo z swym ludem, obalony cudem, 
Gorzej niż padł wstaje, Jezusa wydaje, 

Dopiero się Nań rzucają, 
Więży, łańcuchy wkładają, 

Ach Jezu pojmany ! 
Za złoczyńcę miany. 

W domu Annaszowym Arcybiskapowym, 
W twarz pięścią  trącony,  upada zemdlony, 



280 o Męoe  PaiUkitf. 
Kajfasz  Go w zdradzie pyta, 
A za bluz'niercę poczyta, 

Ach Jeżu zelżony! 
I czci odsądzony. 

Wnet jak niegodnego, prawa ojczystego, 
Przed sąd  poganina, stawia Rzymianina, 

Tam nań potwarze wkładają, 
O stracenie nalegają, 

Ach Jezu zhańbiony! 
Jak łotr obwiniony. 

A sędzia nieprawy, chroniąc  się tój sprawy, 
Zwala na drugiego, przeciwnika swego', 

Herod się z Niego naśmiewa, 
W białąK  szatą  przy odziewa, 

Ach Jezu wzgardzony, 
Na śmierć wystawiony. 
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Wnieprzyjaźni byli, przez to się zgodzili, 
Król Herod z Piłatem, kat z okrutnym katem, 

Zaś na Ratusz prowadzony, 
Pan powtóre osądzony, 

Ach Jezus strudzony, 
Tam i sam włóczony. 

Stróż sprawiedliwości, świadkiem niewinności, 
Jezusa się staje Piłat, lecz wydaje, 

Wyrok swój na przywiązanie, 
Do słupa i biczowanie, 

Ach Jezu jak wprawie, 
Ciężkie Twe bez prawie. 

Wnetże kaci wściekli, z szat Go swoich zwlekli, 
Nagość Mu niż bicze, czyni ciężkie żywe, 

Zatym sieką  na przemiamy, 
W ranach głębsze czynią  rany, 
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Ach Jezu zmęczony, 
We krwi swej zbroczony. 

Nic w Tobie zdrowego, nic nie zranionego, 
Ta tylko odmiana, siność, Krew, a rana, 

Widzieć w zdartych piersiach kości, 
Widzieć przez nie i wnętrzności, 

Ach Jezu Twe ciało, 
Co w ten czas cierpiało. 

Za nic okrucieństwo, mając  to męczeństwo, 
Nowe wynajdują,  z ciernia wieniec wiją, 

Ten na Głowę świętą  wdziewa, 
Krew z niej ranami wylewa, 

Ach mój Jezu drogi, 
Jak to ból Twój srogi. 

Krew nozdrzami, usty, jakby przez upusty, 
Krew przez uszy oczy, strumieniem się,toczy 
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W tym się z Niego urągają, 
Przy purpurze trzcinę dają, 

Ach Jezu wszech Królów, 
Królu oraz bólów. 

W takim Go ubiorze, Sędzia Z sobą  bierze 
W rynku Go ludowi, na widok stanowi, 

Oto człowiek! taka postać, ^ 
Czy irioże się w życiu zostać? 

Ach Jezu nikt Ciebie, 
Nie wspar w tej potrżebie. 

Okrzyk na Cię srogi, uczynił gmin mnogi, 
Zabij, strać, ukrzyżuj, z żywota^ Go wyzuj 

Rrzecze Sędzia: co uczynił? 
Wczem któremu z was zawinił? 

Ach Jezu! nie było, 
Coby Cię winiło. 
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Cóż za wola wasza, macie Barrabasza, 
Kogo z tych dwóch chcecie, życiem darujecie, 

Krzyknęli: Barrabasz życia, 
Godzien jest, aten zabicia. 

Ach Jezu Twa waga, 
Ciężka jest zniewaga. 

Zatem jakby smutny, Piłat łotr okrutny, 
Ręce wodą  myje, Krew niewinną  pije, 

Dekret nań śmierci wydaje, 
Na wolą  żydom podaje, 

Ach Jezu na złego, 
Trafiłeś  Sędziego. 

Więc Nań krzyż wkładają,  z miasta wypychają 
Przed Nim ku ochydzie, para łotrów idzie, 

Wyszedł Baranek niewinny, 
Ofiarować  za lud winny, 
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Ach Jezu zmęczony, 
Lecz bardziej wzgardzony. 

Matka idzie w tropy, l i c z ą c krwawe stopy, 
Nad każdą  łzy leje, a od zalu mdleje, 

Na twarz upada w tej drodze, 
Upadłego biją  srodze, 

Ach Jezu ach Panie, 
Ach moje kochanie. . . . . 

Ach w tak ciężkie] toni, żaden cię me bron., 
Co chce dokazuje, a nikt me ratuje, 

Dostałeś się w srogie ręce, 
Jak lwiej zajadłej paszczece, 

Ach Jezu żałości, 
Nasza ach miłości! 

Z wielką  sił słabością,  pod krzyza ciężkością, 
Na góeę wstępuje, a co raz szwankuje, 
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O góro straszna śmierciami, 
Straszna trupiemi głowami, 

Ach Jezu przybycie, 
Twe tu skończy żypie. 

Z szat Go odierają,  na ziemię rzucają, 
Krzyżem obciążają,  ciągną  rwią  targają, 

Każdy kat gwodź swój przymierzy, 
Młotem wnet mocno uderzy, 

Ach Jezu mój Boże, 
Jak twe twarde łoże. 

Gwoździe gdy przez dłonie, sły na obie stronie, 
Ze sękowe były, wlokły z sobą  żyły, 

Tęż mękę nogi cierpiały, 
Gdy je gwoździe przybijały, 

Ach Jezu mój Święty, 
Na krzyżu rozpięty 
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Z K r z y ż e m podniesiony, na nim w dół wtrącony, 
Jednem dziwowiskiem, raczej pośmiewiskiem, , 

Stawasz twym nieprzyjaciołom, 
Płaczu przyczyną  Aniołom, 

Ach Jezu my sami, 
Płaczem z Aniołami. 

Mało z Aniołami, płakać ze sługami, f  _ 
Większej społeczności, trzeba w tej miłości, 

Z Matką  Twą  gorzko płaczemy, 
Ciebie Jezu żałujemy, 

Ach Jezu zbolały, 
Krwią  zlany, zsiniały. 

Lecz próżno płaczemy, jeźli nie widziemy, 
Ze większej tej męki, powód z naszej ręki, 

Grzechy Go nasze zmęczyły, 
I srogą  śmiercią  zabiły, 
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Ach Jezu ma wina, 
Twych bólów przyczyna. 

Oprawce o szaty, jakby łup bogaty, 
Wesołemi, głosy, rzucają  swe losy, 

Igrzysko przed Nim sprawują, 
A tym samym Go mordują, 

Ach Jezu Twe szaty, 
Grążą  między katy. 

Za nieprzyjaciele , prośby Ojcu ściele, 
Łotr gdy pokutuje , Raj mu obiecuje, 

Ukochanemu Uczniowi, 
Matkę poleca'Janowi, 

Ach Jezu niech twoja, 
Matka będzie moja. 

Ojca opuszczenie, i w bólach pragnienie, 
Swoje oznajmuje, pomocy nie czuje, 
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J owszem się naśmiewają, 
Ocet z żółcią  mu podają, 

Ach Jezu pragnienie, 
Twe, nasze zbawienie. 

Wszystko się spełniło, co Pismo mówiło, 
Głos wielki podnosi, Ojca swego prosi: 

Ojcze, po skończonej męce, 
P r z y j m i j Pucha mego w ręce, 

A.ch Jezus umiera, 
Oozy swe zawiera. 

Matko Boga mego, dla mnie ^bitego, 
Coś w ten czas cierpiała, gdys na to patrzała* 

Z w ł a s z c z a gdy Mu z Bogiem razem, 
Serce przebito zelazem 

Ach Jezn krew, woda, 
Z IN lego nam ochłoda. 

T 
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Lecz jak Twoja męka, którać sroga ręka., 
Zadała nasz Panie, tak i twe skonanie, 

Spólne z tobą  Matce było, 
Na Sercu ją  umorzyło, 

Ach Jezu zmęczony, 
Z Motką  umorzony. 

Przy odejściu Pana, wszech rzeczy odmiana, 
Wprzód słońca zaćmienie, toż ziemi trzęsienie» 

Opoki się na pół krają, 
Zal swój nad Panem wydają, 

Ach Jezu mój skały, 
Nad Tobą  płakały. 

W Kościele zasłona, Bogu poświęcona, 
Na pół się rozdziera, pustki w nim otwiera, 

Umarli z mogił powstają, 
Ze Syn Boży zmarł znać dają, 

P i e ś n i 29 
Ach Jazu! ich siła, 
Śmierć Twoja wzbudziła. 

Dwaj Święci Mężowie, swych ludzi wodzowie, 
Józef  i Nikodem, z słonecznym zachodem, 

Z Krzyża Go z żalem zdejmują, 
Ciało zranione całują, 

Ach Jezu jak wiele, 
Ran jest w Twojem ciele. # 

Nim Go jednak swemi, olejki, drogiemi, 
Na pogrzeb maścili, Matce uzyczyli, 

Ona Go obmywa łzami, 
Droższemi niż olejkami, 

Ach Jezu Twe skronie, 
Składasz na Jej łonie. f  . 

Składasz Ciało święte, z i e j wnętrzności wzięte, 
Na którym Źli kaci, nie ludzkiej postaci, 

' T2 
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Mordując  nie zostawali, 
Tak je srodze poranili, 

Ach Jezu co siła, 
Złych w Tobie sprawiła. 

Już też w pogrzebowe, prześcieradło nowe, 
Pana uwijają  do grobu wkładają, 

Matka się z Synem rozstaje, 
Ostatnie Mu słowo daje, 

Ach Jezu przy Tobie, 
Składam serce w grobie. 

Tmy swe składamy, Pagu kiedy damy, 
Ze dla nas zmęczony, umarł pogrzebiony, 

A przy ostatniem rozstaniu, 
Z nim mówmy na pożegnaniu, 

Ach Jezu za mękę, 
Twą,  miej wdzięczną  dziękę, Amen. 

2 8 3 

P R O C E S S Y A 
NA  KWIETNIĄ  NIEDZIELĘ. 

Cnm  appropinquatet  Ih,minus  Jerosolimam  misit  duos  ex 
Diseipulis  suis dieens:  Ite  in Castellani  quoA f f m ' r a  *** » 
invenietis  pidlum  asina; a/ligaturn,'  supra quem nullus  hominum 
sed.it:  solvite  opus Domino est: Solventes  adduxerut  ad  Jesum, 
,y imposuerunt  sua vestimenta,  seditque,  in eum. 
Z Nieba zesłany Syn Boga żywego, 
Gdy w Jeruzalem wjeżdżał czasu swego, 

We wsi Betsage, rzekł uczniom gotowe, 
Słowa takowe. 

Dwaj do miasteczka teraz pobieżycie, 
Które pfzed  sobą  leżące  widzicie. 
Mnie przywiedziecie oślicę, oslątko. 

v J Dwoje bydlątko 
Jeśliby wam kto chciał trudność zadawać, 
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Moję potrzebę macie opowiadać, 
Dosyć uczynić tej to Pańskiej woli, 

Zaraz pozwoli. 
Wszystkie te rzeczy dzieją  się dla tego, 
Ze to rzeczono z Pisma Prorockiego. 
Córko Syońska, Król idzie ku tobie, 

W cichej osobie. 
Co Pan rozkazał, słudzy uczynili, 
Jego na bydle przywiódłszy wsadzili, 
Tłuszcze na drogę wielkie zabiegamy, 

Panu śpiewały. 
A Hi  cepandebant  VexHmenta  sua in via. 
Jedni poczciwość taką  wyrządzali, 
Co na przeciwko Panu wy,chadzali, 
Kędy miał jechać posłali na ziemię, 

Swoje odzienie. 
Alit  ram on da arboribut  prosternebant. 
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Drudzy posługi takie wyrządzali, 
Rószcźki zielone z drzewa obcinali, 
Scie,, „a ziemie niechaj 
£(  clamabant,  O,ama Bfnedlctm  « . I .«.!< 

in nomine Domini. , Q a n n a ,•„ eXcei-
Benedicl.ro,  Regnum Patris  nostri  David.  U  sanna 

sis, Miserere  nostri  UH  David: 
A drudzy z chęcią  za P a n e m chodzili, 
Do niego takim sposobem mówili; , 
Zbaw nas, zmiłuj się, nie 
Cum audisset  popnlus,  quia Jesus  veni: 
rant ramos palmarum,  $ exierunt  obviam, et $ clamabant 
pueri, dicentes.  » 
-Skoro pospólstwo o tern usłyszało, 
Ze Jezus idzie, wnet mu zabiezaJo, 
Niosąc  gałązki  z drzewa palmowego, 

* fe  * Z serca prawego. 
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llic^ent  qui ventura» est in saluterà  popull. 
Dziatki żydowszkie zabiegłszy śpiewały, 
W dzięcznemi głosy Pana wyznawały, 
Ten jest co przezeń ludzkie pokolenie, 

VVezmie zbawienie, 
Hic  salus nostra «J'  redemptio  nostra Israel. 
Dziatki powtóre przez Ducha Świętego, 
Wołając:  ten jest, który ludu swego, 
Z mocy szatańskiej jest Odkupicielem, 

I Zbawicielem. 
Quantus est iste  cui Thronus  Sf  Dominationes  occurrunt. 
O jako znaczny, o jako Pan wielki, 
Jako przemożny ten jest na czas wszelki, 
Któremu zaszli drogę, Aniołowie, 

Wszyscy Tronowie. 
Noli  timer  e Filia  Sion,  ecce Rep tuus venit  tibi  sedeim,  snpsr 
r pullum  asina: sicut  scriptum  est 
Żałosna, bojaźń niechaj precz odejdzie, 
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Córko Syońska! oto Król twój idzie, 
Ktobie Król cichy, znaj z Pisma ^ t e g o , ^ 
Sa!ve Re*, Fabricator  mundi  ^i venisti  redimere 

Zawitaj Królu Zbawicielu świata, 
Ciebie nrzez długie czekaliśmy lata, 
Tvś przyszedł zbawić człowieka grzesznego, A J S P r / J ' s , / i C Tobie wiecznego. 
Ante se, dies  solemnes 

vital  em Jerusalem,  occur,-erunt  ei puertp' 

Do Jeruzalem wjeżdżał dziwną  mocą, 
Dziatki wy chodzą  spalmami 1 « « « « ^ ^ 

Jłiech chwała Bogu z ust aaszych wypływa, 
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Który na Niebie szerokiem przebywa, 
A ty co idsüesz knara błogosławiony, 

Bądź  pochwalony. 
Gloria,  laus Ą- honor Tibi  sit.  Iiex  Chris  te Redemptor,  Cvi 

puerile  decits  prompsit  O sanna piani. 
Chwała, i sława wszelka cześć bądź'  Tobie, 
O! Królu nasz Panie, któremu Dziecinny głos 

pieje Zmiłowanie racz dać twoje. 
Israel  es tu Rex Davilis,  S'  indy  ta proles,  qui in Nomine 

Domini Rex benedicte  venis. 
Izraelski jesteś Królewicz Dawidów Syn i też 

Rodzic, wszego świata prawy Dziedzic, 
Ciebie Królu idziem chwalić. 
Catus  in excelsis  te laudat  ceelitus  omnis mortalis  homo 

cuncta creata simu'. 
Anieli na wysokości, Święci w Niebie dziś chwa-

lą  Ciebie: Wszelka płeć, wszyscy ludzie wsze 
stworzenia chwalą  Ciebie. 

Sa Kwietnia  Niedziele.  299 
Plebś  llebrcea  Ubi  cum palmis  obvia venit. 
Cum arece voto, hymnis, adsumus ecce tibi.  _ 
I udlydowski wyszedł ktobie, z palmami na czesc 
T o b i e fa  grzeszni Chrześeianie, z Nabożeństwem 

H i l é ^ ^ t  mania laudis,  nos Tibi  regnanti 

0 P ; r ; ^ e T a s W z f o b i e ,  palmy niosąc  idziem kto-
bie, twojej miłości prósim sobie, 

Racz nam dać krółowac w Njebje. 
Hi  placuere  tibi,  placcai  devono nostra Re* pi*, 

Rex clemens,  Cui  bona cuncta placet 
Bądź  tobie lube śpiewanie nasze, które czynim 

Chryste głosem; Królu chwały i miłości, 
Oddal od nas wszystkie złości. • 
ptrt  Hebr^oZm  tolentes  ramos olivarum  o viaverunt  Do-

mino, clamantes  & dicentes:  Osanna inexcelsis. 
D z i a t k i żydowskie z vószczki ohwnemi, 
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Zachodzą  Panu z głosy takoWemi, 
Zmiłuj się Panie, zbaw nas z swej miłości, 

Na wysokości. 
Pueri  llebraorum  »estimenta  prosternebant  in via 8f  dama-

bant dicentes:  Osanna Filio  Davit.  Benedictui  qui venit  iii 
Nomine  Domini. 

Dziatki żydowskie ziemię pokrywały, 
Swemi szatami i tak zawołały: 
Synu Dawidów, zbaw nas z twej miłości, 

Na wysokości. 
Occurrunt  turbae cum floribus  palmis  Redemptori  Domino. 
Zachodzą  tłuszcze z kwiatkami wonnemi, Naprzeciw 
Panu z Palmami ślicznemi. Służą  zwyciężcy, sła-
wiąc  prawdziwego, Boga żywego. 

II.  Occurrunt. 
Poczty wychodzą  ku Panu rozliczne, Rzucają 
kwiatki, niosą  palmy śliczne: Czynią  posługi 

Na  Kwietnią  Niedziele.  301 
Panu pokornemu, Zwyciężcy swemu. | 

III.  Occurrunt.  v 
Wielka to m i ł o ś ć onej tłuszcze była, 
Iż praca żadna im nie przykra była, 
Dla Pana swego tak się uwijają:  . , 

Boga wzywają. 
Et mc tori  triumphant  dignaba.ntobsequia  Filium  Dei olirt 
yentes predicant,  in landem  C h r i s t i  voces tonant  per nubila.  , 

Osanna. 
Zwyciężcy z wielkim tryumfem^  zacnemu, 
Służy, świat temu Synowi Bożemu, 
Rozlegały się z wielką  c h w a ł ą  głosy, 

p J v Aż pod Niebiosy. 
FMlqentibuspalmis  prostemimur  advenlenti  Domino huicomnes 
oecurramus cum hymnis Sf  canticis  glorificantes,  Sf  dicentes: 

Benedictus  Dominus. . , . . . , . 
Jasność wielka po świecie, palmy się lśnią  i kw lecie, 
Na oblicze padamy: Boga na ziemi mamy. 
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Nuż mu wszyscy zabieżmr,ńa sercach radośćnieśniy 
Rozlicznie Mu śpiewając,  błogosławiony mówiąc, 
Witaj Błogosławiony, ? Jawna oczekiwamy, 
Ciebiemy wyznawamyB giem bydż naszym znamy» 
Scriptum  est enim: per ęutiam Pastorem  <f-  dispergentur  oves 
gregis3  postquam autem surrexero,  pracedam  vos in Gałlileam, 
iùi me videbitis,  dixit  Dominas, Amen. 

P O C Z Y N A J Ą S I Ę P I E Ś N I 
O ZMARTWYCHWSTANIU  PAŃSK1EM. 

P I E Ś Ń N O W A 
(Nota  jej: Wesoły  nam dzień  nastał) 

Niezna śmierci Pan żywota, 
Chociaż przeszedł przez jej wrota, 

Rozerwała grobu pęta, 
Ręka Święta. 

o Zmartwychwstaniu  Pańskiem 

Adamie dług twój z płacony, 
Okup ludzi dokończony, 

W n i i d z i e s z w Niebo z s z c Z ę s t m e m i , _ 

Dziećm i Twemi. 
Nie skarby jakiemi płaci, 
I w s z y s t k o c o m i a ł t o t r a c i , 

Całą  za nas Krew swą  s ą c z y , ^ ^  ^ ^ 

Próżno żołnierze strzeżecie, 
W tym grobie Go nie znajdziecie, 

Wsta ł , przeniknął sklepu nitlry, 
' r Bóg natury. 

On znowu na ludzkie plemie, 
Ina miłą  patrzy ziemię, 

J a k dr»S« dzisiaj p r z y b r a n a , ^ ^ 
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PrzeZ twe Święte Zmartwychwstanie, 
Z grzechów powstać daj nam Panie, 

Potem z Tobą  królowanie, 
Alleluja. 

Przez Twoje Święte Zmartwychwstanie, 
Boże Synu odpuść nam nasze zgrzeszenie, 

Ty s' ten Dzień sam wsławił: żywoteś nasz naprawił* 
Śmierci wiecznej nas zbawił, swoję świętą  moc 
ziawił, Amen. 
Chrystus zmartwychwstań jest, nam naprzykład 
dan jest: iż mamy zmartwych powstać, z Panem 

Bogiem królować, Alleluja. 
Leżał trzy dni w Grobie, dał bok przekłóć sobie, 

ręce i nodze obie, na zbawienie człowiecze To-
bie, Alleluja. 

o Zmartwychwstania  Paiiskent.  305 
Trzy -Maryje poszły, drogie maści niosły chciały 

Chrystusa pomazać, Jemu c z e s c , chwałę dac, AUel: 
Gdy na drodze były, ink.  sobie mówiły, jest 

tam kamień nie mały, a ktoz nam go odwali Allelu: 
Powiedz nam Mary a, Pana widziała? 

Widziałam Go pbrnęce, trzymał chorągiew  w i ę ę Ąa 
Gdy nad grobem stały, rzekł «u Am )X  biały: 

n i e l ę k a j c i e się Dziewice, ujrzycie Boże iice Allelu: 
Jezusa szukacie tu Go nieznajdziecie, Wstał ci 

zmartwych tu Go nie tylko jego odzienie, Allel: 
Łukasz z Kleofasem  , oba jednym czasem szli do 

m i a s t e c z k a Emaus, potkał ci ich Pan Jezus: Alleluja. 
Bądźmy  wszyscy weseli, jako w TJiebie, Amełi, 

czegośmy pożądali,  tegośmy doczekali, Ali: Amen. 
W s t a ł Pan Chrystus zmartwych ninie, AU: Ali: 

Uweselił swój lud mile, AlHuja, Alleluja. 
u 
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Który cierpiał dnia trzeciego, Alleluja Alleluja-
Dla człowieka mizernego, Alleluja, Alleluja. 
Niewiasty gdy do grobu szły, Alleluja, Alleluja-
Drogie maści z sobą  niosły, Alleluja, Alleluja. 
Anioła widząc  ślicznego, Alleluja, Alleluja. 
I słyszały mówiącego,  Alleluja, Alleluja. 
Niewiasty co się boicie, Alleluja, Alleluja. 
Do Galilei tam idźcie, Alleluja, Alleluja. 
Powiedzciesz to Zwolennikom, Alleluja, Alleluja* 
Iż powstał Król na wiek wieków, Alleluja, Alleluja. 
Tego dnia Wielkanocznego, Alleluja, Alleluja. 
Chwal każdy Syna Bożego, Alleluja Alleluja. 
Świętą  Trójcę wyznawajmy, Alleluja Alleluja 
Bogu cześć i chwałę dajmy, Alleluja, Alleluja, A» 
Chrystus Pan Zmartwychwstał zwycięzstwo o-
trzymał: Bo zburzył śmierć srogą,  Swoją,  śmier-1 

o Zmartwychwstańt*  Puńskiem.  307 
cią  drogą,  Alleluja, Kyrie elejson. 

Zwalczył czarta złego, I starł głowę jego: 
człowieka grzesznego, Wydarł z mocy jego, Al-

^ S ^ z i ł , Amoc czarta skaził; 
Żywot nasz naprawił, Toć z łaski swej sprawił, 

Przez TweZmar t^ch-
wstanie: Daj nam z grzechów powstać, łaski Two-
jej dostać, Alleluja Kyrie elejson. , 

Aootym kłopocie, Daj w wiecznym żywocie. 
WWzUuf  Ojca swego, Boga Wszechmocnego, 
Alleluja, Kyrie elejson, Amen. 
W e s o ł y nam dzień dziś nastał, Którego z nas 

każdy ż ^ a ł : Tego dnia Chrystus Zmartwych-
wstał, Alleluja, Alleluja. 
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Król Niebieski knam zawitał, Jako śliczny kwiat 

zakwitał: Po śmierci się nam pokazał, Alleluja. 
Piekielne mocy zwojował, Nieprzyjaciele po-

deptał: Nad jęterni się zmiłował, Alleluja Alle: 
Do trzeciego tam dnia mieszkał Ojce Święte 

tam, pocieszał: Potem im za sobą  kazał, Al: Al. 
Którzy w otchłaniach mieszkali, Płaczliwie tam 

zawołali: Gdy Zbawńiela ujżrzeli, Alleluja, Al. 
Zawitaj pożądający,  Boże Ojcze Wszechmo-

gący:  Wybaw nas z piekielnej mocy, Allel: Al. 
Wielkie tam wesele mieli, Gdy Zbawiciela 

ujżrzeli: Którego zdawna żądali,  Allsl: Allel. 
Potem swą  mocą  Zmartwychwstał, Pieczęci 

z gi-obu nie ruszał: Na stróże wielki strach po-
wstał, Alleluja, Alleluja. 

A gdy Chrystus Pan Zmartwychwstał, Miło-

„ Zmartwychwstaniu  Pańskicm.  M) 
śnikom się pokazał: Anioły do Matki posłał, 

tszej: do Matki mojej n a j n i ż e j Alleluja,AUeL 
O de mnie Ją  pozdrawiajcie, I 

w a j c i . Królowa R a ^ W ^ , ^ ^ 
Potom swa wielką  swiauosti«*, -» »n„vi 

(losu. po OOLJ J Syn acz ku moj naj-
Witajze Jezu najsłodszy, J Al. 

milejszy: Pocieszenie uszelUci uszy 
Jestem już bardzo wesoła, Wym t ^ y 6 

ujżrzała: Jakobym się narodzi 
Ł a s k a w i e z N i m r o z m a w i a ł a , U r t a J e g p 

W radości się z nim rozstała, Alleluja, Alleluja, 
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Przez Twe Chryste Zmartwychwstanie, Da] 

nam grzechów odpuszczenie: A potym duszne zba-
wienie, z Tobą  wieczne królowanie, Alleluja, Amen. 
Dnia tego Świętego Wielkanocznego, Wszystko 
stworzenie chwal Syna Bożego, Który w wielki 
Piątek  za nas cierpiał, chcąc  aby nas przy so-
bie w swojem Królestwie miał. Oto już Zmartwych-
wstał, Jako nam przed tym powiedział, Ojce 
Święte od dawna jęte, Z mocy szatańskiej wyba-
wił. Dobrze o nas radził, Swą  s'miercią  naszę 
śmierć zgładził, aby nas przez swą  niewinną  mękę 
do chwały swej doprowadził: Aby nas po tym 
mizernym świecie do chwały swej przyjąć 
raczył, Amen. 

s l 3 1 1 

PIEŚNI  O DUCHU  ŚWIĘTYM. 

tia, Qua; tu crcasti pcctora. Qui d«eaP ^ T u t 
Dci, Foils virus, W™ char.tas. IW »1 ^ ; f i S U m  P a t r ; 8 ) 
mis munerc. Digitus Patorn* Aexlter.,,1 ^ „morom 
Sermonc ditar. guttura. Acc,ndc lumen s e * ^ _ 1 I o s t c r a 
cordibus, Irfta»  nostri corporis ^ ^ ^ t ( ; p r C T i o , 
repellas longius. Paccinquc don p pa(-..cm 

pfwcamus  atque 
Vitemus oinnc tW>re. Dec Pa-
Filium, Tc utriusquc Spir.tum, » Paraclito. Ł> 
tri sit gloria, Et Filio qui amortu.s, Surrcut, 
SiEculorum saccula, Amen. 
Dachu Święty W i ^ S t ^ 

w i e d z i c i e l u , Racz swoją  łaską  nap^u , 
któreś r a c z y ł s p r a w i ć . ^ Boskich 

T y ś s a m n a s z j e s t P o c i e s z y c i e l , i * » r o w 



312 Piebtt-o  Duchu Świętym. 
nadarzy ciel, Studnią  żywą, ogień, miłość, i wszel-
ka Niebieska radość. 

Siedmiorakie rady dawasz, Ręką  Bozą  Ty sam 
władasz, Co nam był Ojciec obiecał, toś Ty sam 
miłościwie dał. 

Oświećże nasze ciemności, a w serca nam wlej 
miłości, Racz umocnić nasze ciało, albowiem bar-
dzo struchlało. 

Odpędi co jest złośliwego, nabaw pokoju two-
jego, A sam racz chodzić przed nami, bowiem my 
błądzimy  sami. 

Baj nam wesołą  zapłatę, byśmy mieii każdą 
cnotę: Racz dać zgodę, miłowanie, oddal prze-
ciwne gabanie. 

Ukaż drogę Ojca poznać, i Syna jego miłować, 
Ciebie też Bucha Świętego, wierzyć z nim w Bo-

Piemi  o Duchu Świętym,  313 

g a ł ądTThwała  Ojcu żywemu, z Synem Ducho-
wi Świętemu, iż nam Syna swego posłał, jako 
był przed tym powiedział, Amen. 
Pan Chrystus dnia świątecznego  objawił Ducha 
Świętego, Gdy na swoje zwoleniki spuscił o-

^ M ^ z y s c y -pełnieni, Duchem Świętym 
obdarzeni Ze w ten czas z nich każdy kazał, jak 
im Duch Święty rozkazał. . K 

Rzekł im: będziecie wodzeni, przed Króle, 
Xiążęta,  Pany A wszakże się nie strachajcie, jako 
opowiadać mrfcie. 

Na ten czas wam będzie d a n o , i od Ojca po-
ruczono: jako i co macie mowie, także tez ęo ma-
cie czynić. Amen, 
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PIJQŚNI  NA  BOŻE  CIAŁO. 

Twoja Cześć chwała nasz wieczny Panie, 
Na wieczne czasy niech nie ustanie. 

Tobie dziś dajem z wojskiem tych ludzi, 
Pokłon i pienie my Twoi słudzy. 

Dziękując  wielce Twej wieimożności, f 
, Za ten dar zacny Twej wszechmocnosci. 

Żeś się darował nam nic niegodnym, 
Wtym Sakramencie nam tu przytomnym, 

Raczyłeś zostać w takiej Osobie, 
Dla nas grzeszników, nie folgując  sobie. 

Ciało Twe Święte ukrzyżowali, 
IKrew Najświętszą  srodze przelali. 

Przyszedłszy na świat, Pan wiecznej chwały; 
Lżyłeś wicie nędzy nie małej. 

Na  Boźc Ciało. 

bałeś się potym z wielkiej miłości, 
Na męki srogie bez Twój litości. 

Wstępując  zasię do chwały wiecznej, 
Zostawiłeś n a m t e n t o d a r z a c n y . 

N a k t ó r y p a t r z ą c  w t y m S a k r a m e n c i e , 

Z p o c i e c h ą  w i e l k ą  s e r c e n a m r o ś n i e . 

Tobie m y Boże t e r a z ś p i e w a m y , 

Przed Twą  światłością  nisko padamy, Amen 
Tantum ergo Stramonium, Veneremur ccrnui, 

Et antiquum documentum: Novo cedat ritiu, 
Prestet fides  supplemental: Sensuum defectm. 

Gcnitori genitoqttei Latts & jubilatiO. 
Stilus honor virtus quoque: Śit & henediefao, 

Procedcnti ab utroque, Compar s.t laudat.o, Amen. 

D o Ciebie Panie pokornie wołamy, 
Łzy wylewając  serdecznie wzdychamy. 
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Racz na nas wejrzeć z Nieba wysokiego, 
A racz pocieszyć człowieka grzesznego. 

Któregoś Panie zbytnie umiłował, 
IKrwi najświętszej przelać nie litował. 

Acz miecz Twój srogi bardzo się rozszerzył, 
By złości nasze swą  srogością  zburzył. 

Lecz nic niedbamy, w złościach naszych trwamy 
Jednakże Panie ku Tobie wołamy. 

Byś naszych złości łaskawie przebaczył, 
A gniew swój srogi pochamowac raczył. 

Użycz łaski Twej ku upamiętaniu, 
Daj serce prawe ku twemu wzdychaniu. 

Abyśmy zawsze w pobożności zyh, 
Ciebie z Swiętemi na wieki chwalili, Amen. 

Przed tak wielkim Sakramentem. Upadajmy na 
twarzy: N i e c h ustąpią  z Testamentem nowym pra-

Na  Bole Ciało.  3 1 7 

wom już starzy: Wiara będzie Supplementen.,. 
Co się zmysłom nie ^arzy. 

Ojciec » . f ^ f J & T ^ y  błogosławi, 
zabrzmiała: Niech ^ ^ w i a r a ka zabrzmiała: 

O Salutari« Hostia, qn* C«U P <• 
Bella premunì liostllia, .la roi,ar t. . -v 

Uni trinoqac Domino sit «emp.Unm g o r j 
Qui vitam sine termino nobjs, donet m Vati , 
Ecce Panis A n g e » , Factus Cibus viatori , 
Vere Panis Filiorum, Non mittendus cambu». 

In figuri*  prsesignatur, Cam Isaac 
Agnus l'ascine deputatur, Datur Manna » • ' 
Bone Pastor Panis vere, Jesu Chr..to 

Tu nos pasce, Bos tu,re: Tu nos bona fac jdo« , 
In terra viventium, Tu qui cuncta sc.s & vales, 

, Far Sanrtoruin civiuin, Ameu. Qui uos pvsiis lue portale», ' ^ i"t'1 
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REX Christe primogenite, Angelle Dei mystice, 

Virtutum Fons vita, Mundi Caro viva, 
Divinitatis Hostia, AEterni Patris vittima, 
Omnium Plasmator, Mundi Restaurator. 
Tuo nos corpore refice,  Sacroque Sanguine abluc. 
Sordes nostra çulpae Jesu Cliriste. Amen. 

Fiant Domine Oculi tui intendentes super Regnum istud, & super 
proceres r< g,ii istius, Regionem istam, & omnem Christianum po-
pulum, Sapientiam, Pacêm, Çharitatem, et omnia qua; nobis nosti 
esse necessaria: Clemens et propilius tribuere digueris, Amen. 

H Y M N U S . 
Te Dcum laudamus: Te Duminum confitemur  Te AEternum Pa-
trem, omnis terra veneratnr. Tibi oinnes Angeli, TibiCœliet uni-
Versae potestates, Tibi Cherubim et Seraphim incessabili voce 
proclamant S. S. S. Dominus Deus Sabaoth. Pieni sunt cceli et terra 
Majestatis gloriac Tu®, Te gloriosus Apostolorum Chorus, 
Te Prophetarum laudabili« numerus, 
Te Martyrum candidutus laudai excrcitus. 

Nn  Boie Ciało.  319 
fe  per orhcm terrarum Sancii» confitetur  Ecclesia, 
Patrem immensa; Majestatis, 
Veneràndum tuum veruni et unicum Filium. 
Sanctum qiioquc Paracìitum Spiri tum. 
Tu Rex g-loriae Christe. Tu Patris sempiterni!* es Filius. 
Tu ad liberandum susceptufuS  hominem: nbn horruisti Virgin., uterum. 
Tu devictd mortis aculeo, apefuisti  crcdentibus, regna ccelorum. 
Tu ad dexteram Dei Sedes in gloria Patriŝ  
Judex crederis esse venturus. 
Te ergo qUa-sumus tuis famuli*  subveni: quo« pretioso sangume 

redemisti. 
Aeterna fac  cum Sanctis tuia in gloria numerari. _ 
Salvimi fac  populuin Tuum Domine: et benedic hœred.tat. l u « . 
Et rege eos: et éxtolle illos usque in feterntìm. 
Per singulos dits benediciinus Te. 
Et laudamus nomen Tuum in s<ecuîum, et in sćeculum sœculu 
Dignare Dominé die isto sine peccato nos custodire. 

Miserere nostri Domine, miserere nostri. 
Fiat misericordia tua Domine super nos, quemadmodum speravimus 
in te. In te Domine speravi non contunda* in asternwù Amen. 
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P S A L M Y D A W I D O W E . 
PSALM  XXIX.  EscaUabo  te l)ominę. 

Będę Cię wielbił mój Panie, poki mie na świe-
cie stanie, boś mię w przygodzie ratował, i śmie-
chów ludzkich zachował. 

Panie wołałem ku Tobie, a Tyś mię wsparł 
w mej chorobie: dodałeś mi swej pomocy, zem 
nie uznał ciemnej nocy. 

Zborze Pański śpiewaj f  swemu, Obrońcy naj-
pewniejszemu: uczyń cześć powinną  z chęci, Jego 
Najświętsze! pamięci. 

Gniew jego prędkiej odmiany a łaski wiek nie-
przebrany: kogo wieczór zafrasuje,  tego rano 
umiłuje. , 

'finie  poprawdzie sżczęscie było, tak dalece 
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Silną  łudziło: żem śmiał rzec w tej chlubie stoję. 
że się odmiany nie boję. 

Łaska twoja Panie była, tak mocno mię utwier-
dziła: ale skoroś Twarz odwrócił, wneteś moję 
hardość skrócił. . _ 

Cóżem ja miał począć  sobie, jedno głos pod-
nieść ku Tobie: co za korzyść mocny Boże, z 
mego zsinienia bydź moze. 

Żalić proch część będzie dawał, albo Twą  do-
broć wyznawał? o Panie racz się zmiłować! i 
mnie grzesznego ratować. p 

Użyłeś zwykłej litości, obróciłeś płacz w ra-
dości, zdiąłes  ze mnie wór żałobny, a włożyłeś 
płaszcz ozdobny. . . f 

Przeto Cię wesoło wszędzie lutnia moja wielbić 
będzie: chwała Twoja wieczny Panie wusciech 
moich nie ustanie, Amen. W 
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Psalm  XC.  Qui habitat  in adiutorio. 

Kto się w Opiekę poda Panu swemu acałem śerceiiil 
szczerze ufa  jemu: śmiele rzec może mam obroń-
cę Boga, nie przyjdzie M mnie żadna straszni 
trwoga. . . 

Ciebie On złowczych zasadzek wyzuje, iw 
zaraźliwym powietrzu ratuje, w cieniu swych 
skrzydeł zachowa cię wiecznie, pod jego pióry 
uleżysz beśpiecznie. 

Stateczność jego tarcz i puklerz mocny: za którym 
stojąc  na żaden strach nocny^ na żadną  trwogę, ani 
dbaj na strzały, któremi sieje przygoda w dzień biały 

Ztąd  wedle ciebie tysiąc  głów polęze, ztąd 
drugi tysiąc;  ciebie nie dosięże: miecz nie uchroń-
ny, a ty przecie swemi, oczyma ujźrzysz pomstę 
nad grzesznemi. 

D a w i d'  ty to e., 823: 
Iżeś rzekł Panu: tyś nadzieja moja,, iż Bóg 

Najwyższy jest obrona twoja, nie dostąpi,  cię żadna 
zła przygoda,.ani się znajdzie w domu twoim szkoda. 

Aniołom swoim każe cię pilnować, gdzie kol wiek 
stąpisz  którzy cię piastować.* na ręku będą,  abyś 
idąc  drogą,  na ostry komięń nie ugodził nogą. 

Będziesz beśpiecznie po żmijach gniewliwych i 
po padalcach deptał niecierpliwych: Na lwa sro-
giego bez obrazy wsiędziesz, i na ogromnym smo-
ku jeździć będziesz. 

Słuchaj co mówi Pan: kto mię miłuje, a prze-
ciwko mnie szczerze postępuje: ja go też tazke w jego 
każdą  trwogę, nie zapamiętam i owszem wspomogę. 

Głos jego u mnie nie będzie wzgardzony, ja 
znim w przygodzie, odemnie obrony: niech pe-
wien będzie, pewien i zacności, i lat sędziwych, 
i mej życzliwości. Amen. VV2 
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Psalm  L1X.  Eaiaudi  Dotm Orationem. 

0 Brofico  uciśnionych, Boże litościwy, 
Usłysz modlitwę moję, i głos żałośliwy. 

Nie proszę ale wołam, takem jest strapiony* 
Z nieprzyjaciela mego wielce zatrwożony. 

Wszystkie swoje fortele  na mnie obrócili. 
Wszystkę swą  popędliwość na mnie wyrzucili 

Az serce we mnie taje, siły odstępuje, 
Śmierć przed oczyma lata, az mię strach zdejmuje. 

1 mówię czasem sobie: gdyby człowiekowi, 
Wolno było tak latać, jako gołębiowi. 

Leciałbym jak najdalej między puste lasy, 
I tambym swój wiek strawił, i przetrwał złe czasy. 

Zmieszaj, Panie Boże ich rady złośliwe, 
Rozdziel namowy różne, języki kłamliwe. 

Widzę miasto w ich murach na poły zginione, 
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Mi asto nazbytki zgodne w myślach roztargnione. 
Wednie i w nocy mury swawola obchodzi, 

W rynku niesprawiedliwość i ucisk nie schodzi. 
W domach siedzi wszeteczność a zaś ulicami, 

Lichwa chodzi, ludzkicmi umoczona łzami. 
By mię był nieprzyjaciel jawny mój znieważał, 

Lub ten co mi źle myśli, tegobym niezważał 
Nigdy by mi tak ciężkie jego złorzeczenie, 

INiebyło ani jego zła chęć i trapienie. 
Ale ty na mnie jedziesz, któregom ja z wiela, 

Obrał sobie i za wżdy miał za przyjaciela.^ 
Obyśmy swych tajemnic sobie się zwierzyli, 

I do Boskiego domu w miłości chodzili. 
Bógdaj zdrajcę każdego zła śmierć nie minęła, 

Bógdaj go ziemia żywo rozstępna połknęła. 
Ja się będę uciekał, Panie mój, do Ciebie, 
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A ty mej niewinności dasz miejsce u siebie. 

Rano będę i wieczór i w południe prosił, 
Będę swój głos płaczliwy do Nieba podnosił. 

A ty Panie wysłuchasz i obronisz snadnie, 
Choć na mnie nagle wojsko największe przypadnie. 
Wysłuchasz mam nadzieję pewną,  iobfonisz, 

A ludzie niecnotliwe swoją  pomstą  zgromisz. 
Próżno się tam spodziewać kiedy obronienia, 

Ludzie to niepobożni i złego sumnienia. 
Rzucił się na niewinne, zapomniał umowy, 

Powieść jogo miodowa, a umysł bojowy, 
Słowa mu tak z ust płyną  jakby olej cichy, 

Ale kto chce uważyć, są  śmiertelne sztychy, 
Włóż na Pana swój ciężar, a oń cię ratuje, 

Sprawiedliwego, nigdy Pan nie odstępuje. 
Chysry upada prędko w pół wieku ustanie, 

U i^ęzobójca, ja w tobie mam nadzieję Panie, Amen. 

, 
PRZYDATEK NABOŻNYCH PIESNL 

Pici/n  o Najświątszem  Sakramencie  Ś. Tomasza  z AkuiinU. 
Kłaniam Ci się pokornie Boże utajony, 

Pod znakąmi  chleba i wina zasłoniony, 
Tobie Panie serce me wcale się podaje, 
W tobie zanurzając  się ustaje i taje. 

Wzrok, smak, i dotykanie na zmysłach faluje, 
Ale słuch te omyłki wiarą  naprawuje. # 

Wierzę prawdzie i słowom Boga Wcielonego, 
Nic nie może bj dź nad to słowo pewniejszego. 

Na Krzyżu Bóstwo tylko niewiadome było, 
Atu się okrom Bóstwa i Ciało ukryło, 

Oboje jednak wierzę, sercem usty głoszę, 
O co prosił dobry Łotr oto nisko proszę, 

Ran z Tomaszem nie widzę ręką  nie doznawąm, 
Atoli iżeś Pan mój i Bóg mój wyznawam, 
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Pomnażaj wiarę we mnie, którą opowiadam, 
W tobie wszystkę nadzieję i miłość pokładam, 

Mam tu pamiątkę  śmierci twojej Boże wieczny, 
O! Chlebie żywy, żyw nas na żywot beśpieezny, 

Niech tobą  tchnę i żyję, nicch w tobie umieram, 
W tobie życie zamykam iftiebo  otwieram. 

Obmyj mię nieczystego o najczystszy Panie, 
Obmyj mistyczny Krwią  twą  Pelikanie, , 

Wszakże j e d n a kropelka Krwi twej święty Boże, 
Wszystkiego świata amazy grzechów zgładzić 

Jezu którego teraz przez wiarę oglądam,  (może, 
Proszę niech mi się stanie czego pilnie żądam, 

Jezu przypadłościami chleba zasłoniony, 
Spraw to abym cię w chwale widział bez za-

słon v. Amen.^ 
Pieśń  do  Najświętszej  Panny Maryi. 

Bądź pozdrowiona Panienko Marya: Ciebie, , 
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wzywają  wszyscy grzeszni i ja, Boś ty Jest 

Matką  Synowi Bożemu, u ztąd  pociecha każdemu 
grzesznemu. 

Bo Ciebie Panno my grzeszni wołamy, łzy 
wylewając  serdecznie wzdychamy, Batuj nas ratuj 
w tym naszym frasunku,  niechaj doznamy twoje-
go ratunku, _ . 

Bo niepzzyjaciel na to się usadził, by sługi 
twoje z Ojczy zny wygładził, Przyczyń się Panno a 
twoją  obroną,  pokaż łaskę swą nad naszą  koroną. 

Nasza Korona srodze utrapiona, niechaj nie bę-
dzie nigdy wypuszczona: Z twojej opieki poważnej 
przyczyny, Syn twój najmilszy niech odpuści winy. 

Grzechy to nasze słusznie zasłużyły, plagę tak 
Wielką  na się powabiły: Niechże już koniec tego 
utrapienia, będzie o Panno, zażyj użalenia, 



ggą Pieśni  Nabożnych. 
Niech nam na pomoc przybędą  Posłowie, 

nam przychylni SS. Aniołowie. Niechże nas doje-
dzie szczęśliwa nowina: macie już pokój od moje-
go Syna. 

Uczyń to Jezu dla Matki kochanej, niech lud 
Twój będzie w Kraju zachowany. 

A my Cię za to z Twą  Matką  społecznie: Bę-
dziem wychwalać na wiek wieków wiecznie, Amen. 
W i t a j Królowa Nieba i Matko litości, witaj na-
dziejo nasza w smutku i żałości. Ktobie wygnańcy 
Ewy wołamy synowie, ktobie wzdychamy pła-
cząc  wtarasach więźniowie. Orędowniczko nasza 
racz Twe litościwe, Oczy spuścić na nasze serca 
żałośliwe. I o w o c błogosławiony żywota Twojego, 
racz pokazać pozejściu z świata mizernego. O! ła-
skawa, pobożna, o! Święta Marya, niechaj będą 
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zbawieni wszyscy grzeszni i ja. O! Jezu niech po-

;śmierci Ciebie oglądamy,  o! Marya uproś nam-, 
czego pożądamy,  Amen. 

Pieśń  w utrapieniu. 
Ufam  w Bogu w nieszczęściu mem, że mię oń 

pocieszy, a w tak wielkim żalu moim, łaskawie 
rozśmieszy. Obróć mój płacz w wesele przyda-
wszy rozkoszy, niepotęzna zła to chwila łatwo 
ją  rozpros?y. Sam ją  niewiem zkąd  wiatr wsta-
nie, ku Wdzęcznej ochłodzie, już upadam ze wszy-
stkich stron będąc  na swobodzie. Nadzieja mi sama 
ufa,  myśl mi naprawuje, i ukazuje do Pana, co 
wszystkim szafuje.  Choćbym się ja pod ziemię 
skrył i tam mię Ty znajdziesz, choćbym się też 
w skale zawarł, i tam mnie dosiężesz. Ale ja sto-
jąc  z daleka, przykładem grzesznika, i mówię: Boże, 
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czemuś mię opuścił nędznika. Już przyszedł czdś 
polepszenia żywota mojego, eom z młodych lat 
natyni świecie czynił' wiele złego. Z miłujże się 
juz nademną  omój wieczny Panie, a do uszu Two 
ićłf  Świętych przypuść me wołanie Jedno abym 
cierpliwymi był w tym to krzyżu moim', rządź 
mnie Ty ku chwale swojej, Duchem S. Twoim. 
Jfcźli  też mię chcesz doświadczyć, i to wolno To-
bie, doświadczajżepókiraczysBi, aprobuj mię so-
bie, Cały dzień, całą  noc wołam, Boże mój do 
Ciebie, a Ty nie chcesz prośbie mojej, dać miejsca 
u siebie. Zażyj miłosierdzia Twego, uskrom wielkie 
męki juzem prawie upadł wszystek , przez gniew 
Twojej ręki, Amen. 

Pieśń  o 11 togo stawioni/m  Janie  Kantym. 
O Panie Boże wszychmogący,  prosimy racznadt 
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bydź na pomocy: na wysławienie Świętego: Do-

ktora Jana Kantego, który w Kętach był zrodzo-
ny, od Rodziców w cnotach zdzieciństw a ćwiczony: 
bogobojnych, i w jałmużnie Świętych hojnych. 
Miał z młodu Ducha S. wlany dar do serca swego: 
łączył  oraz z naukami, modlitwy S. zpostami. 
Wtym słysząc  że z woli Boskiej, w cnćj Akademii 
Krakowskiej: młódź się ćwiczy, i jak pszczoła, 
bierzą  miód z rożnego zioła. Biegł jak łania źródeł 
chciwa, kiedy jej 6łońce dogrzewa tamże w cno-
tach i mądrości  urósł z Boskiej Opotrzności. Bę-
dąc  Doktorem Pisma S. miał się za najniższego: 
sam wcnotach wszystkim przodkował, próżnowa-
nia się warował. Dyscypliny czynił gęste, zacho-
wał posty ostro częste: na chlebie z wodą  prze-
stawał, z siebie inszym przykład dawał. Gdy 
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widział nędzę bliźniego, szatą  okrywał jego: o-
buwie z nóg swych rozdawał, i porcyją  swą  im 
dawał. W dzień Narodzenia Pańskiego, płaszczem 
ękrywał swem nagiego: alić ledwo w dom, swój 
zajdzie, wschowaniu swem tenże znajdzie. Owo 
zgoła w wielkie cnoty, zaprawił się z swej ochoty; 
wstyd miał woczach skromność w mowie:, insze 
sprawy ktoż wypowie. Męki Pańskiej rozmyślanie 
miał za wielkie ukochanie: Matki Bożej żal sro-
gi,, gdy umierał Syn, Jej drogi Która się też w 
nim kochała, jawnie gdy znim rozmawiała: Sy-
na swego mu podając,  mądrość  Boską  zalecając. 
Przeto sługę Bóg swojego, wsławił jeszcze ży-
jącego:  wielą  cudów rozmajtych, dla cnot jego 
znamienitych. Gdy dziewka z mlekiem dzban skru-
szyła, rzekł by go złożyła: a wnet wzięła z mle-
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idem cały, czym Kraków był zadomiały. 
Przestrzega sławy bliźniego, jak źrzenice oka swe-
go: mówiąc:  już ten nie nadgrodzi, kto na sławie 
komu szkodzi. Wiedząc  już czas zejścia swogo, 
użył chleba Anielskiego; ikościelne wziął  obrzędy, 
heretyckie psując  błędy. Oddał zatym ducha cne-
go, w ręce Boga Stwórcy swego: w Niebo z chwałą 
prowadzony, i Anielkim pieniem czczony. Po 
śmierci przy jego ciele, Bóg dobrodziejstw czy-
nił wiele: ślepi* chromi, uzdrowieni, i umarli są 
Wskrzeszeni. 1 dziś kto go wzywa w wierze, wszy-
stko snadnie przezeń bierze, albowiem oraz od-
nosi, o cokolwiek Boga prosi. Przetbż radość twą 
Krakowie j któryż gdy język wypowie; masz tak 
Wiele ludzi Świętychj z pośrżód siebie w Niebo 
Wziętych. Wźywajże ich w swej potrzebie naj^ 
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dziesz pomoc pewną  w Niebie,- chwal w nich Bo-* 
ga wiecznego, w Trójcy S. Jedynego, Jezu Chry-
ste, przez zasługi Jana zKętów twego sługi: odpuść 
nasze przewinienie, daj wiekuiste zbawienie, Amen. 

pieśń o niestatecznej  młodzi. 
Niebu by się młode lata prawie równały, 

Gdyby się w samym nieodmiennym statku cho-
Gdyby siła i uroda, i do uciechy pogoda, (wały, 

Nie upływała. 
Dyamenty Aryońskie, Arabskie złota, 
Mniej się cenią  niż z młodością  złączona  cnota . 
Gdyby mądrość  przytyni stała, cenyby żadnej 

nie miała, Cnota z młodością. 
Lecz to klejnot niesłychany prawie u świata, 
Zeby mądrość  była i młode lata, 
Mądrość  chodzi z sędziwością  a płochosę za się 

z młodością,  * n t r a t a -
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Zbytki swoje rozproszywszy mi cmlze goni, 
W,,la idzi» za ząfizumi,  złego .no brom, 

pozostało, tonie 

Dłu^a p r a c a dom buduje, jedna godzina zepsuje, U 1 U ° v Skrę weń wrzuciwszy. 
Leniei było strzedz szczupłego grosza, i domu, 
Nie przysięgłe szczęście służy nie wierz nikomu, 
Tu dz śfjutro  u sąsiada,  tu wesele, podle, biada, 
, u , J pieśń swoję śpiewa. 
Nie uważny affekt  wszystkim łacno szafuje, 
Drogie zdrowie, i to sobie tanio szacuje, 
B J o grobu razy 

X 
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Któż ci winien że tak prędko mary gotują, 
A żywota słabe siły nie obiecują, 
Już nadzieje cię żegnają,  już drugiemu rękędają* 

, . ^ Pociechy twoje. 
Cóz ci potym, ześ przyjaciel sercem i słowy, 
Zeć powiada, ja do usług twoich gotowy, 
Jeźli zepsowane zdrowie, jako drogi Doktor powie,-

Ze cię nie długo. 
Biegną  lata jako łódka po bystrej wodzie, 
Nie w czas myśleć, Wpozny wieczór porannej szkodzi 
Niech zażyje lotnych koni, tego jednak niedogoni, 

Co z czasem uszło. 
Nie susz kwiatu, gdy go jeszcze starość niepsuje, 
Niech ci biały po zielonym kłos następuje, 
Niech cię zawsze statek rządzi  za nim idąc  nfe 
pobłądzi,  Swobodna miłość Amen. 

Przydatek 
Pieśń  o Świętym  Janie  Nepomneenie. 

Ciebie chwalimy wiekuisty Panie, 
Który nam cuda czynisz w Świętym Janie, 

Zkąd  go uznawa, jak Czeska Korona, 
Tak też i Polska nasza za Patrona. 

Najświętsza Panna prośbą  swą  sprawiła, 
Ze go nie płodna Matka porodziła, ? 

A że być wielkim Świętym dziecię miało, 
Nad rodzącym  się światło pokazało. 

Rósł potym w lata zarówno z cnotami, 
Łącząc  pobożność razem z naukami. 

Aż gdy Kapłanem został poświęcony, 
Większą  miłością  Boską  rozżarzony. 

Wzbudził do Boga grzesznych Kazaniami, 
Utwierdział w cnotach Świętych przykładami 

O czym Królowa gdy się dowiedziała, 
t ' -
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Za Spowiednika sobie go przybrała. 

Lecz Król złośliwy z czarta podniszczony, 
By w jakim podszedł grzechu swojej zony, 

Chcęc w złe niewinną  oblec impostury, 
Trzy kroć go katom dawał na tortury. 

A gdy nic z niego wymódz nie możono, 
Z mostu go w wodzie w nocy utopiono, 

Lecz kędy Święte Ciało zostawało, 
Jasnych się pięć gwiazd nad nim pokazało. 

Które Prażanie gdy z wody dobyli, 
Z wielkim tryumfem  w katedrze złożyli, 

Gdzie co dzień Boże zdobisz go cudami, 
A Święty Patron wstawia się za nami. 

Abyśmy jego cnot naśladowali, 
Iobmowisk się ludzkich wystrzegali, 

Pomnoż w nas Wiarę i Nadzieję w ciebie, 
Niech cię na wieki wychwalamy w Niebie, Amen. 
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Pieśń  o Najświętszej  S annie Maryi, 

Ciebie na wieki wychwalać będziemy, 
Królowa Nieba fol  ary a, 

W twojej opiece niechaj zostajemy, 
Śliczna bez zmazy lilia. 

Wdzięczna Estero o Panienko Święta, 
Tyś przez Aniołów jest do Nieba wzięta, 

Niepokalanie poczęta. 
Na każdy moment% na każdą  godzinę, 

Twoje] pomocy żądamy, 
Pani Anielska uproś naszę winy, 

Do Ciebie grzeszni wzdychamy, 
O forto  Rajska, ucieczko grzeszników, 

O Matko Boska ratuj niewolników, 
Niepokalanie poczęta. 

Obróć swe oczy, pospiesz w utrapieniu, 
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Mary a Matko miłości, 

Kto służy tobio ten nigdy nie zginie, 
Broń nas od Szatańskiej złości, 

Pokaż swą  łaskę Matko litościwa, 
Najświętsza Panno boś jest szczodrobliwo, 

Niepokalanie poczęta 
Masz berło w ręku znać żeś Monaręhini, 

Masz w drugiej Syna swojego, 
Ziednaj ilam łaskę w ostatnią  godzinę, 

W on dzień skonania naszego, 
Niech Cię chwalimy z twym Synem społecznie^ 

Jak teraz wżyciu tak i potym wiecznie, 
Niepokalanie poczęta. 

Przybądź  o Matko w ostatnim terminie, 
Ciebie my grzeszni wzywamy, 

Na pomoc naszę w śmiertelnej godzinie, 
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Niechaj przy tobie skonamy, 

IJbłagaj Syna niechaj się zmiłuje, 
A żywot wieczny po śmierci daruje, 

Niepokalanie poczęta, Amen. 
Pieśń  o Świętym  Franciszku  Serafickim. 

W i m i e Ojca wszechmocnego, i Syna i Bucha S. 
Boga w Trójcy jedynego, Z^kon Franciszka S. 

Chorążem  jest mianowany, Francisz: sługa wybrany 
Który sam chcąc  wzgardzić siebie, A za to kró-
luje w Niebie. Możem mianować Rycerzem, Fran-
ciszka z jego orężem, Oręż jest tego świętego, 
Pokora, cierpliwość jego. ZAssyżu miasta był 
rodem, Cnot wielkich człowiek powodem. Ten 
miał Ojca takowego, Bronił mu wszego dobrego. 
Kupieciwem się Ojciec bawił, Franciszka też w 
to był wprawił, Aby na łupie przestawał, 
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On to ubogim rozdawał. Ojciec się o to rozgniewał, 
Przed Biskupa jego przyzwał, Tak miał przy-
siądź  Ojcu swemu, Ze nie miał by di  synem jemu. 
\\net przysięgę uczynił, Mówiąc  gdyżem to za-
winił, Otoc i sukienkę daje, W włosiennicy sam 
zostaję. Jeszcze święty tak powiedział, Panie 
Ojcze abyś wiedział, Ja Ojca mam Boga w niebie, 
Cxdyz mię oddalasz od siebie. Za tak wdzięcznemi 
słowami, Ścisnął  Biskup ramionami: Bo się tak 
bardzo dziwował, Gdy tę przysięgę zrozumiał. 
1 ogardził ojcowskie włości, Także wszystkie ma-
jętności. Łekce ważąc  srebro, złoto, Wiedbając 
bynajmniej oto. Zaczął  swój Zakon szczęśliwie, 
We wszystkiem żyjąc  cierpliwie, Na modlitwie 
trawił Jata, Opuściwszy próżność świata. Pisał 
DWÓJ zakon statecznie, I szedł do Rzymu bespie-
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cznie, Prosił Papieża świętego, By potwierdził 
Zakon jego. Niechciał Papież wiedzieć otem, 
Przez sen mu Bóg ziawił potem, Wstawszy kazał 
przywieść ksobie, Franciszka w nowym zakonie. 
Błogosławił jemu sławnie, Zakon oznajmując  ja-
wnie, Który jest z niego zaczęty, Niechaj go Pan 
strzeże święty. Potem się szczęśliwie zwrócił, 
A. bracią  swą  pilnie uczył, Do Pogan ich roz-
syłając,  Chrystusa opowiadając.  I sam się do 
Pogan puścił, Ewangelii ich nauczył, Pragnąc 
dla Boga swojego, Męczennikiem zostać jego. 
Chciał iść do ognia wielkiego, Poganin widząc 
stałego, Więzienie jemu odpuścił, Do ognia mu 
nie dopuścił. A tak Pogaństwo opuścił, I do swo-
ich się powrócił, W puszczy na modlitwie trwa-
jąc  Zimna, niepogody cierpiąc.  I zwierzęta go 
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słuchały, I ptaszęta gdy śpiewały, Kiedy na mo-
dlitwie bywał, Umilkły, gdy im rozkazał. Tam 
na gorącej  modlitwię, Odniósł męczeństwo obfite. 
Od Króla Pana nad Pany, -Jemu dał swe świę-
te rany, Sprawiła to łaska Boża, Rana w boku 
jego róża, Otwarte nogi i ręce, W jego przenaj-
świętszej męce. Przebywał tu na tym świecie, 
Z terni rany przez dwie lecie, Boleść w sobie 
wielką  mając,  Bogu zą  to dzięki dając.  Dosyć 
opisał stałości, A co większa o czułości, Post 
i trzeźwość to zabawa, Popioł z chlebem to po-
trawa. Imie Jezus tak zacnie czcił, Niewymownie 
sobie chwalił, Gdzie znalazł kartkę zdrapana, 
Strzegł aby jej nie zdeptano. Gdzie na karcie 
napisano, Imie drogie mianowano, Wolał żeby 
to spalono, A niżby po tern deptano, Nad by-
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Piątkiem  się zmiłował, Gdy któ baranka zabić 
chciał, I t e g o śmierci żałował, Którą  często od-
proszywał. Ślepy, chromy, trędowaty, Uzdro-
wion jest bez zapłaty, Za świętą  modlitwą  jego, 
Tak Bóg uzdrowił każdego. Którzy ten ż^wot 
czytacie, Albo kazania słuchacie, Czy się kiedy 
znajdowało, Coby się tu wam nie zdało. A tak 
żywota dokończył, Bogu Ojcu się polecił, Już 
się z światem rozstawając,  Najmilszą  Bracią  że-
gnając.  O! wielebny Zakonniku. W Panie swoim 
Męczenniku, Racz się modlić dzis za nami, I za 
wszystkie Ćhrześcijany. Bo wesela dzis zaży-
wasz , I na twarz się przypatrywasz, Byśmy tak 
szczęśliwi byli, Na twe wesele patrzeli. Amen 
Jezu Chryste Królu, byśmy się z tego padołu: 
Bez grzechu w niebo dostali, Z Tobą  wiecznie 
królowali, Amen. 
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Pieśń  o Świętej  Maryi  Magdalenie. 

Marya Magdalena w świecie, się kochała, grzeszni-
ca wszetecznica, przez długi czas trwała. Zyławten 
czas na świecie gdy się juz narodził, Jezus Chry-
stus Syn Boży, po żydowstwie chodził. Z stra-
funku  szła w bożnice, słuchać słowa Jego, a Pan 
uczył pokory, przystała do niego. I tak świat 
opuściwszy, wszystkie marne stroje, łańcuchy ma-
ncie, kosztowne pokoje. Chrystusa naśladowała, 
widząc  cuda jego1, we wszystkiem słuchając,  cier-
piąc  wiele złego. Gdy był zamordowany, pod 
krzyżem leżała, płacząc  krzycząc  ustawnie, rze-
wno narzekała. Aż ją  też noc nadeszła, w grób 
Pana włożono, i tak przez caluchnąnoc  z armatą 
strzeżono. Na zaiutrz bardzo rano, drogie maści 
wziąwszy,  biegła skokiem do grobu, stanęła we-
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stchnąwszy.  Chciała ciało pomazać, niemasz Pana 
w grobie, wzięto Pana niemasz go lamentuje sobie. 
Szuka wszędzie i pyta, po ogrodzie chodzi, ujrzy 
człeka zdaleka, prędko kniemu godzi. Mówiąc; 
słysz Ogrodniku, tyś wziął  Pana mego, powiedz 
gdzieś mi go podział? on nie rzekł niczego. Znowu 
woła, i prosi, w tym się ozwał do niej, poznała 
go po głosie, prędko zniknął  od niej. I szła do 
zwolenników, wszystkim ogłaszając,  żem z Panem 
rozmawiała rzewliwie wołając.  Poszła potym na 
puszczą,  tam pokutowała, grzechy swoje do śmier-
ci w lesie opłakała. Bierzcie przykład grzeszni-
ry: i jawno grzesznice: z Maryi Magdaleny, z tej 
jawno grzesznice. Która w Niebie przebywa, od 
Aniołów wzięta, racz się modlić za nami Magda-
leno Święta, Racz nam ziednać u Boga grzechów 
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odpuszczenie, abyśmy też mieć mogli Niebieskie 
zbawienie, Amen. 

Pieśń  o sądzie  ostatecznym. 
Kączcie  posłuchać tej sprawy, która się won 
czas objawi: gdy Pan Chrystus na swym sądzie, 
złem i dobrym płacić będzie. Staną  przed Sędzią 
grzesznicy, a będą  się smucić wszyscy: bo im 
sumienie ukaże, iż Pan Bóg za grzechy karze, 
fctaną  tez grzesznicy przednim, sprawiedliwość 
z miłosierdziem* jedna na stronę Sędziego, a dru-
ga wedle grzesznego. A gdy tak staną  obiedw^e, 
pocznie mówić miłosierdzie: za grzesznym chcąc 
go ratować, który nie'chciał pokutować. Raczże 
Panie na to wspomnieć, iześ raczył ciało przy-
jąć:  na twe Bóstwo z Panny czystej, co świadczą 
Prorocy wszyscy. Cierpiałeś z miłości wiele, na 
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Swoim Najświętszym Ciele: a prżeto dla twej mi-
łości, przepuść człowieczej krewkości. Bo jeśli-
byś na to baczył, iż człowiek twój Zakon zgwałcił.' 
każdy takiwinien będzie, na sprawiedliwym Twym 
sądzie.  Apowstawszy sprawiedliwość, zacznie skar-
żyć na ludzką  złość: mówiąc  nieznali cię Panie, 
'przeto przepuść swój gniew na nie. Racz osądzić 
sprawiedliwie, martwe także jak i żywe: którzy 
twój Zakon gwałcili, podług swojej woli żyli. 
Cierpiałeś to Panie przeto chciejże, ich ukrócić 
za to: aby swą  zapłatę wzięli, ana wieki zagi-
nęli. Miłosierdzie przystąpiwszy  oblicze swe na-
kłoniwszy: raczże ku sprawiedliwości, chcąc  je 
odwieść od srogości. O! sprawiedliwości Boska, 
czemilżeś tak bardźó gorzka: przeciw człowieku 
grzesznemu, miłosierdzia proszącemu. 
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Żebyś ha tym mało miała, żebyś tak długo 

karała: jako człowiek długo grzeszył,  póki to na 
tym świecie żył: Sprawiedliwość usłyszawszy', 
poczęła mówić powstawszy: nie tak sądzisz  mi-
łosierdzie, chcesz osądzić,  sądźże  wiernie. Tak 
sądź,  iż Pan Bóg jest wieczny, przeto wszelki 
człowiek grzeszny: wieczną  mękę będzie cierpiał 
iż wiecznego Pana gniewał. Słysząc  grzeszni te 
rozmowy, schylą  nadół swoje głowy: i cóżeśmy 
to działali, iżeśmy tak w grzechach trwali. Dziś 
nam żal cośmy grzeszyli, woli twojej niepełnili: 
dałem wam swe przykazanie, a wyście nie dbali 
na nie. Przeto dziś dla waszych złości, idźcie od 
mej obliczności: dam was na zatracenie, któ-
remu nie jest skończenie. 

Sentencya ta żałosna, żadnej świeckiej nie jest 
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równa; której się człek każdy boi gdy wynidzie 
przed sąd  srogi. Tej sentencyi straszliwej, Chry-
ste Sędzio sprawiedliwy: racz uchowac Chrze-
ściany, dla którycheś podjął  rany. A przez swą 
najdroższą  mękę racz nas przyjąć  pod swą  rękę: byś-
my się tobie dostali, z Tobą  wiecznie królowali, A. 

Pieśń  supliknjąca  o pomoc Królestwu  naszemu. 
Boże łaskawy, przyjmij płacz krwawy, upada-
jących  ludzi: Sercem wzdychamy, łzy wylewamy, 
niech proźba łaskę wzbudzi. ISasza Korona wiel-
ce strapiona, żebrze twojej litości: Jednej że Matki 
niezgodne dziatki szarpią  jej wnętrzności. A nie-
przyjaciel wziął  sobie na cel ach nieszczęśliwa 
dola! Z tak znamienitej llzeczy pospolitej uczy-
nił dzikie pola. Już nie masz dawnych Kawale-
rów sławnych, ręka tyrańska znosi: Młódź się zo-
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stała, l to niecała, śmierć rano żniwo kosi. Gdzić 
są  Rycerze, bitni żołnierze: Gdzie ich męstwo 
i siła, z niemi pospołu do jednego dołu wgfobie 
się położyła. Ani gromada ani ludzka rada, piać 
wygra w potrzebie: Szabla tępieje, serce truchle-
je, gdy Boże nieinasz Ciebie. Nic niepomoże, 
ach! mocny Boże, żadna nasza potęga: Gdy twój 
żarliwy gniew sprawiedliwy, za grzechy nas do-
sięga. Najwyższy Panie, wielki Hetmanie, dobądź 
oręża twego: uśmierz pogany, ulecz nam rany, 
wsławię linienia Twego. Bądź  tarczą  mocną,  dzien-
ną  i nocni}, załóż granice złemu: Rozprosz tyra-
ny, daj pt żądany  pokój dziedzictwu swemu, Amen, 

Pieśń  o Świętym  Antonim Padewskim. 
Jak byś powinna Boska Opatrzności, 

Bądź  pochwalona z tej okoliczności, 
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Bo gdyś człowieka stworzyła, 
Zaraześ go opatrzyła, 

Łaską  swoją  Świętą, 
Nigdy niepojętą, 

Dowcipem. 
Dałeś nam Patryarehę Antoniego, 
Niedostąpi  nas na świecie nic złego 

Boć on z czartowskiej paszczeki 
Uwalnia więźniów na wieki, 

I przy sposobności, 
Życia szczęśliwości, 

Przysparza. 
W górnym Syonie jaśnieje cudami, 
Gdy instancyą  wznoszący  za nami, 

Dawne światu jawne cuda, 
Uzdrawiając  chorych luda, 
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Ślepym wzrok przywraca» 
Znajdzie kto utraca, 

Swą  zgubę. 
Ciesz się Narodzie z takiego Patrona, 
Gdy całej Ojczyznie jest pewna obrona* 

Z cudownego Antoniego, 
Uciekajmy się do niego, 

Uprosi zbawienie, 
Grzechów odpuszczenie, 

Przy śmierci. 
Orle Sarmacki z ognistemi pióry, 
Wynieś Antoniego pod Niebieskie góry» 

Wychwalaj pod Niebiosy, 
Daj mu pienia temi głosy, 

Niechaj Antoniego, 
Chwała Padewskiego, 

Brzmi wszędzie, Amen, 

Pragdatik  $ 
Pieśń  o Świętym  Tadeutcm, 

l i t o chce na świecie życ bez ludzkiej zdrady 
Niechaj Świętego Tadeusza rady. 

W każdej potrzebie używa statecznie, 
On go w zamysłach ufunduje  wiecznie. 

On desperatom daje łask swobodę, 
I z nieprzyjaciół wnet uczyni zgodę, 

Niechaj na kogo i piekło powstanie, 
Tylko Tadeusz niech na pomoc stanie* 

Z obronną  ręką  a wnet się uśmierzy, 
I piekło samo niechaj każdy wierzy* 

Kto od żelaza na ciele szwankuje, 
Od Tadeusza wnet folgę  u czuje. 

Niechaj zły człowiek na twe życie godzi» 
Nic się nie lękaj: Tadeusz pogodzi, 

Kiedy się czyim Patronem stanie, 
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Ten się w złe ręce nigdy nie dostanie. 

Niech świat kunsztownym sposobem cię truje^ 
Niech cię w tarasach śmiertelnych lokuje, 

Niech Machiawel swe zaostrzy groty, 
Pewnie nie ujdzie od tego sromoty. 

Kto się w opiekę podał z własnej chęci, 
Tego Tadeusz ma zawsze w pamięci, 

On i sierotom sposób życie daje, 
Kto się do niego garnie ten doznaje. 

Niech komu sławy język zły u włóczy, 
Niech nieprzyjaciel z orężem otoczy, 

Połamie szyki i obłudną  mowę, 
Nieprzyjaciołom takim zetrze głowę. 

Niech ojciec, matka odstąpi  w złym razie, 
A kto przy jego cudownym Obrazie, 

Stanie Wnet Ojcem Tadeusz mu wszędzie, 

P r z a t e k 
I od upadku zawsze bronić będzie. 

Bież tu czymprędzej Chrześciańska duszo, 
W każdej potrzebie błagaj Tadeusza, 

Niechaj i sama śmierć cię nazła goni. 
Święty Tadeusz i od niej obroni. 

Gdy ja do tych czas łask cudów doznaję, 
Za to mu dzięki na w<eki wieków daję, 

Niech Bogu chwała, i Świętemu będzie, 
Ze on nad nami ma opiekę wszędzie, 
Pieśń  u Najświętszej  Maryi  Pannie  Szkaplerzną, 

W i t a j Pani, my poddani, do nóg padamy, 
Lecz nieinsze mamy czynsze, które składamy, 

Tylko serca skruszone, czci twojej poświęcone, 
Z takiej dani, śliczna Pani, 

Racz bydź kontenta. 
Rzecz to jawna, żeśmy zdawna dług zaciągnęli, 

N 
kol 

U 
if 
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Gdyśmy z czystych Macierzyńskich, rąk  Szka-
pierz -wzięli, 

ldobrze nam w tej barwie, bonas piekło nie zarwie, 
Co Szkaplerzem jak puklerzem, 

Są  uzbrojeni. 
Ale za te tak bogate Orderu znaki, ? 
Cóż Ci damy nic niemamy, ziemskie żebraki, 

Tylko duszę i ciało, weźże i to choć mało, 
Atak będzie głośno wszędzie, 

Żeśmy poddani. 
Niechże radzi o czeladzi twoja opieka, (ka 
Wszak potwarzy tam gdzie parzy, poznasz człowie-

Niechaj z czysca wyrwani, twoi będą  poddani, 
Acopiędzy od tej nędzy, 

Na wolność wyjdą.  . . # 
W tym Orderze ktogo bierze znak ma »bawienia 
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2<e nie zginie, owszem minie piekła płomienia, 

Nawet z czysca t a r a s u , ratujesz tych zawczasu, 
Śliczna Pani co w otchłani, Czyscowej siedzą. 

Wliberyi od Maryi, zadatek wieczny, 
Ze w wolności, każdy z gości i jest bespieczny, 

Przed ognistym piorunem, zasłonisz ich tym 
Nie masz szkody, z ognia zwody (runem. 

Kto tę tarczą  nosi. 
Nie tak zbrojny podczas wojny, żołniesz wszyszaku, 
Jak wzbawiennym dwuramiennym Maryi znaku, 

Jeszcze kulanie była, by tę suknią  przeszyła, 
I granaty od tej szaty, 

Odpadać zwykły. 
Więc tej Pannie nieustannie, śpiewajmy dzięki, 
Żeśmy wzięli znak przyjęli z Jej Świętej Ręki, 

Szkaplerzą  Big trzymajmy, a Maryi wzywajmy. 
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Z Jej opieki żyć na wieki, 

Z Bogiem będziemy, Amen. 
Dysputa Anioła  z diabłem  o duszę  pokutująca. 

Diuhal.  Jużeś zginiony, już potępiony. 
Nie ufaj  w Bogu, jużeś na progu piekielnym. 

A. Jeszcze nadzieja nie trać zbawienia, 
Tylko grzeszniku popraw sumnienia. 

D . Wierz mi statecznie, że zginiesz wiecznie 
Bóg zagniewany bydź przebłagany nie może 

A. Nie tak ci gniewu Bóg zawziętego, 
Tylko serdecznie westchnij do Niego. 

D. Dekret na ciebie nie będziesz w Niebie, 
Bogaś utracił co cię zapłacił konając. 

A. Spojrzyj na Obrąz  krwawej miłości, 
A w Bogu połóż swoje ufności. 

D . Oto płomienie na potępienie, 
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W piekielnej chucie, przy twej pokucia zgore-

A. Oto krew toczą  zbawinne rany, (jesz, 
Ten ogień wiecznj będzie zalany. 

D. Włócznie, bułaty, strzały granaty, 
Pioruny, grzmoty, i kłopoty nad tobą, 

A. Wszystkoć to Boskie wstrzymują  ręce, 
Tylko się poleć Najświętszej męce. 

D. Spisz a Bóg czuje, piekło gotuje, 
Schylił powieki, jużeś na wieki zginiony, 

A. A któż bespiecznie zasypiać może, 
Ten tylko kogo sam strzeżesz Boże, Amen. 

Pieśń  o Opatrzności  Boskiej. 
Szczęśliwy kogo Opatrzność Boska, 
Ma wsw^m respekcie, niech się nie trosk», 

W każdym przypadku ten nieszkoduje, 
Kogo obrona Boska pilnuje. 
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Nic tak miedziany mur jest bespieczny» 
Ani diament tak długo wieczny, 

Jak kto przy Bogu łaskawym stoi, 
W żadnych nieszczęściach niech się nioboL 

Niechaj się na mnie i świat oburzy, 
Niech mnie fortuna  w żalach zanurzy. 

Ody tylko spojrzy Niebieskie oko, 
Wyjdę z tej toni pewnie wysoko, 

Izraelowi za sprawą  Boga, 
Sucha w pół morza ściele się droga, 

A Faraona wozy ikonie, 
I pyszne wojsko w dnie morskiem tonie. ; 

Miecz Dawidowi nie był potrzebny, 
W Królewskiej zbroi, nie tak chwalebny, 

Gdy młode jego Bóg szczęścił lata, 
Jednym kamykiem zbił Goliata. 

P rtydutei  f g j 
Samson na ciebie się zbierające, 
Szczęką  nie mieczem płoszy tysiące, 

Kto w Bogu ufa  i bez oręża, 
Nieprzyjacioły swoje zwycięża. 

Ktoż o mizernym pomyślił Jobie, 
Kiedy w ubóstwie leżał jak w grobie, 

Tu go przyjaciel sam odstępuje, 
A nim się w ten czas Bóg opiekuje. 

Boże Opatrzny! w Tobie nadzieje, 
Wszystkie składamy, niech sie nie śmieje, 

Z nas nieprzyjaciel kiedyśmy w toni, 
Twoja nas łaska niech zawsze broni. 

Z  Ciebie łaknący  mają  Pasterza, 
Żywisz po kniejach tak wiele zwierza, 

Ptastwo z Twej ręki żywności czeka, 
A większy respekt masz na człowieka., 



3fJ6  Pieśni  Nabożnych. 
Tyś chorującym  jest za lekarza, 
Błędnego wiedziesz morzem żeglarza, 

Morzem i ziemią  ten nie zabłądzi, 
Którym Twa Boska Opatrzność rządzi* 

Tobiasz drogę, Józef  więzienie, 
Zuzanna cierpi złe osławienie, 

Izmael pragnie, a lwi Daniela, 
Strażą  nie było tam przyjaciela! 

Ale gdy Ciebie Boże wzywają, 
Sławę, ochłodę i żywność mają,« 

Ty strażą  jesteś, Ty przewodnikiem, 
Możnaż to pojąć  ludzkim językiem.. 

Gdy woda w górę Noego wbiła, 
Bęka go Boska tam unosiła, 

Mojżesz rzucony w koszu na wode, 
1 tam najmniejszej nie odniósł szkody. 

Przydatek  367 
A Dzieciom onym co w Babilonie, 
I włosek jeden w ogniach nie spłonie, 

Z pięknieszą  z tamtąd  wyśii urodą, 
Bo im Opatrzność była ochłodą. 

Więc nas doczesne więcej staranie, 
Niech nie frasuje,  w Tobie nasz Panie, 

Wszystkie zabiegi nasze składamy, 
Opatrzność Twoję gdy wychwalamy, Amert» 

Pieśń  o Opatrzności  Boskiej. 
Sierota ja mocny Boże bez Twojej opieki, 

Gdy twa łaska nie wspomoże, sierotam na wieki, 
W Twojej ręce Wszechmogącej,  szczęścia mego losy 
Który spuszczasz dla pragnącej  zirmi deszcz i rosy. 
Dajesz rta dzień jasność słońca i jego promienie, 
I oświecasz przez miesiąca  światłość nocne cienie. 
Temperujesz sam ży wioły, przedziwnie na świecie, 



36$ Pieint  Nabołnych, 
Niebieskiemi rządżisz  koły, i w zitnie i w lecie. 
Choć przysypiesz ziemię śniegiem i zamrozisz wody, 
Pomkniesz słońca szypkim biegiem, zginie śnieg 

i lody. 
Ciepłej wiośnie wrócisz przyjście, odmianę widoczną, 
Polom trawę, drzewom liście, sprawisz barwę 

roczną. 
Dajesz światu rzecz niemarną,  korzyść człowiekowi, 
Frukty z kwiatków, z kłosów ziarno plenność 

oraczowi. 
Płynie lato mlekiem, miodem jesień w obfitości, 
0 jak jawnym są  dowodem twojej Opatrzności. 
Szczodrobliwą  ty otwierasz ręką  dla stworzenia, 
1 nigdy jej nie zawierasz nam dla pożywienia. 
Sypiesz mannę, mnożysz chleby, dajesz wodę w 
Opatrujesz nam potrzeby dla ciała i duszy, (suszy» 

P r t y d  a t c k 369 
Choć poglądasz  z tak daleka, zwysokiego Nieba, 
Przecie patrzysz na człowieka, wiesz czego mu 

trzeba. (dzie. 
Karmisz, poisz, przyodziewasz, i sam jesteś wszę-
Czego człeku niedostaje, od Ciebie na będzie. 
Twoje dary sąwtym  skutku, które myśl pożąda, 
Człowiek pociechy w swym smutku gdy od ciebie 

żąda. 
Ty po wojnie pokój złoty kiedy chcesz przywracasz, 
I uśmierzasz przykre słoty, w pogodę obracasz. 
Wodne ryby, leśne zwierze i powietrzne ptastwo, 
2twojej ręki swój żer bierze twoją  żyje pastwą, 
Cokolwiek się tylko rusza i co wziemi kryje. 
Wczemkolwiek jest żywa dusza, twoją  łaską  żyje, 
Boże który wszystkie rzeczy rządzisz  i sprawujesz, 
Co mizerny stan człowieczy zywiszj opatrujesz, 
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I o mnie tez miły Panie wiedz z Twojej litości* 
Miej Opatrzność i staranie, wżyciu i w wieczności, A» 

Pieśń  o Świętej  Rozalii  Patronce  od  Molowego  Powietridt 
Przeżacna Xiężna Dziewica, Rozalia Pustelnica, 

ze krwi Karola wielkiego, Cesarza ChrześciańJ 

skiego, Pogardziła dostatkami, dworem, Państwem, 
pieszczotami: na pustynią  się udała, mieszkaniem 
jej była skała. Tam jej z Chrystusem zabawa* 
krynice, ziółka potrawa: Towarzystwo z Aniołami, 
Niebieskiemi Dworzanami. Tamże W Chrystusie 
zasnęła, tam jej pogrzeby tam. mogiła: znać rę-
kami Anielskiemi gdy nie mogła bydź ludzkiemL 
Zatajona przez czas długi, trafunkiem  Boskiego, 
sługi: gdy się nabożnie przechodził, wnet na to 
miejsce nagodził. Oznajmij się Panno Święta, któ-
rej dusza w Niebo wzięta: tu moje ciało złożone* 

Przydatek 
Rozalii tak rzeczone Przeniesione s\vięte ciało, 
Uczciwie jak należało: do Kościoła stołecznego, 
Panormu Miasta zacnego. Tam odnieśli swe 
pociechy, gdy Pan Bóg karał za grzechy: plagą 
srogą  śmiertelności, według swej sprawiedliwości. 
Jest w Krakowie cząstka  znaczna, kości tćj Świę-
tej przezacna; w Kościele Świętej Barbary, o jak 
to są  wielkie dary. Piętnaście lat już minęło, gdy 
się już było zaczęło: złe powietrze prędko zga-
sło , gdy tam ludzi zprośbą  naszło. Rozalio Pu-
stelnico, Chrystusa oblubienico: do Ciebie sięu-
ciekamy, ratunku twego żądamy.  Ratowałaś Sy-
cylią,  ratuj także Polonią:  od powietrza morowego, 
i przypadku gwałtownego. Oto powietrze morduje, 
niejeden wzdrowiuszwankuje, pożyraśmierć nie-
użyta, i słowa się niedopyta. Miasteczka, wsi zako-

Z2 k 



Piei-.A  Nabożnych. 
pują.,  drzewem istrażą  wartują:  nie przystępuj 
wara tobie, niebespieczno otój dobie palą  domo* 
stwa, strzelają,  zarażonych wyłączają:  w polach 
w budach ich zabawa, niewczas, zimno, szczupła 
strawa Jeden się drugiego chroni, daleko od nie-
go stroni: nawet kochany przyjaciel, w takim ra-
zie nieprzyjaciel. Chodzą  po za^łociu krzyczą,  a 
prawie co z gardła ryczą:  wynieś podaj sztukę 
chleba, będziesz miał zapłatę z Nieba. Strachem 
wielkim zatrwożeni, głodem i nędzą  ściśnieni: ja-
ko bydło umierają,  w polach w lasach się tułają. 
Saaó i pogrzebu nie mają,  ciała zwierze pożerają, 
alboli też osękami, ciągną  w dół także żerdziami. 
Jakie serca przyjaciołów, pobożnych Obywatelów: 
patrzą  na takie "szarpanie, ciała członków rozry-
wanie. X  choć ciało na to przyjdzie, o duszę strach 

Przydatek  873 
Wieczny Idzie: bo bez Świętych Sakramentów, 
schodzi wielu tych momentów. Spowiedź i napo-
minania, ktoby czynił rozważania: na onę drogę 
daleką,  niemasz ktoby żegnał ręką.  Ani świecy ni 
passy i, ani żadnej aspersyi: Chryste Jezu racz 
bydź z niemi, by nie byli potępieni. Przyczyna 
Panny Maryi, także Świętej Rozalii: mech nas od 
powietrza broni, od g n i e w u Twego zasłoni. Amen 
zpłaczem rzeczmy wszyscy, pomarli sąsiedzi  bli-
scy: aby się w Niebo dostali, z Bogiem wiecznie 
królowali, Amen. 

1'teM  o Świętym  Jozefie. 

Szczęśliwy kto sobie Patrona, 
Józefa  ma za opiekuna, 

Niechaj się nikogo nieboi, 
Gdy Józef  Święty przy nim stoi, 

Nie zginie. 



374 Pieśni  Nabożnych. 
Idźcie precz marności światowe, 
Boście wy do zguby gotowe, 

Juz ja mam nad kanar słodszego, 
Józefa  Opiekuna mego, 

Przy sobi& 
Ustąpcie  szatańskie najazdy, 
Przyzna to ze mną  człowiek każdy, 

Ze choćby i samo powstało, 
Piekło się namnie zbuntowało, 

Nie zginę. 
Gdy mi jest Józef  ulubiony, 
Obrońca od każdej złej strony, 

On ci mię ze swojej opieki , 
Nie puści i zginąć  na wieki, 

Nie mogę. 
Przeto cię upraszam serdecznie, 

P v e ydatek 

Józefie  Święty! bym bespiecznie, # 
Mógł mieć zgon i lekkie skonanie, 
I grzechów moich skasowanie, 

Przy śmierci. 
Gdy mi zaś przyjdzie przed Sędziego, 
Stawić się wielce straszliwego, 

Bądźże  mi Józefie  przy sądzie, 
Kiedy mnie Bóg sądzić  zasiędzie, 

Patronem. 
Odpądź  precz Instygatora, 
Duszy mej spraw akkuzatora, 

Kiedy mnie s k a r ż y ć prześladować. 
Będzie chciał, chciejże mię 

Józefie  oddal czarta złego, 
A Boga namnie zagniewanego, 



Pieśni  Nabtringeh. 
Prayjednaj o co cię serdecznie, 
Upraszam bym mógł z tobą  wiecznie, 

Królować, Amen. 
* Zegnanie  się z światem. 

żegnam cię mój świecie wesoły, 
Juz idę w śmiertelne popioły, 

Rwie się życia przędza, czas mię w grób zapędza, 

Ź Bije pierwsza godzina, 
egnam was Rodzice kochani, 

Znajomi, krewni i poddani, 
Za łaskę dziękuję, z opieki kwituję, 
9 Bije druga godzina. 

Zegnam was mili przyjaciele, 
Mnie pod głaz czas grobowy ściele, 
Juz śmiertelne oczy, sen wieczny zamroczr, 

Bije trzecia godzina. 

^ Przydatek  377 
Zegnam was Królowie Xiążęta, 
Cieszcie się w swem szczęściu Panfęta, 
Już służyć nie mogę, wybieram się w drogę, 
, , Bije czwarta godzina. 

Zegnam was mitry i Korony, 
Czekajcie swoich rządców  Trony, 
Ja wprogi grobowe, zniżać muszę głowę 
, Bije pięta godzina. 

Zegnam was pozostali słudzy, 
Tak moi jako też i drudzy, 
Idę w śmierci ślady, bez waszej porady, 
, Bije szósta godzina. 

Zegnam was przepyszne pokoje, 
Już w wasze nie wnijdę podwoje, 
Już czas mej żałobie, dał gabinet w grobie, 

Bije siódma godzina. 



Pie.śili  Naboinych, 
Zegnam was pozostałe stroje, 
Juz o was bynajmniej nie stoję, 
Mól będzie posłanie, robak kołdrą  stanie, 
? * Bije ósma godziny 

Zegnam was wszystkie elenienta, 
Żywioły powietrzne ptaszęta, 
Już was nie obączę,  w loch grobowy skaczę, 
t Bije dziewiątą  godzina. 

Zegnam was Niebieskie planety, 
Do swojej dążyć  muszę mety, 
Jnnyin przyświecajcie, mnie dokonać dajcie, 
, Bije dziesiąta  godzina, 

Zegnam was najmilsze zabawy, 
Wewnętrzne powierzchowne sprawy, 
Już nie wolno będzie, Jeść pić na urzędzie, 

Bije jedenasta godzina. 

Przydatek  3^ 
Zegnam was godziny cukrowe, 
Momenta i dni kanarowe, 
Już zegar wychodzi, index nie zawodzi, 
Do wiecznego spania, śmierć duszę wygania, 

Bije dwunasta godzina, Ameh. 
Pieśń  o-Niepokalanym  Poczęciu  Najświętszą  Maryi. 

Wita j Święta i po j ę t a Niepokalanie, 
Marya, śliczna lilia, nasze kochanie, 

Witaj czysta Panienko, 
Najjaśniejsza Jutrzenko, 

Witaj Święta w Niebo wzięta, 
Niepokalanie. 

Twą  pięknością,  niewinnością  Nieba górujesz, 
Dostojeństwa i Panieństwa wszystkie celujesz, 

W pierwszym Panno momencie, 
Święte Twoje poczęcie, 



380 Pieśni  Nabożnych. 
Jaśniejące  jako słońce, 

Niepokalanie. 
Sam Bóg Święty z Ciebie wzięty dla tej przyczyny, 
Ześ się stała i została zawsze bez winy, 

Tyś przed wieki przejżrzana, i za Matkę 
wybrana, 

Jezusowi Chrystusowi, 
Niepokalana 

Twoje Państwa i poddaństwa świat Niebo Pani, 
Cesarzowie, Monarchowie Twoi poddani, 

Dla Twojej niewinności, 
Dał Ci Bóg z swej hojności, 

Ześ poczęta zaraz Święta, 
Niepokalana. 

Luminarze chociaż w parze nie tak jaśnieją,  ^ # 
Bo przy Świętem Pocięciu twern zaraz blednieją, 

Przydatek  381 
Tyś nad słońce jaśniejsza, 
1 nad gwiazdy śliczniejsza, 

Jako zorze w swojej porze, 
Niepokalana. 

Sami Święci w Niebo wzięci niewyrównają, 
Twej piękności, i czystości, którąć  przyznają, 

Wszyscy ci się dziwują, 
Niewienność adorują, 

Ześ tak Święta z Anny wzięta, 
Niepokalana. 

1 świat cały choć zuchwały Twoje poczęcie, 
Niepokalane wysławia w pierwszym momencie, 

Wszystkie razem stworzenia, 
Wyznają  bez wątpienia, 

Zoś jest droga Matka Boga, 
Niepokalana. 



382 Pieśni  Nabożnych. 
Więc Cię sławiąc,  błogosławiąc,  Panno prosimy^ 
Niech czystemi niewinnemi zawsze będziemy, 

Za to życie dajemy, 
I mocno wyznajemy, 

Ześ jest Święta i poczęta, 
Niepokalana, Amen. 

Pieśń  o Najświętszej  Maryi  Pannie  Częstochowskiej. 
W i t a j Jutrzenko rano powstająca, 
Śliczna jak miesiąc,  jak słońce s'wiecąca, 
Ty świecisz mile światu w Częstochowie, 
Gdzie czołem biją  świata Monarchowie. 

Tobie z dwunastu gwiazd Koronę dano, 
Świata wszystkiego Panią  Cię nazwano, 
Na Jasnej Górze jaśniejsza nad Słońce, 
Tuć Lud upada do nóg swej Patronce. 

Pocieszy cielko ludzi utrapionych, 

Przydatek  353 
t)o Ciebie Panno wnędzach niezliczonych, 
Lud się ucieka i prosi serdecznie, 
By za przyczyną  Twoją  żył bespiecznie. 

Pamiętaj Panno na Polską  koronę, 
Którąś  raz wzięła pod swoje obronę, 
Wszakżeś jest Polską  Marya Królową, 
Której Bóg oddał za Tron Częstochową. 

Tam Twoje serce kędy skarb przebywa, 
Gdzie Królewski stół Twój Obraz nakrywa, 
Niech odrobiny z niego nam spadają, 
Twoi synowie niech głodu nie znają. 

Tyś Swą  skruszyła nogą  łeb smokowi * 
Tyś pyszne starła rogi Turczynowi, 
Tyś Jasną  Górę płaszczem okrywała, 
Gdy jej potęga Szwedzka dobywała. 

Otwórz Twój skarbiec niech mamy te dary/ 



gg4 Pieśni  Naboznyeft. 
Któreś tu synom dawała bez miary, 
Niech dziatki Twoje doznają  tej mocy, 
Strzez nas, o Matko! jak we dnie tak w nocy. 

Przybądź  o Matko! nam pięknej miłości, 
Niech nieprzyjaciel żaden tu nie gości; 
Teraz Mary a zastaw nas orężem, 
A nieprzyjaciół przy tobie zwyciężem. 

Teraz daj odpór nam przeciwnej stronie, 
A naszej rękę racz podać Koronie, 
Do której z płaczem wołamy sieroty. 
Przybądź  na pomoc, a daj pokój złoty, 

Lubośmy Boga ciężko rozgniewali, 
Jednak żeśmy się do Ciebie udali, 
Obróć swe na nas miłosierne Oczy, 
Niech nieprzyjaciel od Twych sług wyboczy. 

Zastaw nas Matko swojemi piersiami, 

Przydatek  885 
A Syn Twój niech nas zasłoni Ranami, 
A tak gniew Boski w litość się obroci, 
Z łotym pokojem ku nam się obróci, 

A my Cię za to ludzie utrapieni, 
Gdy będziem przez Cię Panno pocieszeni, 
Wychwalać będziemy tu póki żyjemy, 
A potym wiecznie jak w Bogu zaśniemy, Amen. 

Pieśń  o Najświętszej  Pannie  Maryi  w cudownym Obrazie 
na Jasnej  Górze Częstochowskiej. 

iNa Jasnej Górze nad słońce jaśniejsza, 
Marya Panno przenajdostojniejsza, 

Bogarodzico Jutrzenko prześliczna, 
Arko mistyczna. 

Ciebie dziedziczną  swą  Królową  znamy, 
Tobą  się Święta Panno zaszczycamy, 
Ty Matko jesteś nam, Antemurałem, 

Aa I Arsenałem. 



ggg Pieśni  Nabożnych. 
Nadziejo nasza i oczekiwanie, 
Nieba i ziemie jedyne kochanie, 
Miasto ucieczki, i nowy Synie, 

W Polskiej Koronie. 
Niechaj się insze tym chlubią  nacye, 
Ze z góry, wysp, portów, mają  prowizye, 
Mają  kosztowne drzewa, zioła, puszcze, 

Złota ikruszcze. 
Nam za wszelakie splendory i gazy, 
Ty jesteś Matką  i Twoje Obrazy, 
Zwłaszcza na Jasnej Górze ten kosztowny, 

Obraz cudowny. 
I Apostolską  ręką  malowany, 
W twierdzach Cesarskich długi czas chowany, 
Gdzie go otrzymał Xiążę  bogabojny, 

Pomocznik wojny. 

Przydatek  ggy 
Ztym Cesarz wszedłszy wskarbiec rzekł zochoty, 
Bierz jakowe chcesz najdrosze klejnoty, 
Obraz obaczył, o ten supliko wał, 

Ziął  i dziękował. 
Na cyprysowym to Potret stoliku, 
Jest wzięty Panno z Twego pokoiku, 
Przy tym zbawiciel siadał żyjąc  z nami, 

Zswemi Uczniami. 
Nie omylił się Xiąże  na szacunku, 
Chcąc  najdroższego tego podarunku, 
Prezent bez taxy, zacna largicya, 

Jezus Mary a. 
W Tymeś nam wielką  łaskę oświadczyła, 
Gdyś ten do Polski Obraz sprowadzała, 
Aniś go od nas, choć złość ludzka chciała, 

Zabrać nie dała. 
Ąa2 
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Nie tak są  miłe szczęśliwe z natury, 
Arabskie skały, złotorodne góry, 
Jak nam jest miła, jak jest od nas wziętą, 

J Ta Góra Święta. 
Tego szaczunku Rodyjskie nie mają, 
Wyspy choć złotym deszczem opływają, 
Jak ma szacunek to miejsce z Świętego, 

Obrazu Twego. 
Tu Potentaci, i ludzie strapieni, 
Wieszają  śluby będąc  pocieszeni, 
I niewolnicy, i aresztantowie, 

Nędzni więz'niowie. 
Tu rewokują  którzy zaraźliwą, 
Otruci byli sektą  uporczywą, 
Odrzekaią  sie błędów swych na wieki, 

Dla Twej opieką 

Przydatek  389 
ślepych oświecasz, kaliki uzdrawiasz, 
Paralityków czerstwością  nabawiasz, 
Pociechę dajesz smutnym i znędznionym, 

Rozum szalonym; 
Znają  Twą  pomoc w czyscu zatrzymani, 
Zapowietrzeni, i oczarowani, 
Czarci przed tobą  uciekają  cburmem, 

Jako przed szturmem. 
Żołnierze w boju bliscy do przegrania, 
Przez Cię Boskiego zebrząc  zmiłowania, 
Nad spodziewanie, pole otrzymują, 

I tryumfują. 
Dzieciuch zakłuty, drugi zaduszony, 
Matka zabita, mąż  grzechem ściśniony, 
Gdy krewni przed twój Obraź ich stawili, 

Zaraz ożyli. 
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Doweipnem wierszem okryślon trafunek, 
Skop z chłopcem, drugi, chłopiec, mać, i małżonek 
Nożem, płomieniem, motyką,  i liną, 

Mizernie giną. 
Nie zginęli ci, gdyż przed twym Obrazem, 
Jawnie powstali za Pańskim rozkazem, 
Wyszli z okropnych cieniów śmiertelności, 

Z Twej łaskawos'ci. 
Przeto abyśmy i my nie zginęli, 
Ciebieśmy sobie za Patronkę wzięli, 
Całemu światu na pociechę dana, 

Matko kochana. 
Pociesz nas pociesz w wszelkiem utrapieniu, 
I nabaw słowy po przyszłem shańbieniu, 
Znieś głód, mór, wojny, i plagi rozliczne, 

O Światło śliczne. 

Przydatek  jgj 
Spraw byśmy Boga serdecznie kochali, 
Przykazań Jego i praw przestrzegali, 
Byśmy tak mógli zyskać sobie wieczną, 

Łaskę skuteczną. 
Chwała bądz  Bogu w Trójcy jedynemu, 
Ojcu, Synowi, Duchowi Świętemu, 
Ze nas obdarzył tak drogim Obrazem, 

Z Stolikiem razem, Amen. 
B Pieśń  o Świętej  Barbarze. 

arbaro Święta, Perło Jezusowa, 
Seiesko do Nieba grzesznikom gotowa, 
Wierna przy śmierci Patronko smutnemu, 

Konającemu. 
Zrzodło czystości, obmyte nawieki, 
Nie wypuszczaj mnie 2 Twej Świętej opieki, 
Ty mnie przygotuj na drogę wieczności, 

W świętobliwości. 
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Spraw, by mój Jezus był dozorcą  moim, 
W życiu i w zgonie tak jako był Twoim, 
Niech duszę moję r Niebie z twej pomocy, 

Z sobą  ziednocy. 
Twój i mój Jezus w Świętym Sakramencie, 
Niech mnie nakarmi w ostatnim momencie, 
Ostatnie słowo Jezus i Marya, 

Niech mnie nie mija. 
W Ranach najsłodszych, Męce jego drogiej, 
Zakrej mnie Panno od szatańskiej trwogi, 
Abym umierał dobrze z Twej obrony, 

Nieustraszony. 
Bym mą  od piekła zabespieczył duszę, 
Najbardzej w ten czas , kiedy konać muszę, 
Barbaro droga oddaj że ją  Bogu, 

W Niebieskim progn. 

Prtydatek 
Komuz bespieczniej duszy swą  polćcę, 
Jak Tobie, a ty Jezusowi w ręce, 
Oddaj, o perło drogo zapłacona! 

r # > Krwią  odkupiona. 
Szczęs'cie to wielkie przy mej śmierci będzie, 
Gdy Jezus z Matką  Najświętszą  zasiędzie, 
Przy konającym,  Ty ocieraj moje. 

Śmiertelne znoje. 
Atak wesoło konając  zawołam, 
Idncha mego w ręce Bogu oddam, 
Gdy przy mnie staniesz w ras z Jezusem twoimą 

A Sędzią  moim. 
Barbaro Święta uproś gpdne życie, 
Bytij mógł opłakać złości me sowicie, 
Po dobrej śmięrci zSwiętemi mieszkanie, 

Daj Jezu Panie, Amcq," 
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Pieśń  druga  o Świętej  Barbarze. 

Pozdrawiam Cię Panno Święta, 
W miłość Boską  niepojęta, 
Po Chrzcie w cnoty ozdobiona, 
Wiecznie Bogu poślubiona. 

Barbaro kwiecie czystości, 
Śliczna nad Miesiąc  wiasności, 

Wszelkiej zmazy t> niewiadoma, 
Łaską  Boską  utwierdzona. 

Wicleś krzyżów wycierpiała, 
Koronęś w tym odebrała, 

W Niebo się wysoko wbiła, 
Jezusowi pokłoniła. 

Który Cię chętnie przyjmuje, 
Chwałą  w Niebie koronuje, 

Biegasz za Barankiem mile, 

Przydatek  395 
Śpiewasz wiecznie trwając  chwile. 

Więc Barbaro Cię prosimy, 
Niech w łasce Bożej pomrzemy, 

Uproś pokutę prawdziwą, 
Bądź  Patronką  miłościwą, 

O Perło drogo kupiona, 
W Koronę Pańską  wsadzona. 

Spraw nam wczesny kres żywota, 
Potym otwórz Rajskie wrota, Amen. 

Lament Serca skruszonego. 
straszliwego Majestatu Panie, 

Za me grzechy płakać łez niestanie, 
Jam stworzenie twe wyrodne, 
Świętych oczu Twych niegodne, 
Twój Majestat nieskończony, 
Przed którym klękają  Trony, 

Obraziłem. 
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]\ie śmiem oczu podnieść z publikaniem^ 
Ale sprawa bardzo z dobrym Panem, 
Skoro w oczach, łzy obaczy, 
Wszystko mi darować raczy; 
Lecz z tąd  w sercu większa rana, 
Zem tak łaskawego Pana. 

Śmiał obrażać; 
Kto da oczom łez obfite  rzeki, 
Trzeba bowiem płakać całe wieki; 
Ze wiecznego Boga mego, 
Zamoment czegoś marnego; 
Ach grzesznik zapamiętały; 
Pana wiekuistej chwały, 

Obraziłem« 
Nędzny prochu na coś się odważył? 
Stwórcę Nieba haniebnieś znieważył! 

Przydatek  397 

Wieszli co jest grzech przyklęty? 
Słuchaj co rzekł Paweł Święty: 
Każde przestępstwo mandatu. 
Jest zniewagą  Majestatu, 

Najwyższego. 
Bym był zepchnion na bezdno piekielne, 
Abym gorzał za grzechy śmiertelne, 
Całą  wieczność gorząc  srodze, 
Już tej krzywdy nie nadgrodzę, 
Chyba że mi sam daruje, 
Na wieki nie powetuje, 

Twej zniewagi, 
O! nad wieczność i ogień piekielny, 
Straszliwszyś mi jest grzechu śmiertelny, 
Zadość Tobie nie uczynię, 
W owej ognistej dolinie. 
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Chyba dla Krwi Syna swego, 
Odpuści dług grzechu mego, 

Bóg łaskawy, Amen. 
Pieśń  zawierająca  w sobie Akt skruchy. 

Do że w dobroci nigdy nieprzebrany, 
Żadnym Językiem nie wypowiedziany, 
Ty jestes godzień wszelakiej miłości, 
Poszanowania chwały uczciwości. 

Ciebie chcę, pragnę, i ważę samego, 
Nad wszystkie dobra Tyś u serca mego, 

Najwyższe dobro, Tyś w największej cenie, 
Sam jeden u mnie nad wszystko stworzenie. 

Choćbyś mnie nigdy za grzechy mój Panie, 
Piie karał, przecięż żałowałbym zanie, 

A żałowałbym dla tego samego, 
Zem Cię obraził Pana tak dobrego. 

Przydatek  399 
Więc o mój Boże, i teraz żałuję, 
Dla tego, że Cię nad wszystko miłuję, 
I to u siebie statecznie stanowię, 

Ze grzechów moich nigdy nie ponowię. 
Mam moczną  wolą  spowiadać się szczerze, 
I zawsze trzymać z Tobą  to przymierze. 

Co gdy uczynię, spodziewam się Ciebie, 
Widzieć z radością,  i żyć z Tobą  w Niebie. 

O Boże dobry! Boże litościwy ! 
Chciej bydź mej duszy nędznej miłościwy, A. 

Pieśń  o Miłości  Boskiej. 
Koże kocham Cię, Boże kocham Cię całem sercem 
kocham Cię. 

Co jest na ziemi stworzenia, odmieniam w miło-
ści pienia, niech Cię chwalą,  wysławiają,  a mnie 
do uszu wołają,  Boże kocham Cię, Boże kocham etc. 
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Słońce miesiąc  wszystkie gwiazdy, rok, go-

dziny, momerit każdy, noc i dzień niechaj Cię 
chwalą,  S e r c e miłością  zapalą,  Boże kocham Cię,-
Boże kocham Cię &c. 

Co się ha ziemi znajduje, co nad ziemią  wy-
latuje, ćo w rzekach i w morzu pływa, niechaj 
tę pieśń zemną  śpiewa, Boże kocham Cię &c. 

Ile trawy się rachuje, ile liścia się znajduje, 
tyle pragnę mieć języka, każdym z nich sercei 
wykrzyka, Boże kocham Cię &c, 

Busża ciało wszystkie siły Ciebie tylko li-
lubiły, i co się we mnie znajduje, miłością  się 
twą  krępuje Boże kocham Cię &c. 

Rozum, wolą,  zmysły, chęci, słowę, honor,* 
i co nęci, z sercać wszystko to daruję, wiecznem 
prawem zapisuję, Boże kocham Cię etc. 

Przydatek  401 
Wszystkie tchnienia i stąpienia,  znaczą  miłości 

pragnienia, ilekroć mój puls uderza, miłością  się 
twą  wymierza, Boże kocham Cię &c. 

Choć się oczy zamykają,  snu z potrzeby zaży-
wają,  dusza, serce, chęci cują,  ustawicznie wy-
krzykują,  Boże kocham Cię &c. 

Myśli, mowy, wszystkie sprawy, i roboty, i 
zabawy, gdziekolwiek ja się obrócę, zawsze śpie-
wam, zawsze nócę, Boże kocham Cię &c. 

Jeźli mie chcesz słuchać Panie, oto tylko me 
wołanie, weżmij co jest światowego, a daj mi 
siebie samego, Boże kocham Cię 

Weź już świecie co jest twego, weźmij cojest 
pieszczotnego, nic mnie już nie kontentuje, 
tylko kiedy wykrzykuję, Boże kocham Cię &c. 

Ani mnie twa marność zwiedzie, ani od Boga 
Bb 
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odwiedzie, cale świętu juz dziękuję, tobie szcze-
rze, wyśpiewuję, Boże kocham Cię etc. 

Żaden smutek w doległoaci, nie odmienią  mej 
miłości, kłopot, i prześladowanie, tylko zmacnia 
me kochanie, Boże kocham Cię eto. 

Niech się i piekło natęży, miłości mej niezwy-
cięży, nikomu już niechołduję bo wtych słowach 
tryumfuję,  Boże kocham Cię ete. 

Niech się zemną  co chce stanie s choe mię I 
opuścisz Panie, choć wszystko złe padnie na mnie, 
wołać będę nieustannie, Boże kocham Cię, Bo-
że kocham Cię, calem sercem kocham Cię, Amen. 
_ PieśA  do  Pana Jezusa  ta dusze  zmarłych, 

•fezu  w Ogrojcu mdlejący, 
Krwawy pot wylewający, 
Dusze w Czyscu omdlewają, 

Vrzyiatek m 
O JEZU. 

O JEZU. 

Twej ochłody Tryglądają, 
Przez twój pot o Jezu drogi, 

Wyzwól Dusze z męki srogi, 
Potu krwawego strumienie, 
Niechaj zaleją płomienie, 

Przez Twe Jezu dyscypliny. 
Któreś cierpiał dla dusz winy. 
Niech z ran Krwią twoją zbroczonych, 
Spłyną krople na strapionych, O JEZU. 

Królu w cierpliwej Koronie, 
Przez ukłóte Twoje skronie, 
Wyrwij z Czysca do Korony, 
Którzy żebrzą twej obrony, 

Krzyż okrutny dźwigający. 
Po trzykroć upadający. 
Przez ten ciężar Krzyża Twego, 
Wyzwól z ognia «ayscowego, 

Jeen • sukien obnażony, 
I na Krzyżu umęczony 

O JEZU. 

O JEZU. 
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Ręce Z czysca wyciągają, 
Dusz« twego wyglądają, Ratunku, 

Jezu z Krzyżem podniesiony, 
Między łotry policzony, 
Policz Dusze między Święte, 
Przez Twe laski niepojęte, O JEZU, 

Niechaj z Boku przebitego, 
Z Serca Twego Zranionego, 
Spłyną do czysca strumienie, 
Na dusz wiernych ochłodzenie, O JEZU, 

Jezu do Grobu złożony, 
Maścią drogą namaszczony, 
Wypuść te dusze z więzienia, 
Niechaj dostąpią zbawienia, O JEZU, 

Przez Twą Chryste srogą mękę, 
Podaj Duszom w czyscu rękę, 
Wyciągnij je do swobody, 
Policz między Święte trzody, O JEZU, 

Wprowadź do Rajskiej wieczności, 

Prtpdotek  405 

Do Niebieskiej ^szczęśliwości. 
Gdzie Święci S. śpiewają, 
Trójcę Świętą wychwalają, 

Amen. UJŁAU. 
Pieśń,  do  Najświętszej  Panny Maryi  za Dusze zmarłych. 

Dusze W czyscu upalenia, 
Znoszą za swe przewinienia, 

Łzy leją bez pocieszenia, 
Żebrzą twego użalenia, O! MAŁtY A. 
Tyś źrzódło grzechy czyszczące, 
Wszystkim zdrowie przynoszące, 
Posilaj umierające, mat?VA 
Ratuj męki ponoszące, O! WAttia.. 
Ktobie umarli wzdychają, 
W Tobie ufność  pokładają, 
Niech Twarz macierzyńską znają, 
Niech przez cię Nieba dostają« O ! M A i t i A . 

Trakcie w Niebo otworzony, 
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Więzień wcryscn u trapiony, 
Pragnie przez Cię bydź puszczony, 
Z więzienia w Niebieskie strony, O! MARYA» 
Sprawiedliwych oświecenie, 
Nadziejo grzesznych, zmocznienie, 
Niech na Twoje przyczynienie, 
Gasną Czyscowe płomienie, O! MARYA» 
Twe zasługi twe przyczyny, 
Popłaciwszy grzechów winy, 
Niech prowadzą ludzkie syny, 
Z mąk do Niebieskiej krainy, 

O! MARYA. Ame». 
PieiA  nowa o śmierci. 

Na  tę uótę jak Bole łaskiucy 

Łecą  latami, jakby skrzydłami, 
Życia mego momenta. 

Jak, łodż po wodzie, prędka w tmjm  «hodaifl, 
Żaglem tędąe  podjęta. 

Przydatek 

Nędzny człowieku w doczesnym wieku, 
Niewiesz dnia ni godziny. 

Gdy cię do sądu, porwie od lądu, 
Śmierć i zmalej przyczyny. 

Nagle śmierć kradnie, wiek ludzki snadni^ 
Niech o tem będą myśli, 

Nie ufaj  zdrowiu bądź w pogotowiu, 
Niech się to w sercu kryśli. 

Strach to surowy, na ludzkie głowy, 
Gdy marsz prętki nakażą. 

Wezmą fortunę,  mnie zamkną w trumnę, 
Że wszystkiego obnażą. 

A ciało z procho włożą do lochu, 
Które robaczy skruszą. 

To mnie przenika, jako grzesznika. 
Co się dziać będzie z duszą. 

Dusza nieboga, w cnoty uboga, 
Dla niej tylko dwie drodze. 

Albo zbawienie, łub potępianie. 
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Przeraża duszę srodze, 

Wieczność głęboka, bez miar szeroka, 
Bez terminu i granic. 

Cóż to za podłość, cóż to jest za złość, 
Gdy grzechu niemam za nic. 

Na, kogóż winę złożę przyczynę, 
Zem Cię Boże obraził. 

Na mnie samego, człowieka złego, 
Gdym praw Twoich nie zważał. 
Teraz żałuję, bo Cię miłuję, 
To przymierze stanowię, 

Obrzydzam złości, dla twej miłości, 
Ijuż ich nie ponowię, Amen. 

Prośba  do  Pana Boga o pogodę. 
Zlituj się nad nami Panie, 

Wysłuchaj próśb ludu Twego, 
Niech się pod tron Twój dostanią, 

Nawróć miłosierdzia 6wego. 

Użycz nam trwałej pogody, 
Gdyż już nadto mamy wody. ^ 

Wszelka żywność ziemia postać, 
Niknie utrzymanie człeka. 

Ach! nieszczęśni niusim zostać, 
Niech nas wesprze Twa opieka. 

Użycz nam trwałej pogody, 
Gdyż już nadto mamy wody. 

Wiemy żeś jest miłosierny, 
Wysłuchaj nas grzesznych pieni, 

Żeś Twym przyrzeczyniom wierny. 
Gdy grzesznicy nawróceni. 

Użycz nam trwałej pogody, 
Gdyż już nadto mamy wody. 

Twa wszechmocność będziem głosić, 
Fo Wszystkie krainy świata, 

Ciebie Boże chwalić, prosić 
W późne wieki w długie lata. 

Użycz nam trwałej pogody, 
Gdyż już nadto mamy wody, Amen, 
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Proiba  do  Pana Boga 9 dettm. 

Potężny wszechmocny Boże, 
Czujemy karę za grzéche, 

Twa dobroć niech ńas wspomoże, 
Niech ześle dla nas pociechy. 

Boże! Boże! przepuść jeszcze, 
Na tę ziemię życzynie deszcze. 

Wszystko niknie już na ziemi, 
Z czego ludzie żywność mają, 

Ulituj się nad grzesznikiem, 
Niechże pomocy doznają. 

Boże! Boże! przepuś jeszcze, 
Na tę ziemię żyzne deszcze. 

Ufność  nasza nie wzruszona, 
Gdyż Ty naszym Ojcem Panem, 

Wypuść łaski z Twego, łona, 
Zlituj się nad naseem stanem. 

Boże! Boże! przepuść jeszcze, 
Na tę ziemię żyaae dosecse« 

PtJ  J d at* i 4H 
My Twoją moc nwielbiamy, l 

Znamy władzę Twej prawicy, 1 
Twoja dobroć wychwalamy, 1 

Zebrzem łaski my grzesznicy, 1 
Boże! Boże! przepuść jeszcze, 1 

Na tę ziemię żyzne deszcze* AMEN» 1 

i 

i 
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